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Miami, Fla., 16. lutego. —
Giuseppi Zangara, Włoch, 
przybyły do Stanów Zjednoczo­
nych przed 9 laty, próbował 
wczoraj zabić prezydenta-elek­
ta Roosevelta, lecz zranił ciężko 
gurmistrza Cermaka i kilka in­
nych osób. Zangara znajduje 
się w szpitalu powiatu Dudę, 
gdzie policja stara się wydostać 
od niego szczegóły z jego ży­
cia.

Zangara, 33 letni mężczyzna, 
szczupły i wątły, przybył do A- 
meryki z prowincji włoskiej 
Calabria, a dwa miesiące temu 
przybył do Miami, ponieważ 
dowiedział się, że „tutaj można 
się wyleczyć z choroby żołądko­
wej.”
Mówiąc łamaną angielszczyz­

ną, Zangara odpowiadał na py- 
i ania szery fa Ran Hardie, któ­
ry •znając nieco jężyk włoski,

siąty.
zabić również policjanta, który 
cię aresztował ?

— Nie, nie chcę zabijać poli­
cjantów —- mówił spokojnie. 
„Oni pracują na swe utrzyma­
nie. Prez. Roosevelta lubię ja­
ko człowieka, lecz jako prezy­
denta czuję do niego nienawiść 
i chciałem go zabić. Chciałem 
zabijać wszystkich prezyden­
tów. We Wołszech 10 lat temu 
próbowałem zabić króla włoskie 
go, lecz nie mogłem się do nie­
go zbliżyć.”

— Lecz nie możesz przecież i 
zabijać wszystkich rządzących { 
— dodał stojący obok policjant, i 
„Czy jesteś anarchistą?”

— Nie należę do żadnego i 
związku, ani organizacji. Nie! 
jestem anarchistą. Chwilami, 
dostaję strasznych bólów żo-i 
łądka i wtenczas obciąłbym za-.

Lekarze Nie Tracą Nadziei Utrzymania 
Mayora Przy Życiu.

Zamach M iał M iejsce Przy P ow rocie P rezyd en ta-elek ta  Do Miami. —  Cztery Inne 
O soby R anne.— Z am achow iec, W łoch , U jęty.

Miami, Fla.. 16. lutego. (Prasa Stew.) — Wczoraj wieczo­
rem dokonano tu zamachu na życie Prezydenta-elekta Rcose- 
celta, jednak prżeznaczcne dla niego ku'e raniły ciężko mayora 
Cermaka i cztery inne osoby. Pan Rccscvelt wyszedł cało z za­
machu.

Mayor Cermak został postrzelony w prawy bok. Kula u- 
grzęzła w jedenastym kręgu stosu pacierzowego. Rana ma bar­
dzo niebezpieczny charakter. O północy lekarze oznajmili, żt z 
wyjęciem kuli wstrzymają się do dalszej egzaminacji.

Dzisiaj nad ranem biuletyn lekarski mówił, że mayor Cer­
mak ma więcej niż równą szansę wyzdrowienia.

Tysiące łudzi, którzy przyszli powitać Prezydenta-elekta 
wracającego z wycieczki morskiej na wodach Bahama, byli 
świadkami zamachu, jaki miał miejsce w gęstym tłumie w 
parku Biscayne na plaży Miami.

Zamachu dokonał Giuseppi Zangara z New Yorku. Pobity 
dotkliwie przez tłum, został on ujęty przez policję. W trakcie 
indagacji, Zangara powiedział między innymi, że przed laty 
próbował zamordować króla włoskiego, że „lubi Rooserelta, al< 
nienawidzi prezydentów” i. że „żałuje, że go nie zabił, bo prag

jPrawdopuUobnem jest jednak.i Hąłby złrfadzió wszystkich prezydentów -  wszystkich urzęd- 
j ze zabieg chirurgiczny okaze njków ”
się ostatecznie niezbędnym.

Dr. John W. Snyder, który
Cermaka własnem autem do szpitala i pozostał tam aż do otrzy­
mania pełnych informacyj o stanie ofiary zamachu. Do siedzą 
cego przy jego boku p. Rocsevelta, mayor Cermak powiedział: 
„Rad jestem, że kula trafiła mnie, nie pana.”

P. Roosevelt zaniechał planu wyjazdu do New Yorku noc­
nym pociągiem i spędził noc na pokładzie jachtu AstOra „Nour- 
mahal' . Zamierzał on odwiedzić mayora Cermaka dzisiaj rano 
w szpitalu i ewentualnie odjechać krótko potem do New Yorku. 

O PER A C JA  ODŁOŻONA DO DZISIA J.

B iu le ty n y  L e k a r sk ie  
o  S ta n ie  C erm a k a .
Miami, Fla., 16. lutego. — 

Lekarze, którzy odbyli dzisiaj 
rano konsyljum, oznajmili, że 
nie mogą nic pewnego powie­
dzieć o stanie mayora Cerma­
ka. Może wyzdrowieć, jednak 
rana może również okazać się 
fatalną. O godz. 2-ej rano wy­
dali biuletyn, w którym podali 
puls, temperaturę i oddech pa­
cjenta jako normalne, oświad­
czyli jednak, że jego stan jest 
groźny.

i Dodali również, że nie uwa- 
S żają operacji za wskazaną. —

starał się tłumaczyć pytania I bijać wszystkich prezydentów, !
stawiane w języku angielskim, 
ktrych niedoszły zabójca prezy­
denta-elekta nie rozumiał. Zan­
gara zaprzeczył stanowczo, iż 
jest anarchistą,

Jestem za robotnikami — 
mówił — przeciw królom, pre­
zydentom i wszystkim boga­
czom.

Nienawiści, jaką pała prze­
ciw rządzącym — jak zeznał 
Zangara — nabrał po poparze­
niu się przy pracy w cegielni. 
Ślady tego poparzenia widoczne 
są jeszcze na brzuchu. Według 
niego, od chwili poparzenia się, 
postanowił się mścić na wszy­
stkich tych, którzy rządzą pań­
stwami. Oryginalnie Zangara 
zamierzał zabić prez. Hoovera, 
lecz gdy się dowiedział, że Roo- 
sevelt przybędzie do Miami, 
plan swój zmienił. /

— Dlaczego pragniesz zabi­
jać ; zapytano poraź dzie-

którzy gnębią robotników.”
Policja przypuszcza, że wię­

zień, po przybyciu dó Stanów 
Zjednoczonych, uczęszczał na 
różne zebrania komunistyczne, 
gdzie nasłuchał się o „gnębie­
niu klasy robotniczej przez 
prezydentów.” '

Zangara dodał, że od trzech 
lat pozostaje bez pracy, lecz 
mógł żyć w spokoju, gdyż w la­
tach poprzednich zarobił dość 
pieniędzy, jako murarz, aby pro 
wadzić żywot bez trosk. Powie­
dział również, że lubi wyścigi 
koni, i, że w ub. tygodniu stra­
cił na wyścigach $200.

Policja tutejsza aresztowała 
wczoraj niejakiego Andrzeja 
Valenti, właściciela małej fa­
bryki cygar. Vałenti, według 
policji, jest przyjacielem Zan- 
gary, z którym często przeby­
wał.

Krewni i Przyjaciele Burm istrza Cermaka 
Spieszą z Chicago do Florydy.

W y sta w y  Z łe m  O m en em  B u r m is tr z ó w  C h ica g o .
Po otrzymaniu smutnych i 

alarmujących wiadomości, licz­
ni krewni i przyjaciele burmi- 
stra Cermaka czynili wczoraj 
gorączkowe przygotowania do 
udania się dzisiaj do Florydy. 
Niektórzy już wczesnym ran­
kiem byli na pociągach, zdąża­
jących w stronę miasta Miami, 
mając przygotowane plany po­
łączeń komunikacyj powietrz­
nych i kolejowych.

Dwaj zięciowie burmistrza 
znajdowali się -wczoraj wieczo­
rem w Springfield, Ill„ gdzie

zabrał do Florydy trzy osoby: 
jego, senatora Grahama i dr. 
Karla Meyera, kierownika szpi­
tala powiatowego. Ostatni miał 
się znajdować w Champaign, 
111., w chwili otrzymania wiado­
mości o zamachu.

Major Landis nie mógł jed­
nak uczynić zadość żądaniu, po­
lecając wszystkim udać się po­
ciągiem do Nashville, Tenn., 
gdzie można otrzymać połącze­
nie powietrzem do Miami, Flo­
ryda. Sen. Graham wyruszył

znajomych burmistrza czyniło 
przygotowania do wyjazdu.

Ostatni wypadek w Miami
jest niejako powtórzeniem się 
tragedji z przed czterdziestu la­
ty. gdy podczas wystawy świa­
towej w Chicago w 1893 roku 
ówczesny burmistrz Carter II. 
Harrison Sr. został zgładzony 
przez manjaka. Było to'wieczo­
rem 28-go października, 1893 
roku. W mieście odbyło się przy 
jęcie dla burmistrzów z innych 
miast, jacy licznie zjechali na 
wystawę. Sędziwy burmistrz 
Harrisort wrócił był do miesz

i t u i i  w  c p i n i g n e i u ,  & ciz .it; i , . ,  k a n i a  n n  n i w i p p i i i  "W f p m  wjeden, dr. Frank Jirka, objął b̂ Wi°CZnle„ ^ ,^ Oznym ®Te" atu kilka minut zadzwonił n ie ia k i

Hitler Zamyka Pacyfistom  
Drogę do Ucieczki z Kraju.

P acyfiśc i Nie B ędą M ogli O trzym ać Paszportu  
Zagranicznego.

Berlin, 16. lutego. — Wszy­
scy pocyfiści niemieccy i ci, 
którzy nie. sympatyzują z obe­
cną formą rządów w Rzeszy, 
nie będą mogli opuścić granic 
Niemiec. Policja we wszystkich 
prowincjach otrzymała rozkaz 
rządu, aby żadne biuro policyj­
ne, ani też paszportowe nie wy­
dawało zezwolenia na wyjazd 
za granicę. Rząd Hitlera każę 
aresztować wszystkich przyła­
panych na granicy bez paszpor 
1 u i odstawić do więzienia, ja-

■ -rów państwa.
•> ilą ' ania nowego de 

m za: ającego drogę do
a-c ' ki z E iju dla pacyfistów, 

rai i. baiuziej zrównoważeni 
a znaleźli się w matni. 

T ; i \  ’ . jak Emil Ludwig,
zna’ . z, który wyjechał z 
Niei " przyjął obywatelstwo 

(kie, albo jak Erich
■ria < narque, autor głośnej

stać z możliwości wyjazdu za­
granicę.

Naczelna komenda policji w 
Berlinie donosi, że na podstawie 
dekretu Hitlera, odmówiono 
wczoraj wydania paszportów 
następującym działaczom nie­
mieckim: Ottonowi Leehmann- 
Russbildtowi, znanemu pacyfiś­
cie i autorowi książki, zdradzi 
jącej tajniki zbrojeń niemiec­
kich; Hellman von Gerlachowi, 
pacyfiście oraz członkowi Ligi 
Pokoju, i Karl von Ossietski’e- 
mu, redaktorowi pisma perjo- 
dyczuego „Weltbuhne”, który w 
roku ub. karany był więzieniem 
za wyjawienie w swem piśmie 
ważnych tajemnic militarystów 
pruskich.

Słowem, dekret Hitlera za­
myka wyjścia z Niemiec dla 
wszystkich przeciwników poli-

niedawno urząd dyrektora sta­
nowego departamentu zdrowia, 
a drugi, senator stanowy Ri- 
chey V. Graham, przywódca de­
mokratycznej większości w wyż 
szej izbie senatu, pozostawał 
także w sprawach urzędowych. 
Jedna z córek burmistrza Cer­
maka, pani Floyd Kendlay znaj­
dowała się wczoraj w mieście 
Chattanooga, Tenn., podróżu­
jąc drogą wodną do Miami, Flo­
ryda.

Pani Kenlay, jak podają de­
pesze, nadawała telegram do 
swego ojca, gdy usłyszała wo­
łanie chłopców gazeciarskich o 
zamachu na Prezydenta-elekta 
i burmistrza Cermaka.

— Mój Boże, to jest mój oj­
ciec! — wyrzekła przerażona 
wiadomością pani Kenlay. Przy 
gotowany telegram do ojca z 
dokładnym czasem przyjazdu, 
został zniszczony. Natychmiast 
też pani Kenlay zażądała połą­
czenia telefonicznego do Chica­
go do aldermanowej James B. 
Bowłer, której mąż towarzy­
szył burmistrzowi w podróży 
do Florydy. A o godz. 2:15 wy­
ruszyła pośpiesznym pociągiem 
do Atlanta, skąd miała połącze­
nie aeroplanowe z miastem Mia 
mi.

Dr. Jirka zaś telefonował do

stanowego, Williamem Haber 
kornem samochodem do Evans- 
ville, Ind., a stamtąd dzisiaj ra­
no udał się pociągiem do Nash- 
yille. Dr. Meyer, który doglądał 
burmistrza Cermaka podczas 
poprzedniej choroby, wyruszył 
na spotkanie pociągiem z Dan- 
ville. A z Naslrcille miał udać 
się razem z zięciami do Flory­
dy ..

W Chicago wielu dobrych

kilka mirtut zadzwonił niejaki 
Patrick Predergast, któremu 
zdawało się, iż powinien był być 
rzecznikiem korporacji miej­
skiej. Służba, nie przeczuwając 
nic złego wprowadziła go do sa­
li jadalnej, gdzie znajdował się 
burmistrz. Manjak dał wtedy 
trzy strzały i uciekł z rezyden­
cji. Burm. Harrison umarł w 
15 minut później. Morderca zo­
stał wkrótce ujęty i po proce­
sie powieszony.

szv

czuwa nad pacjentem, oraz le­
karze dr. Thomas H. Hutson i 
dr. S. E. Nichol, podpisali biu­
letyn, który brzmiał jak nastę­
puje :

„Stan zdrowia mayora Cer­
maka o godz. 2. rano: Puls, 88; 
temperatura, 98.6; oddech 24. 
Stan jego uważa się za niebez­
pieczny, jednak nie koniecznie 
krytyczny. Kula przeszyła prze 
ponę brzuszną i skraj wątroby 
i uwięzła w jedenastym kręgu 
stosu pacierzowego. Operacj 
nie uważa się za wskazaną, chy 
ba że nastąpi pogorszenie.”.

Dr. Snyder dodał nieformal­
nie, że pani J. Gili z Miami, rów 
nież ciężko ranna, ma takie sa­
me szanse wy:f lrowienia, co 

j. j mayor Cermak. Dr. Nichol o- 
świadczył, że w jego przekona­
niu mayor Cermak wyzdro­
wieje.

Mayor leży w szpitalu Jack­
son Memoriał, około 20 bloków 
od sceny zamachu. Leży tam 
również pani Gili. Więcej niż 
sto telegramów nadeszło do 
szpitala ze wszystkich stron 
kraju. Jeden fcył od Prez. Hoo- 
era. Wszystkie wyrażały uf­
ność w wyzdrowienie p. Cerma­
ka.

Nad Zastępstw em  Burm istrza.

i5r|z,ydent-ełekt Roosevełt, który tylko co skończy! król kie 
rzemówieńie do witającego go tłumu, zabrał rannego mayera

Późną nocą prześwietlenie promieniami X. umiejscowił' 
położenie kuli, tuż ponad prawą nerką, postanowiono .jed 
wstrzymać się z operacją do dzisiaj. Aż do chwili położenia g 
na stole operacyjnym, mayor Cermak nie stracił ani na chwil 
przytomności.

Alderman James Bowler z Chicago, który towarzyszył ma 
yorowi do parku i stał w odległości pięciu stóp od niego, kiedy
dosięgła go kula zamachowca, został, przy boku mayora przt < 
całą noc.

NAZW ISKA INNYCH RANNYCH.

Innymi rannymi byli:
Panna Margaret Kruis z Newarku, postrzelona w rękę.
Russell Caldwell z Miami, postrzelony w głowę.
Pani J. Gili z Miami, postrzelona w brzuch.
William Sinnott, detektyw policyjny z New Yorku, ciężko 

ranny, w głowę.
„Nourmahal”, jacht wiozący Prezydenta-elekta Rooseveta. 

zawinął do Miami wczoraj wieczorem.
O godzinie Dej wieczór, p. Roosevelt opuścił jach i wsiadi 

do otwartego auta. Obok niego zajął miejsce mayor Gautier z 
Miami. Obydwaj rozmawiali z ożywieniem, kiedy auto zjeżdżało 
Z molaj aby rozpocząć paradę ulicami śródmieścia Miami. Tuzin 
policjantów na motocyklach poprzedzało auto Prezydenta-elek­
ta, w którem siędziało dwóch tajnych agentów. Trzech innych 
jechało w drugiem aucie.

W ITANY PR ZE Z TŁUM.

Po przyjeździe do parku Biscayne, autó prezydenckie za­
trzymało się przy pawilonie dla orkiestry, przekształconego i 
trybunę, na której zasiadło około stu wybitnych gości. Tłumy 
zebrane w parku witały, hałaśliwie p. Roosevelta. Odpowiadając 
skinieniem ręki na powitania tłumu, p. Roosevelt zauważył ma 
yora Cermaka siedzącego na trybunie i zaprosił go do swego 
auta, ale p. Cermak potrząsnął głową i powiedział: „Po mowie, 
panie Prezydencie.”

Przyniesiono mikrofon do auta p. Roosevelta, który w kilku 
słowach podziękował przedstawicielom miasta i obywatelom za 
miłe przyjęcie.

STRZAŁY PA D A JĄ  Z TŁUM U.

Dziś, czw artek , 16-go lu tego:
—  Św. Ju lja n n y  p. m.

*
Ju tro , p iątek , 17-go lu tego:

—  Św. K onstancji.

Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o zamachu na Pre­
zydenta-elekta i niebezpiecznej 
ranie burmistrza Cermaka wyż­
si urzędnicy miejscy zebrali się 
na wspólną naradę w ratuszu, 
ażeby zastanowić się kto byłby 
ewentualnym zastępcą, gdyby 
wypadek w Miami wziął bar­
dziej tragiczny zwrot i zakoń­
czył się śmiercią.

Prawa stanu Illinois przewi­
dują, iż w wypadku nieobecno­
ści burmistrza lub jego niezdol­
ności do służby, rada miejska 
decyduje o wyborze zastępcy i 
zwykle wybiera jednego z po­
śród swego grona. Powołany w 
te n , sposób alderman na naj­
wyższy urząd miasta ma wszel- | 
kie prawa burmistrza.

padkach, mówią ustawy, gdy 
w’akans jest krótszy niż rok 
czasu, jeżeli zaś wakans na sta­
nowisku burmistrza otwiera się 
co najmniej na rok czasu lub 
dłużej wtedy specjalne w ybo-|| Z Biura Meteorologicznego
r v  HU k-n n i A P 7 . n o  H n  n n r h r o n i n  I vry są konieczne do wybrania 
następcy.

Z ewentualnych kandydatów, 
jacy mogą być wysunięci do 
sprawowania czynności burmi­
strza, mają być: ald. John S. 
Clark z 35ej wardy i ald. James 
Bowler z 25ej wardy. Pierwszy 
znajduje się w miejscowości le­
czniczej Hot Springs, Ark.,“a 
drugi z burmistrzem Cerma- 
kiem we Florydzie.

Zastanawiano się także nad 
zwołaniem na dzisiaj specjalne- 

igo zebrania rady miejskiej, — 
oświadczył wczoraj rzecznik kor

W schód słońca o godz. 6:45. 

Zachód słońca o godz. 5:24.
Mayor Cermak zbliżył się wtedy do auta i po przywitaniu 

się z p. Roosevetem obydwaj rozmawiali przez parę chwil.
Nagle padły dwa strzały. L. Lee, manażer miasta Miami, 

który w tym momencie trzymał mayora Cermaka pod rękę, po­
wiedział, że mayor zachwiał się, ale nie upadł. P. Cermak obró- 

wl cił się powoli i do ald. Bowlera, stojącego tuż za nim, zawołał; 
I „Jestem raniony, Jim.”

„  , , , . . .  I Wydawało się, że Prezydent-elekt nie zdawał sobie sp raw
empera uia doiy minionej: I co sję stało. Na minutę lub dwie przedtem robiono zdjęcia fot- 

: a jw  y zsza wczoraj o godzinie i gvafjczne , p. Roosevelt wziął prawdopodobnie odgłosy strzał-
-szej w p u me „7 stopni, za da]?ze wybuchy magnezji. Kiedy .jednak rozległy się tr 

najniższa wczoraj o godzinie 7ej [ v

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek naogół pogodnie i 
cieplej. W piątek pochmurno. 
Umiarkowany, południowy i po 
łudniowo - zachodni wiatr 
środę.

tycznych, .których działalność j majora Reeda Landisa, przewód 
poza granicami Rzeszy, mogła- niczącego Illinoiskiej Komisji 
by być szkodliwą dla opinji J Lotniczej w Glencoe, prosząc o 

jennej „Na zachodzie j rządów dyktatorskich w Niem-• przysłanie do Springfield odpo- 
" -— nie mogą korzy-1czech. . [wiedniego samolotu, któryby

n o w e l i  i 

b e z  ż n i n W y b ó r  t a k i  n a s t ę p u j e  w  w y - > p o r a c j i  m i e j s k i e j ,  a d w .  S e x t o n . p - a n o  1 1  s t o p n i . (Dokońszenie na stronicy 6-tej).
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, Z  BRIGHTON PARK
£

❖

Terpentyna  
Szybko W strzym uje  
Zazięb ien ia  P iers i

Ś t a r e  ś r o d k i  c z ę s t o  s ą  n a j l e p s z e .  N a  
u l ż e n i e  w  z a z i ę b i e n i u  p i e r s i  n i k t  n i ­
g d y  n i e  z n a l a z ł 'n i c  l e p s z e g o  n i ż  j e s t  
t e r p e n t y n a .  D o c h o d z i  o n a  a ż  d o  ,,w ł a ­
ś c i w e g o  m i e j s c a ” , k o i  z a p a l e n i e  b ł o ­
n y  1 o c z y s z c z a  p r z e w o d y  o d d e c h o w e .

A le  t e r p e n t y n a  m u s i  b y ć  c z y s t a  i 
p o w i n n a  b y ć  d o b r z e  z m i e s z a n a  w  
m a ś ć  z M e n t o l e m  i z  K a m f o r ą .  A  to  
w ł ą ś n i e  m a c i e  w  T u r p o  V a p o r i z i n g  
O i n t m e n t ,  w  ś r d d k u  p r z e c i w  z a z i ę b i e -  
n io m ,  k t ó r y  b y ł  w  t y s i ą c a c h  d o m ó w  
o d  30 l a t .

G d y  w c i e r a c i e  w ' p i e r ś  T u r p o  V a -  
p o r i z i n g  O i n t m e n t  i w d y c h a c i e  c i e ­
p ł e  o p a r y  z  T u r p o  E l e c t r i c  V a p o r i z e r ,  
v,' w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  j e d n y m  z a -  

’ b i e g i e m  m o ż e c i e  w s t r z y m a ć  w i ę k ­
s z o ś ć  z a z ię b i e r t .  C £ ły  k o m p l e t  s k ł a ­
d a j ą c y  s i ę  z T u r p o  E l e c t r i c  V a p o r l -  
z e r  i z e  s ł o i k a  T u r p o  V a p o r i z i n g  O i n t ­
m e n t  k o s z t u j e  t y l k o  98c . D o s t a ń c i e  
d z i s i a j  w  s w e j  a p t e c e .  Z w r o t  p i e n i ę ­
d z y ,  j e ż e l i  n i e  b ę d z i e c i e  z a d o w o l e n i .

Z w ią zek  K lu b ów  
M a ło p o lsk ich .
Klub Kwikowian.

Posiedzenie we czwartek, 16 
lutego, w sali Atlas, przy ulicy 
Eóima, o godzinie 7:30 wieczo­
rem. — Jan Wesołowski, prez., 
Paweł Majka, sekr.
Klub Par. „Wietrzychowice”.

Posiedzenie w przyszły pią­
tek, 17 lutego, w sali Opław- 
skiego, 1431 W. Huron ulica; 
mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Wszyscy członko­
wie proszeni przybyć punktual­
nie o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Stanisław Kozłowski, prezes, 
Jan Klimek, sekr.

Klub Piotrowian.
Odbędzie posiedzenie w przy­

szłą niedzielę, 19go lutego, w 
sali Stów. Domu Pol., 51sza i 
So. Racine ave., o godzinie 2:30 
po połudńiu. — Piotr Głąb, pre­
zes, Jan Kleban, sekr.

Klub Sokołowian.
Odbędzie posiedzenie w przy 

szłą niedzielę, 19go lutego, w 
sali ob. W. Smotrysia, 2312 N. 
Tripp ave., o godzinie 2:30 po 
południu. — Jan Szymonik, pre 
zes; Józef Łuszczki, sekr.
Klub Miechowiczan Wielkich.

Posiedzenie w przyszłą nie­
dzielę, 19go lutego, w sali Opła- 
wskiego, 1431 West Huron uli­
ca ; mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Posiedzenie o 
godzinie 2 :30 po południu. Frań 
ciszek Sass, prezes; Stanisław 
Kolczak, sekretarz.

Klub Bielczan.
Posiedzenie w przyszłą nie­

dzielę, 19go lutego, w sali ob. 
Łatki, narożnik Noble i Huron 
ulica; posiedzenie o godzinie 3ej 
punktualnie. — Szczepan Prus, 

jprezes; Jan Hrej, sekr.
Klub Obyw. Zaborowia.

Posiedzenie w przyszły wto­
rek, 21go lutego, w sali Stefa­
nika, 1401 West Superior ulica ; 
mamy wiele pilnych spraw do 
załatwienia związanych z urzą­
dzeniem zabawy, która się od­
będzie w przyszłą niedzielę. — 
Paweł Majka, prezes; Stanisław 
Kukiełka, sekr.

Zaledwie dwa tygodnie od 
odbycia pierwszej zbiórki mło­
dzieży, która wstępując w sze­
regi harcerstwa Z. N. P., a już 
dziś liczne zastępy młodzieży 
spieszą na salę by nietylko za­
poznać się z życiem harcer- 
skiem, ale w pełni korzystać z 
rozkoszy, jaką daje program 
harcerski. Komitet Opiekuńczy 
Gminy 139, z prezesem St. Ci- 
chonięm na czele, przysposabia 
wszystko, by z przyjściem wio­
sny dać sposobność młodzieży 
naszej korzystać z rozrywek ja­
kie daje życie na łonie natury. 
Nie zwlekajcie zatem z wpisy­
waniem waszych dzieci do har­
cerstwa Z. N. P. Wykorzystaj­
cie nadarzającą się sposobność 
oderwania waszych dzieci od 
zaułków ulicznych, wprowadza­
jąc je do szkoły harcerskiej Z. 
N. P., gdzie pod bacznem okiem 
kierowników, wychowają się na 
zdrowych i społeczeństwu zasz­
czyt przynoszących obywateli. 
Młodzież, która zapisała się na 
kurs instruktorski, oraz ta, któ 
ra ma zamiar to uczynić, musi' 
to zrobić natychmiast, ażeby 
raz nakreślony program przez 
kierownictwo bez zmian wpro­
wadzić w życie. Wpisywać się 
można każdego dnia w kwate­
rze Gminy 139, pnr. 3925 So. 
Kedzie ave.

Z powodu zawiej i śnieżnej, 
a następnie zimnej fali mroźnej 
jaka nawiedziła miasto Chica-

A b y  U czy n ić  Z ad ość  
T ra d y cji.

Nie przekonasz kobiety!...
Że dwa razy dwa — cztery; 
Panienkom raz tłumaczył

Filozof podżyty.
Panienki przeczyły.
Rzekł ktoś co z boku słuchał

dysputy zawiłej:
— Nie przekonasz kobiety, 
Kiedyś jej niemiły.

Doktorowa M. Krupińska.
Lekarze i dentyści, a zwłasz­

cza panie doktorowe czynią o- 
statnio przygotowania na bal 
doroczny jaki odbędzie się w 
sobotę w hotelu Knickerbocker. 
Komitet balóWy z łóha lekarzy, 
dentystów, jak i pomocniczych 
oddziałów pań dokłada wszel--1 
kich starań, ażeby impreza ta 
udała się jaknajlepiej. Zabawa 
ma być na większą skalę, — in­
formuje Komitet. Aby jednak 
uczynić zadość tradycji pp. le­
karze i dentyści, pomimo trud­
nych czasów, postanowili w 
tym roku nie pominąć balu, li­
cząc na poparcie nietylko kole­
gów i ich małżonek, ale także 
na adwokatów i byznesistów. 

Doktorowa Stróżewska.

go, zabawa skautowska, tak 
zw. “Boy Scout Revue of 1933,” 
która miała się odbyć dnia 8go 
lutego, w pawilonie parku Mc 
Kinley, została odłożona na 
czas nie ograniczony.

Obydwa Oddziały skautow- 
skie w parafji śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników postano 
wiły dopomóc w przedstawie­
niu tak zwanem “Zintak Min- 
strels,” które się ma odbyć w 
przyszłą niedzielę o godz. 7 :30 
wieczorem, w sali parafjalnej, 
na korzyść tutejszych Czcigod­
nych Sióstr Franciszkanek. —- 
Kto więc pragnie ubawić się w 
niedzielę należycie, -niech uda 
się na tą zabawę. Bilety można 
nabyć od skautów, na plebanj i, 
od dzieci szkolnych, albo od na­
stępujących osób: — S. Chmie­
lą, F. Góralskiego, K. Kuchar­
skiego i Jana J. Kutt.

*
Elżbieta Sokołowska, lat 66, 

zam. pnr. 2506 W. 40ta ul., w 
czasie gdy bawiła z wizytą u 
swego brata Andrzeja Link, zo­
stała pokąsana przez psa, wsku­
tek czego znajduje się pod o- 
pieką lekarską.

Gmina 139-ta Z. N. P. odbę­
dzie miesięczne posiedzeńie w 
przyszły poniedziałek wieczo­
rem, w sali Jana Wróbla, 39 pla. 
ce i So. Kedzie ave.

W przyszłym tygodniu pp. 
Piotr i Anna Kendzierscy, zam. 
pnr. 3033 W. 39 place, obcho­
dzić będą srebrny jubileusz 
wspólnego pożycia małżeńskie­
go. Uroczystość poprzedzi Msza 
św. dziękczynna w kościele św. 
Pankracego.

ale

Już w nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się zabawa od dłuższe­
go czasu zapowiadaną, w sali 
Wróbla, którą urządza Tow. Ka 
detów Polskich, gr. 1816 Z. N. 
P., z okazji 21 rocznicy swego 
założenia. Zabawa będzie uroz­
maicona bogatym programem.

*
Katarzyna Drobut, lat« 46, 

zam. pnr. 3306 W. Pershing Rd. 
pokłóciła się z mężem, który 
wypchnął ją za drzwi. Rozgnie­
wana uderzyła pięścią w okno, 
wskutek czego doznała pokale­
czenia prawej ręki. Policja ze 
stacji Brighton Park przewio­
zła ją  do szpitala powiatowego. 
Z- -*

Posterunek . Brighton Park 
No. 15, odbędzie miesięczne po­
siedzenie w następną środę -wie 
czorem, w sali Jana Wróbla, 
przy 39 place i So. Kedzie ave.

P. Feliks Żurawik, współwła- 
[ ściciel polskiej pralni “Crane 
View Lanndry,” znajduje się w 
szpitalu Sióstr Nazaretanek, 
gdzie poddał się poważnej ope­
racji. P. Żurawik czuje się le­
piej i spodziewa się w następ­
nych kilku dniach wrócić do 
domu.

Tow. Wolność Ludu Polskie­
go, grupa 2246 Z. N. P., skupia­
jące się na Brunonowie, odbę­

dzie miesięczne posiedzenie w

przyszłą niedzielę po południu, 
w sali Pawła Gnjądego, przy 
zbiegu ulic 47ej f  So. Karlov
ave. r

*
Między Ludwikiem Zając, lat 

40, zam. pnr. 4854 So. Karlov 
ave., a jego zięciem Edwardem 
Gillem, powstała bójka, z któ­
rej Zając wyszedł niefortunnie 
upadając na podłogę doznał 
wstrząśnięcia mózgu. — Policja 
ze stacji Brighton Park prze­
wiozła go do szpitala Bridewell.

*
Komitet Obchodów Narodo­

wych odbędzie posiedzenie dzi­
siaj wieczorem, w sali Jana 
Wróbla. Po posiedzeniu odbędą
się wyfjory zarządu.

*Pani Józefa Jarwis, członki­
ni Chóru im. Marji Skłodow­
skiej, zam. pnr. 3114 W. 41 pla­
ce, powróciła w tych dniach ze 
szpitala, gdzie poddała się ope­
racji gardła.

*
Tow. św. Joanny, Oddział 118 

Macierzy Polskiej, skupiające 
się przy parafji św. Pankrace­
go, z okazji dziesiątej rocznicy 
założenia, urządza zabawę po­
łączoną z niespodziankami, w 
niedzielę dnia 26go lutego, w 
sali parafjalnej.

P. Franciszek Rynkar, czło­
nek Tow. Kadetów Polskich, 
zam. przy zbiegu 37 place i So. 
Kedzie ave., powrócił w tych 
dniach z Tampico, Kansas, 
gdzie znajdował się kilka mie­
sięcy na kuracji.

♦
Chór im. Marji Skłodowskiej 

urządza zabawę kostkową W 
niedzielę, dnia 19-go mafca, w 
sali Jana Wróbla, przy 39 place
i So. Kedzie ave.

*
P. Władysław Ziemba, syn 

starych wiarusów i długolet­
nich osadników dzielnicy Brigh 
ton Par., pp. Józefa i Anieli 
Ziembów, zam. pnr. 2943 W. 
43 ul., obchodził 27 rocznicę 
swoich urodzin i z tej okazji 
grono krewnych i znajomych 
składało mu życzenia, podczas 
przyjęcia gości.

*
W sali św. Pankracego odby­

ła się zabawa “Ciężkich Cza­
sów” tak zwana “Hard Time 
Party /’ za staraniem Chóru 
św. Pankracego. Zabawa udała 
się pod każdym względem. Pu­
bliczność licznie się zebrała. — 
Liczne rzesze ubrały się odpo­
wiednio, podług ciężkich cza­
sów za co wielu otrzymało na­
grody. Główną atrackją zaba­
wy był “ogonek chlebowy,” tak 
zwany “Bread Linę,” gdzie każ­
dy, który był odpowiednio u- 
brany otrzymał pączki i kawę 
bezpłatnie. Następujące osoby 
otrzymały nagrody: Krycho- 
wiak A. Nowak, H. Kozłowska, 
G. Tomaszewska, E. Hołda, J. 
Ucherek, J. Wysocka, J. Zieliń 
ska, M. i Z. Curyło, R. Wolsty 
niak, B. Garstecka, J. Stachu­
ra, J. Gołombiewska, S. Kuziem 
kowski, H. Nowakowska, G. 
Zielińska, E. Przybyło, R. 
Smith, L. Holewiński i Tad. Ma 
tusik. Sędziami nagród byli: 
Dr. W. Siedliński, F. Hojnftcki 
i L. Meger.

ZDROWIE

JEST

POŁOWA

SUKCESU

Niewiele mężczyzn dosięgnie swego 
celu bez żywotności i energii. I tak 
wielu powstrzymanych jest w swych 
najlepszych wysiłkach przez powszech­
ną dolegliwość, zatwardzenie. Osłabia 
energję, często powoduje ból głowy,- 
bezsenność. Pozbawia was wszelkiej 
siły do codziennej pracy.

Usuńcie zatwardzenie jadając smacz­
ną zbożówkę. Próby w laboratoryum 
wykazały, że Kellogg's ALL-BRAN do­
starcza "szorstkości” dla poruszenia 
kiszek, i witamin B dla wzmocnienia 
całego kanału kiszkowego.

“Szorstka masa” w ALL-BRAN jest 
podobna szorstkości sałaty. W  ciele, 
staje się miękką masą, która łagodnie 
oczyszcza kiszki z odchodów. O ile jest 
to lepszy sposób niż używanie pigułek 
i leków—tak często szkodliwych.

Dwie łyżki stołowe dziennie poko­
na większość wypadków zatwardzenia. 
Jeśli w ten sposób nie doznacie ulgi, 
poradźcie się waszego lekarza.

ALL-BRAN także ma żelazo na krew. 
Na sprzedaż we wszystkich groserniach. 
W  tzerwonej-i-zielonej paczce. Wyra­
biane przez Kellogg w Battle Creek.

Pomaga Wam Czuć Się Dobrze

Zebranie K oła Naucz. Im. 
Piram ow icza.

Przed zebr, lekcja pokazowa.
Miesięczne posiedzenie Koła 

Nauczycielskiego P o l s k i c h  
Szkół Dokształcających odbę­
dzie się w niedzielę, w sali Stów. 
Polskich Kupców i Przemysłow­
ców przy Ashland ave., o godzi­
nie lOtej rano.

Przed posiedzeniem będzie 
przeprowadzona lekcja pokazo­
wa, w klasie 4tej. Pod obrady 
wejdą nader ważne sprawy do­
tyczące Koła Nauczycielskiego, 
wręczenia sztandaru oraz wielu 
innych.

Prezes, p. Bronisław Stachu­
ra i Felicja Szczupakówna,-se­
kretarka, upraszają wszystkich 
członków o punktualne przy­
bycie, a wszystkich nauczycie­
li, którzy nie prowadzą Szkół 
Dokształcających, o łaskawe 
przybycie.

Delikatność uczuć.
Przechodzeń: — Dlaczego nie 

pracujecie zamiast żebrać?
Żebrak: — Sam już o tem 

myślałem, ale nie chcę zająć 
miejsca jakiemuś biednemu oj­
cu rodziny.

TO MÓJ NAJLEP­
SZY OBRUS —  A 
PATRZ JAŃCIU 

, JAKI SZARY.,— • CIOTECZKO. Z 
, TYCH MYDLIN  
| NIC NIGDY NIE |

WYJDZIE 
BIAŁE.

M YDLINY TE 
WCALE SIĘ NIE 
P IE N IĄ ! GDYBYŚ 
W IDZIAŁA GĘSTE 
MYDLINY JAKIE 
DAJE RINSO. MA­

MUSIA NIGDY 
JUŻ NIE UŻYWA 

TARKI DO 
PRANIA.

[ CO? BEZ TARKI DO 
PRANIA? CUD PRAW- . 
DZIW Y! JEŚLI TO PRA-|

l WDA SPRÓBUJĘ Z P E W j  
------.NOŚCIĄ R IN 80 f

M a B yć Ś m iech u  D o  
R ozp u k u .

ZAPOW IADA TOW. CHICAGO

W NASTĘPNY 
DZIEŃ PRANIA

NIE TARŁAM ANI CALA 
TEJ BIAŁEJ BIE­

LIZNY. BOGATE MY­
DLINY ftlNSO WYMO- 

, CZYŁY CAŁY

A
BRUD.

T C

/ i

IZ Parafji SS.Pięcia Braci Polaków] 
i  Męczenników w Brighton Park  j

Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Parafjalnego 
Kółka: Dramatycznego, o godzi­
nie 8ej w sali zwykłych posie­
dzeń. *

Dzisiaj rano odprawiona zo­
stała Msza św. dziękczynna na 
intencję pp. Franciszka i Marji 
Mąes, okazji ’ 3-ciej rocznicy 
ich ślubif. ■ " ■

•̂•4- 'I*’ •
. ,W •sobotę,, pobłogosławiony 

zostanie związek małżeński p. 
Józefa Sutryk, 4540 S. Washte- 
nąw ave., z p. Stefanją Krasiń­
ską, 4425 S. Campbell ul. Mło- 
dej-parze drużbować będą p. 
Andrzej, Andrzejewski i p. Ma-
rjanna Andrzejewska.

*
~Pp. Franciszek i Zuzanna 

Miotke obchodzić będą w nie­
dzielę 49-tą rocznicę szczęśliwe­
go pożycia małżeńskiego i z tej 
okazji odprawiona zostanie 
Msza św. dziękczynna o godzi- 
niie 11:30 rano na intencję ju- 
biłatów.

*
W ■ niedzielę o godzinie 1 :30 

odbędzie się posiedzenie Tow. 
Serca Marji nr. 880 ZPRK., w 
głównej sali przy Francisco uh 
Ważne sprawy są do załatwie­
nia, przeto uprasza się wszyst­
kie członkinie o przybycie.

❖
Również w niedzielę o godzi­

nie 1 :30 po południu, odbędzie 
się posiedzenie ToW. Wszyst­
kich Świętych, gr. 902 ZPRK.

V . 4
W poniedziałek wieczorem 

odbędzie się tygodniowe posie­
dzenie Tow. Dobroczynności p. 
o. św. Wincentego a Paulo, o 
godzinie 7 :30, w sali zwykłych 
posiedzeń. *

W zeszły poniedziałek rano, 
o godzinie lOej odbył się po­
grzeb ś. p. Edwarda Habiak z 
domu żałoby 4640 S. Washte- 
paw ave. Mszę św. za spokój 
duszy śp. Edwarda odprawił X. 
Edward Madaj.

Staraniem Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo, Stowarzyszenie Ameiy- 
kańskiego Czerwonego Krzyża 
(The American Red Cross) zgo­
dziło się dawać lekcje opieki 
nad choremi bezpłatnie wszy­
stkim niewiastom i panienkom 
tych rodzin, którzy otrzymu­
ją zapomogę. Kurs trwać bę­
dzie przez dwanaście tygodni; 
każda lekcja obejmuje dwie go­
dziny. Te, któreby życzyły za­
pisać się na ten kurs mogą po­
dać imiona i nazwiska swoje
na plebanji w tym tygodniu.

❖
Tow. św. Jakóba nr. 1054 Z. 

P. R. K. urządza zabawę tanecz­
ną w sali parafjalnej w niedzie­
lę dnia 26go lutego. Bilety moż­
na nabyć od członków.

*
W niedzielę dnia 19go lutego

w sali parafjalnej o godzinie 
8ej wieczorem odbędzie się na­
der interesujące przedstawie­
nie, urządzone staraniem zrze­
szenia amatorów znanych jako 
“Zintak Minstrels.” Zeszłej nie­
dzieli przedstawienie odegrane 
zostało dla dzieci. Cały dochód 
z tej imprezy przeznaczony 
jest na .korzyść, tutejszych Czci 
godnych Sióstr. Z powodu, że 
wiele dzieci szkolnych zwolnio­
nych jest od opłaty szkolnego, 
paraf ja nie jest w stanie wy­
płacić Siostrom całkowitej pen­
sji. Przedstawienie będzie peł­
ne humoru, tak że ubawi się 
młody i stary. Po przedstawie- 
niu odbędzie się zabawa tanecz 
ńS' przy dźwiękach orkiestry 
“Chesteris Jazz Kings.” Począ­
tek przedstawienia o godzinie 
8ej wieczorem.

*
We wtorek wieczoreiń, dnia 

28go lutego, w sali parafjalnej 
odbędzie się wielki bal pączko­
wy, urządzony staraniem połą­
czonych towarzystw w parafji 
na korzyść parafji. Ta Ostatnia 
zabawa przed Wielkim Postem 
zgromadzi wszystkich paraf jan. 
Zainteresowanie wielkie panu­
je wśród wszystkich. Początek 
zabawy o godzinie 6 :30 wieczo­
rem.

W koszarach.
W małym garnizonie prus­

kim, podczas przerwy w ćwi­
czeniach, młody rekrut pozwą- [ 
la sobie na skromną uwagę:

—Ah, wołałbym już leżeć w 
grobie!

Podoficer: — Zapewne, sło­
niu zatracony! Toby ci pasowa­
ło: leżeć cały dzień w trumnie 
i nic nie robić!

Co S ły c h a ć  n a  P o lo n ji.
Lekcje śpiewu Chóru męża­

tek „Kalina”, odbywają się w 
czwartki w lokalu muzycznym 
p. Leona Cieszykowskiego, 1155 
Milwaukee ave. Prezeską chóru 
jest pani F. Wójcik, a sekretar­
ką pani A. Nowak. Obie zapra­
szają koleżanki o przybycie.

Klub Augustowsko - Suwal­
ski urządza dla członków i 
członkiń wieczorek pączkowy w 
niedzielę, dnia 19go lutego, w 
sali Klubu Nowe Życie, 1182 
Milwaukee ave., począwszy o
godzinie 4tej po południu.

» »
W' niedzielę, . karnawałową, 

dnia 26go lutego, w sali klubu 
Nowe Życie, 1182 Milwaukee 
ave„ odbędzie się zabawa far­
tuszkowa Chóru mężatek „Ka­
lina”. Początek o godzinie 7mej 
wieczorem. Będzie to staromo­
dna zabawa na której będzie 
mnóstwo niespodzianek i atrak- 
cyj.

Tow. Młodzieży pod nazwą 
„Czarne Strzały skupiające 
się w Northwestern University 
Settlement, 1400 West Augusta 
Blvd. i Noble ulicy, urządza w 
dniu 19go lutego o godzinie 3ej 
po południu koncert wokalno-' 
muzykalny. We wykonaniu pro 
gramu wezmą udział między in 
nemi: — panna Alicja Baran, 
(pianistka) i p. Kazimierz Szy­
mański, baryton. Miłośnicy do­
bre.; muzyki są proszeni o przy­
bycie.

-K U P O N -
DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO 

16-go LUTEGO, 1933

Za oznaczoną liczbę tych 
kuponów można otrzymać 
darmo książkę podaną w 
naszych ogłoszeniach.

MÓWIŁA Ml 
JANKA. ŻE 

SPRÓBUJESZ
(RINSO. CUDÓW- 
(NE JEST. PRA- ' 

WDA RÓZIU? 
SPODOBA Cl 

fS IĘ  I DO NA­
CZYNIA.

D laczego nie zm ienicie m etody pra­
nia na bezpieczną i nie wym a­

gającą tarcia?

POCO m arn o w ać  siły  i  n iszczyć  ręce  ta rc ie m  
bielizny, k ied y  now y ro d za j m ydlin  wym a- 

cza  ją  do b ia ło śc i b ie lszej o 4 do 5 odcien i?
Pocjb pozw olić by  b ie lizn a  s ię  s ta rz a ła  i d a r ­

ła  p rzed  czasem , trą c  ją  o deskę, g o tu jąc  ją  
n a  go rącym  p iecu  —  k ied y  now y bezp ieczny  
sposób  sp raw ia , że trw a  o w iele  d łużej?

Z m ieńcie  n a  R ln so ! P rz e k o n a jc ie  s ię  sa m e  
ja k  ono w ym acza brud  — bezpiecznie. P rze ­
k o n a jc ie  s ię  ja k  sz a n u je  ręce .

U żyte  w  te j  sa m ej ilości. R inso  d a je  dw a 
ra z y  w ięce j m yd lin  n iż  lekk ie , p u sz y ste  m y­
dła. T rw ałych  m ydlin . F a b ry k a n c i 40 s ław ­
n y ch  m aszy n  do p ra ­
nia p o lecają  R inso, 
św ie tn e  też  do n a ­
czynia S p r ó b u j c i e  
R inso  TERAZ.
WYRÓB LEYER PROS.

Nsjwlfo«l Sprzedawane Mydl# w Paszkach w Amaryaa,

W tę niedzielę o godzinie 2 :30 
po południu w’ teatrze Garnek) 
w śródmieściu wystąpią człon­
kowie T-wa. Chicago, grupa 
1450 Związku N. P., W roli pol­
skich murzynów”, kuplecistów, 
i zespołu chóralnego, z orkie­
strą pod batutą p. Kłosowskie­
go oraz dra. Borendsohn’a re­
żysera. Cały dochód z tęgo 
przedstawienia pójdzie na cele 
dobroczynne. Kto się chCe .u— 
śmiać do rozpuku i zabawić za 
stosunkowo małą opłatą — po- 
daje komitet — bilety wejścia, 
niech zobaczy tak zwana „Min- 
strel Jamboree” i scena w są­
dzie w wykonaniu starych 
związkowców i dobrze wszyst­
kim znanych obywateli w tu­
tejszych kołach Polonji.

Z Klubu Parafji Straszęcin.
Zawiadamia się wszystkich 

członków i członkinie Klubu by 
się stańźili do sali posiedzeń Klu 
bu, 1418 Emma uliąa, w sobotę, 
dnia 18go lutego, o godzinie 8ej 
wieczorem ,skąd wspólnie uda­
my się na bal Towarzystwa No­
we Życie Grupy Związku Naro­
dowego Polskiego, do sali Bia­
łego Orła. — J. S. Ćwik, prez.; 
Władysław Ryba. sekr. proł.

Czytajcie Dziennik 
Chicagoshi

N A JP IĘ K N IE  JSZA POLKA.

M ar ja  Bogda.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI 
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
T2OO N . A S H L A N D  A V E . N n  8  P i ę t r a t e  -  P o k ó j  3 0 «  T E L .  B R U N S W I C K  72OJ» 
G o d z in y  o d  2— 5 i  7— 9 w ie c z ó r .  W  ś r o d y  w i e c z o r e m  1 ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .  

T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o l d t  8591 .

NA WIELKOŚĆ 36 DO 46.

Annę Adams Modelko 2552.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 36, 38, 10, 42, 44, 46. Na wiel­
kość 36 potrzeba 3% ja rda 39 calo­
wej matrrrji i lik  jarda kontrastowej 
materji.

MODNA SUKIENKA Z TUNIKĄ.

Modelko 444.

Nabyć incżna w wielkościach U. 
i 6, 18, 20 lat ,36, 38, 40 i 42 eaii w 
biuście. Na wielkość 36 potrzeba 
294 jarda 39 calowej materji i 21ń 
jarda 39 calowej kontrastowej mate­
rji, także l l ś  ja rda  35 calowej pod­
szewki.

Prosim y p rzy stać  P IĘ T N A Ś C IE  CENTÓW  (15c) w raz  z krrponem n a  
k tórym  należy w y raźn ie  w ypisać im ię i nazw isko, ad res, nu m er faso n u  l 
wielkość.

Z am ów ienia p rzysy łać  na  a d re s :  D ziennik  C hlcagoski, 1455 W . D iris lo n  
St., Chicago, 111.

KATALOG MÓD, p rzed staw ia jący  najnow sze fasony  popo!u,d:i owych, 
sportow ych i dom owych sukien , dam sk ie j bielizny, kosz tu je  tylko P IĘ T N A ­
ŚC IE  CENTÓW . K ata lo g  w ra z  z jeduem  m odelkiem  D W A D ZIE ŚC IA  PIĘĆ) 
CENTÓW .

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 cen ­
tów  w  srebrze lub znaczkach p ocztow ych  i w y ­
pełnieniem  poniższego kuponu: M

Powyższa rycina przedstawia 
artystkę polską Marję Bogdę, 
która będąc w Paryżu, na pre- 
mjerze najnowszego filmu p. t. 
„Bezimienni Bohaterowie”, je­
dnocześnie uznaną została za 
najpiękniejszą artystkę filmo­
wą. Pani Bogda poza urodą i 
przepiękną budową ciała, pory­
wa niezwykłym urokiem oraz 
przemiłym głosem.

Mar ja Bogda wraz z swym 
partnerem Adamem Brodzi- 
szem tworzy obecnie najpięk­
niejszą parę ekranu, o czem bę­
dziemy mogli się wkrótce na­
ocznie przekonać na preifijerze 
w Chicago, filmu „Bezimienni 
Bohaterowie”. Już w niedzielę, 
dnia 26go lutego w teatrze 
„Chopina”, przy Milwaukee i 
Diyłsion ulicy.

PROSZĘ O N A D ESŁA N IE MODELKA

Nr............... ...........

Wielkość............................................................... ..
Imię i Nazwisko........................................................
Adres •
M iasto............................................ Stan .
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Podwójne Znaczki w Piątek — Godziny Interesu Od 8:30  Rano Do 6 -tej W ieczorem
---•W ytnijcie Ten K u p o n ---  

B U LL DU R H A M  
A LB O . D U K E ’ S M IX T U R E

W o re c ze k
Te znane gatunki tytoniu na papierosy 
są cenione szczególnie tanio. 4 odbiorcy.

---•Wytnijcie Ten K upon---
H I S Z P A Ń S K I E  P I N O C E

ŚWIEŻO UPALANE

4cFunt

----- Wytnijcie Ten Kupon-----
W i s c o n s i n s k i e  K a r t o f l e

--W ytnijcie Ten K upon--
N I E B I E L O N Y  M U Ś L I N

SPECJALNIE 36 CALI SZEROKI

Te Świeże smaczne pinoee przypadną do 
gustu całej rodzinie. 2 funty odbiorcy.

UPTOW N CHICAGO:
Broadway at Lawrence

NORTH SIDE STORĘ.
Lincoln &  Belmont Ave.

NORTHW EST STORĘ:
Chicago Ave. &  Ashland

SOUTH SIDE STORĘ:
47th Street & Ashland

SOUTHEAST STORĘ:
91st St. &  Commercial

HAMMOND, IND., STORĘ:
Hohman Awe. at Sihlev

9®P ek 31® J a rd
Te solidne, wyborne kartofle są dosko­
nałe do gotowania i do pieczenia.

Ściśle tkany, gruby muślin, który moż­
na używać do wielu celów.WARTOŚCI KUPONOWE!

•Wytnijcie Ten Kupon-
D A M S K I E

P O Ń C Z O C H Y

ZWYKŁEJ 19c WARTOŚCI

--Wytnijcie Ten Kupon---
U B Ł A W A T N I O N E

N I C I

DO HEKLOWANLA

--•Wytnijcie Ten Kupon--
S P E C J A L N O Ś C I  

W  P I E K A R N I

Z NASZEJ WŁASNEJ PIEKARNI

lOc P ara 18 M o te k 14®T uzin
.Bear" marki, ■ doskonałej jakości ra ­
donowe (pończochy, które noszą się wy­
jątkowo dobrze. Wielkości 8li do 1O'-2.

“Orehard” nici do heklowania w ulot­
kach. Tylko numer 30. Wybór ekru a l­
bo białych. 3 matki odbiorcy.

Słneżone ciastka, Dong Johns, cukrów 
ioughnubs i cukrowe twista. Smako 
nać będą całej rodzinie.

•-•Wytnijcie Ten Kupon---

C e ra ta  Na S tó ł
54 CALE SZEROKA

•Wytnijcie Ten Kupon-
G U M O W E

F A R T U S Z K I

DLA KOBIET

19® J a rd 81®
Dobry wybór najnowszych wzorow 1 
najłaldniojszyeh kolorów. Zwykła 30e 
wartość.

Robione z dobrej gumy i ozdobione ru- 
feliką u in-zegów. Styl z jedną kiesze­
nią. K ilka kolorów. Dział drobiazgów.

---•Wytnijcie Ten Kupon---

Dam skie Slips
TAI,KO W E \T R A  NUMERACH

19®
Te muślinowe slips m ają wycięte ra  
miora. Proste, obnąbianó u dołu.

---- Wytnijcie Ten K upon---

S an ita rn e  P ie rze
ZWYKŁEJ $1.00 WARTOŚCI

--■Wytnijcie Ten K u p o n --1

T a rła  Do P ran ia
ZWYKŁE 49c

59® Funt 29®

---•Wytnijcie Ten Kupon-
B R O A D C L O T H

K O S Z U L E

W IELK. DLA MĘŻCZYZN 14 DO 1

20
Ozyste białe pierze na poduszki. Kup­
cie je po tej niskiej cenie za jaką są 
ofiarowane na Dzień Kuponowy.

Te fam ilijnej wielkości ta rła  do p ra­
nia mają rówkowatą powierzchnię do 
arcin. Doskonała oferm na. Dzień Ku­

ponowy.

Koszule z równo kolorowej broadclótl 
y  stylu ż przyszytym kołnierzykiem 
Kiektóne nieco zbruidzone. od wystawy

---- Wytnijcie Ten Kupon-----

M uślinow e Slips
WIELK. < 0 0  14 DLA DZIE .'CZAT

10 I
5C

Te ładne muślinowe slips są mereżko- 
waine u wierzchu i u dołu, 2 odbiorcy.

•---W ytnijcie Ten Kupon—---i
F L A N E L E T O W E  

K O S Z U L E  D O  R O B O T Y  :

WIELKOŚCI DLA MĘ2CZYZN DO 19 ■
_  i

25® I
I

Koszule z grubej Domet flauelety w i 
ciemnych kolorach. Z dwiema kiesze- J 
niaimi i podszytem! rękawami —. 50c ■
wartość. *

i—— Wytnijcie Ten Kupon—
E L E K T R Y C Z N E

Ż E L A Z K A

ZWYKŁE $1.50 WARTOŚCI

64
i Pełnej wielkości niklowane żelazka, — 
, gwarantowane na dwa lata. Cenione i specjalnie na Dzień Kuponowy.

•Wytnijcie Ten Kupon-

Panel F iran k i
45 CALOWE KORONKOWE

-W ytnijcie Ten Kupon-— ,

O uting F lanela i
36 CALI SZEROKA

49®K ażda 6jc J a r "

--Wytnijcie Ten Kupon-'
K O L O R O W A

S A T Y N A

O UMawatnionem Wykończeniu

1 1 J a rd
W aill over koronkowych deseniach. Te 
trw ałe panel firanki są róbione z do­
brych nici. Ząbkowane u dołu i wy­
kończone buli i on fremdzlami.

-W ytnijcie Ten Kupon--
C h ł o p i ę c e  U b r a n i a  

d o  Z a b a w y

ZWYKLE 49c WARTOŚCI

Ten zwykły I3c gatunek można uży­
wać do wielu celów. Gruba flanela —- 
która nbisi się doskonale.

I— — — — — — — — — ——— H — — — — I. — — — — — — — — — H — ■

----W ytnijcie Ten Kupon—

P o i i y  P r i m  Fartuchy
ZWYKLE 49c WARTOŚCI

• 36 cali szeroka, czarna i kolorowa. — 
J Zwykle sprzedawana po lite.. Dobry 
■ gatunek.

- - - - I F y f m j c j e  Ten K upon--

Męskie R ękaw iczki
Z RUNISTEJ JERSEY

2 5 29® 34 C<̂
Ubranka z modrej ehamfbray i grubej 
corert jnaterji. Mają sportowy kołnie­
rzyk i długie rękawy. Wielkości 3 do 8.

Te powabne Polly Prirns są ozdobione ■ 
orgarndy kołnierzyki enn j mankietami. I 
Mają dwie kieszenie. J

Te ciepłe rękawiczki w stylu z zatrzas­
kiem są zwykle sprzedawane po 59c. — 
Dobrnę zrobione.

•Wytnijcie Ten Kupon-

F E L T  D A S E
DWA JARDY SZEROKIE

r - - - - I F y f n i j c i e  Ten Kupon---—,
F i l i ż a n k i  i  P o d s t a w k i  :

/•----W ytnijcie Ten Kupon--

i K a e m p f e r s  H ig łlball
Z ZIELONEGO SZKŁA DLA WASZEGO KANARKA

22c K w a d ra t.
J a rd

ZWykłe 30C pokrycie na podłogę w 
powabnych deseniach i kolorach. Fo- 
kostowame.

6 par za 29c H 3 za 25®
i :

n dne  filiżanki i podstawki, zwykle i ! Barrtao zdrowe dla ptaszka. Utrzymu-łn d n e  filiżanki i podstawki, zwykle 
sprzedawane po lOe para. Sjpećjałnle 
na Dzień Kuponowy.

Barctao zdrowe dla ptaszka. Utrzymu­
je ptaszka żwawym 1 pobudza do śpie­
wu.

•Wytnijcie Ten Kupon-

B U D Z IK I
„PIONEER” WYROBU

49®

--Wytnijcie Ten Kupon—
80x105 CALOWE

Kapy Na Łóżka
T9c WARTOŚCI

49®

— Wytniicie Ten K upon—
C H Ł O P I Ę C E  

U N I O N  G A R N I T U R Y

RUNISTE

1O
Te budziki mają ukryty dzwonek 1 są 
gwarantowane na rok. $1 wartości.

Te otteklfi'1 kapy na łóżka m ają skro­
mne kolorowe prążki. Ząbkowane u 
brzegów. W wyborze kolorów.

i Gruba „pilush bnek" garnitury z dłu- 
•[ giemi rękawami i nogawkami do ko- 
, sieli. Wielkości 2 i 4 — 3bc wartości.

DROGERJE -  KOSMETYKI
Żadnych Zamówień Pocztą Ani Telefonem. —  Ograniczone Ilości.

5 0 c  L U X O R  P U D E R  6 5 c  P O N D ’ S  K R E M  4 0 c S Q U I B B ’ S P A S T A  i 5 0 c  L y s o l  

D i s i n f e c t a n tD O  T W A R Z Y34c 37c
CcM albo vanish- 
ing

do zębów,
bardzo specjalnie

26c

%

Do wielu celów.

S A N P A K
S A N I T A R N E
S E R W E T K I

12 w paczce.

l i c

C a s t i l e  M y d ł o  

D l a  N i e m o w l ą t

l-Cuntowy kawałek

I7 c

$ 1 .3 5  Turpo  E le k try c z n y  C O C O  C O D  
V a p o riz e r C Z E K O L A D O W Y

Z S oc  r ł o i k i e m  T u r ­
p o

R Y B I  T R A N
Specjalnie69c

S t o r k  C a s t i l e  M y d ł o  IT A L IA N  BALM  W A S E L IN A
I d e a l n e  m y d ł o  d l a  n i e ­
m o w l ą t .  K a w a ł e k

8c i  39c

A
a

CML
i

N O R W E S K I  

R Y B I  T R A N

Pajntowa wielkość

5 c  P A L M

A N D  O L I W Ę  M Y D Ł O

5 kawałków za

5 % X 0 Ś C i '  F R E " C »  K̂ owers

pasta  do zębów

28c
Wybór nr. I albo nr. 2.

8 5 c A u f  W i e d e r s e h e n  

S Ł Ó D

K O M P L E T

l i c
Z w y k .  a l b o  c h m i e ­
le m  z a p r a w i a n y .

6 0 c  w i e l k o ś c i .  N a  p o p r y s z e z o n e  
r ę c e . lO c  w i e l k o ś c i .

7c
2 5 c  E X -L A X

i czekoladowy środek mi przeczysz­

N a  o p a r z e n i a ,  r a n y ,  
e t c .

czenie

I6 c
K u e m m e l  R o s y j s k i

B e r l i n e r S t y l u  M i n e r a l n y  O l e j

Z3c Z 9 c
Prawdziwy Kuemmel. | Pńjntowa butelką.

K O M P L E T

N a  t w a r z  i d o  
k ą p i e l i .

1 O c  B o d y  G a r d  

M Y D Ł O

KAWAŁEK

60cR em
>’A

K A SZEL39c
G .  B .  B O H E M E  S Ł Ó D  B R A U M E I S T E R S Ł O D  i B L U E  R I B B O N  S Ł Ó D

yjet le
>00% PUTII

z  w y k .  a  
i •* 1 e  m  z a p

-?0LDBLATT3g
eoHEZlIAf* -

l b o  c h m i e -  
z a p r a w i a n y .

K O M P L E T

43c
Zwykły albo chmie­
lem zaprawiany. | C h m i e l e m  z a p r a w i a  

n y  a l b o  z w y k ł y .

R Y B Y  TA N IO  W P IĄ TE K !
HALIBUT wkab3 el 2 i c ' " " 1 Kawałki 

od końca 1 O C  funt

O konki z  J e z io ra
Solidne ryby.
Bardzo specjał-
nie, fu n t . . .

Ś w ie że  S u ck ers

62C funt
Bardzo specjalnie

P s trą g i z  J e z io ra
Bardzo do-
brej jako- H  a l ł -

śei. F u n t___ •

B i a ł e  R y b y

14cfunt
Smaczne. Solidne 1 świeże.
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N iezaw isłe Sądow nictw o.
Już oddawna objawiało się publiczne niezadowolenie ze 

sposobu administrowania majątkami, będącemi pod opieką 
przejemców (receiver’ów). Dobitnym wyrazem tego były na­
rzekania zanoszone przed sąd przez różne komitety depozyto­
rów i posiadaczy bondów a ostatnio — komitety tak zwane 
„morgeczowe” (hipoteczne.) Skargi były zbyt oczywiste a 
podstawa ich zbyt jasna, ażeby przejść nad niemi do porządku 
dziennego, więc Stowarzyszenie Adwokatów (Bar Association) 
poleciło specjalnemu komitetowi, żeby przeprowadził dochodze­
nia celem poinformowania publiczności, jak rzeczywiście jest. 
Postanowiło przeprowadzić te dochodzenia Stów. Adwokatów 
dlatego, że najwięcej skarg było na wygórowane opłaty, przy­
znawane przez sąd właśnie panom adwokatom za ich usługę w 
związku z zamykaniami hipotek i likwidowaniem majątku za­
jętego przez sąd.

Wczoraj opublikowano rezultaty tych dochodzeń. W słowie 
i stylu są one bardzo grzeczne, albowiem odnoszą się bezpo­
średnio do sądów i sędziów, którzy w innej redakcji i w innych 
słowach mogliby się łatwo dopatrzeć obrazy sądu i autorów 
sprawozdania pociągnąć do odpowiedzialności (contempt of 
court). Mimo jednak tego ugfzecznienia, widać ze sprawozda­
nia bardzo jasno, I że sądy nasze w bardzo licznych wypadkach 
przestały być niezawisłe. Przeciwnie, stały się one wybitnie 
zawisłemi od politykierji w ostatnich kilku latach. Dzisiejsza 
karykatura w Piśmie naszem na pierwszej stronicy dobitnie 
ilustruje to, co w sprawozdaniu Stów. Adwokatów powiedziano. 
Na trybunie sądowej rozsiadł się wypasiony politykier i nad­
miernych rozmiarów cielskiem swojem zasłonił osobę prze­
świetnego sądu. To nie znaczy, oczywiście, aby działo się tak 
we wszystkich sądach i ze wszystkimi sędziami, ale znaczy — 
jak sprawozdanie mówi — że w ogromnej większości politykie­
rja decyduje a nie sąd.

Politykier wskazuje kandydata na przejemcę (receivera), 
politykier wskazuje kandydata na referendarza sądowego (ma­
ster of chancery), politykier wskazuje kandydata na adwokata 
dla przejemcy.

Ze właśnie tak się działo, dość przejrzeć listę panów prze­
jemców, zamianowanych za poprzedniego audytora pana Nelso­
na. Przeglądając tę listę, spostrzeżemy łatwo, że mianowani 
są wyłącznie republikanie. Czyż nie jest to dowodem pólity- 
I ierstwa? Czy tylko wśród republikanów znajdują się ludzie 
nadający się na przejemców sądowych?

A weźmy listę panów adwokatów przejemców? Tam także 
spostrzeżemy te same względy politykierskie. Nie była nigdy 
! ' 'blikcwana lista pracowników, zatrudnionych przez panów 
1 zejemców w bankach, mamy jednak powody przypuszczać, że 
i tu panuje ta sama zasada, to znaczy zatrudnia się byłych re- 
prbiikańskich partyjnych „workerów”. Nie mówimy przez to, 
żc df mokraci są lepsi; nie, oni są takimi samymi partyjnikami, 
jak i republikanie. Jeżeli ich niema na stanowiskach przejem- 
e< w,’adwokatów przejemców i na stanowiskach pracowników 
w administracji likwidacyjnej upadłych banków to dlatego tyl­
ko, że w okresie największego żniwa .mianowania przejemców 
panowali niepodzielni? republikanie i nie potrzebowali się dzie­
lić z demokratami. Demokraci zrobiliby niezawodnie to samo, 
gdyby oni byli u wiadzy, bo tylko w ten sposób buduje się 
partje i maszynę polityczną.

Jeżeli tak będziemy rozpatrywali sprawozdanie Stów. Ad­
wokatów, to ono nie może nas zdziwić. Wszyscy wszak wiemy, 
że politykierja wszystko może. W danym jednak razie chodzi o 
coś innego, mianowicie o zwrócenie publicznej uwagi na fakt,
Żc sądownictwo nasze popada w coraz większą niewolę polity- 
kierską i że wkrótce może utracić nawet pozory niezawisłości. 
Gdyby do tego dosz’o, wtedy nastąpiłoby jawne bezprawie, al- 
1 cwiem politykier nie zwykł jest okazywać sprawiedliweść, tyl­
ko względy na zyski swoje, partji i swoich najbliższych i te 
właśnie jest niezmiernie groźne i z tern trzeba walczyć.. Dlatego 
pojawiają się od czasu do czasu głosy, żeby dokonać rewizji 
systemu wyborów sędziów w ten sposób, żeby większość z nich 
mcgla być mianowana dożywotnio ażeby uniezależnić ich od 
względów politykierskich. Wówczas sędzia nie będzie skrępo­
wany potrzebą robienia sobie przyjaciół politycznych celem 
kaptowania głosów, jak się to dzisiaj dzieje.

j carski*, drugi zaś wzdłuż rzeki Hudson, jako „korytarz” kana- 
i dyjski.”

Tego rodzaju tłómaczenie nie ma jednak żadnego uzasad- 
j nienia, gdyż:

1) Pomorze w obecnej sytuacji geograficznej istniało od po- 
1 czątku dziejów Państwa Polskiego.

2) Narodowość Pomorza jest polska.
3) Dla gospodarczego życia Polski, dostęp do morza jest 

kwestją życia lub śmierci.
4) Dla Niemiec Prusy Wschodnie nigdy nie odgrywały i 

nie odgrywają żadnej roli gospodarczej. Były i są kolonją nie­
miecką, sztucznie przez osadnictwo niemieckie stworzoną.

Pozostaje jeszcze tylko kwest ja przejazdu przez terytorjum 
obcego państwa, by dostać się do innej części tego samego pań­
stwa.

Zjawisko to jest jednak spotykane dość często w różnych 
częściach świata. Weźmy naprzykiad obywatela Stanów Zje­
dnoczonych, który z Buffalo do Detroit przejeżdża przez Ka­
nadę. Tak samo obywatel Kanady jadący z portu St. John do 
Ottawy przejeżdża przez terytorjum Stanów Zjednoczonych. 
Trudności w przejeździć żadnych nie mają, tak jak też i Niem­
cy w przejeździe przez Pomorze. W Europie, naprzykład w 
Szwajcarji, linja kolejowa i droga samochodowa łącząca Zurych 
z Szafuzą, przechodzi przez terytorjum niemieckie, przez które 
odbywa się tranzyt szwajcarski, tak samo jak tranzyt, czyli 
przejazd niemiecki przez Pomorze.

Pomorze więc nie stanowi żadnego wyjątkowego zjawiska 
geograficznego i nie Pomorze lecz Prusy Wschodnie są sztucz­
nym tworem politycznym na wybrzeżu Morza Bałtyckiego.

150 B anków  U p ad ło  we 
F rancji.

Depesza z Paryża donosi, że wielki bank ze 150 oddziałami 
zamknął się z~ powodu ogólnego kryzysu gospodarcze­
go i wyczuwanego niepokoju a częściowo z powodu wyroku, ja­
ki został wydany przeciwko bankowi, zmuszając go do wypła­
cenia znaczniejszych sum. Te przyczyny wywołały wycofywa­
nie pieniędzy z banków w takich rozmiarach, że bank nie mógł 
dłużej funkcjonować bez narażenia się na straty. Oznajmienie 
dyrekcji wyraża przekonanie, że wszyscy depozytorzy dostaną 
swoje pieniądze.

Może dostaną, może będą szczęśliwsi, jak depozytorzy w na* 
szym kraju. Ale i tu także zapewniały dyrekcje, że wszyscy 
dostaną swoje depozyty co do centa. A ile banków wypłaciło 
te depozyty? Zaledwie dwa czy trzy, co zamknęły się same 
bez udziału audytora i przejemcy. Reszta płaci “dywidendy”.

Ale nie o to w tej chwili chodzi. Chodzi nam o podkreśle­
nie, że i banki z oddziałami także upadają.

Pod wpływem epidemji upadku banków, nabrała impetu 
propaganda za uszczęśliwieniem naszego kraju ustawodawstwem 
zezwalającem na otwieranie oddziałów banków wielkich. W nie­
których stanach takie ustawodawstwo istniało i wielkie banki 
miały oddziały, co jednak nie uchroniło depozytorów i gdy ban­
ki zaczęły upadać, upadły i banki z oddziałami. Wielkie banki, 
które oddawna dążą do owładnięcia finansami, poczęły powoły­
wać się na Europę a szczególnie na Anglję, gdzie istnieje za­
ledwie kilka potężnych banków z oddziałami i gdzie podobne 
dlatego właśnie Anglję nie d.otknęła epidemja zamykania ban­
ków.

Wiktor

Przecławski

Precz z N azw ą “K o ry ta rz ”.
Propaganda niemiecka wynalazła sprytne określenie dla 

Polskiego Pomorza — „korytarz”. Nazwa ta przejęła się w pra­
sie i w ostatnich czasach stała się bardzo modną w Ameryce.

. Nazwa ta jednak nie odpowiadająca prawdzie i krzywdząca 
Polskę, bo stwarza ona odrazu wrażenie sztucznego tworu, musi 
być raz na zawsze i stanowczo wykreślona ze słownictwa prasy 
polskiej.

Pomorze nie jest żadnym „korytąrzem” mimo, że oddziela 
Prusy Wschodnie od N iem iec  i to:

ani w znaczeniu szczupłości obszaru, gdyż terytorjum 
Pomorza (obszar 16,386 kilometrów* k wad rato wych) przewyższa 
wielkością samodzielne kraje (jak Saksonja i Badenja) i doró­
wnuje połowie powierzchni niepodległych państw* (jak Belgja 
lub Szwajcaria);

— ani w* znaczeniu małej ilości ludności, bo według danych 
statystycznych z 1931 r., ludność Pomorza wynosiła 1,086,144, 
a więc niewiele mniej niż ludność Estonji, lub stanu Connec­
ticut;

— ani w znaczeniu przejściowego tworu politycznego, bo 
stan taki istnieje blisko tysiąc Jat, z przerwą 147 lat niewoli;

— ani też w* znaczeniu, że ludność Pomorza jest niemiec­
ka, bo sami Niemcy w statystyce swej z 1910 roku wykazywali 
00 procent Polaków, ostatnia zaś statystyka z roku 1931, wy­
kazuje 90 procent Polaków.

Niemcy chcąc przekonać świat, że stała im się krzywda, 
starają się przyrównać położenie Prus Wschodnich do wymy­
ślonej przez nich sytuacji, w jakiej znalazłyby się poszczególne 
i t w a  jak ■. Francja lub Stany Zjednoczone A. P„ gdyby w ich 
krajach poprzeprowadząno „korytarze”, oddzielające pewne czę­
ści kraju od całości. W tym celu Niemcy wypuścili mapy ze 
s/.tucznemi korytarzami. Jeden taki sztuczny korytarz na ma­
pie zrobili Niemcy wzdłuż rzeki Rodanu, jako „korytarz szwaj-

Istotnie, nie słyszeliśmy o upadku banków w Anglji, ale za 
to wiemy wszyscy, o upadku funta angielskiego. Kto wie, czy 
ten ostatni upadek nie był ratunkiem dla banków angielskich. 
T a sprawa wyjdzie kiedyś na jaw, a wtedy dowiemy się całej 
prawdy.

A lej Francja także nie miała naszego systemu bankowe­
go, to znaczy drobnych banczków, tylko wielkie instytucje fi­
nansowe z mnogiemi oddziałami, podobnie jak w Anglji, a jed­
nak czytamy dzisiaj, że i tam te instytucje pękają.

Przykład francuski winien posłużyć .jako znakomity argu­
ment przeciwko projektowi ustawodawczemu, pozwalającemu 
otwierać oddziały bankowe niby dlatego, że pieniądze w nich zło­
żone będą bezpieczniejsze, jak w dotychczasowych bankach. Po­
wiadamy niby dlatego, gdyż w rzeczywistości, chodzi o zmono­
polizowanie interesu bankowego w rękach bardzo nielicznej gru­
py ludzi, która wtedy będzie okazywała swoją potężną wolę za- 
pomocą właśnie finansów przez siebie kontrolowanych.

Ł a m ig łó w k a ' M iljardow a.
(N o w y  Ś w ia t w  N ew  Y o rk u ) .

Warto czasem „pobawić się 
cyframi", by po takiej rozryw­
ce umysłowej dojść do poważ­
niejszego rozumienia zjawisk 
tak frapujących obecnie świat 
rozwiązujący finansowo - gos- 
podarczo-polityczną , .krzyżów­
kę”.

W czasie gdy przelewanie „z 
pustego w próżne” w drażli­
wej dyskusji na temat nowych 
podatków czy jeszcze drażliw­
szej dykusji na temat starych 
długów 'święci triumfy (reto­
ryczne) w Washingtoński ko­
respondent syndykatu praso­
wego Scripps-Howarda wykon- 
cypował takie memento — ku 
ubawieniu? nie! — raczej ku 
wyćwiczeniu \ czytelników w 
sztuce posługiwania się.w myś­
leniu — wielkiemi cyframi.

Otóż ta łamigłówka pana 
William Philip Simmsa przed­
stawia się jak następuje.

Udział w wielkiej wojnie kosz 
towal Stany Zjednoczone 51 
mil jardów dolarów.

Dwie cyfry i dwa wyrazy — 
po siedem liter w każdym, po­
zornie więc niedużo, ale idźmy 
za panem Simmsem dalej. W 
roku 1885, kiedy wielu z ludzi 
rozwiązujących obecnie tę ła­
migłówkę umiało już tabliczkę 
mnożenia i na pytanie ile jest 
dwa razy dwa odpowiadało bez 
długiego namysłu — „pięć!”, 
za 57 mil jardów dolarów można 
było kupić całe Stanę Zjedno­

czone, wszystkich i wszystko 
co w nich się podówczas znajdo 
wało w ten czy inny sposób da 
loby się przeliczyć na gotów­
kę.

Dziś suma ta odpowiadała­
by pełnej wartości szesnastu 
takich stanów jak Alabama 
lub trzech tak kolosalnie boga­
tych stanów jak Kalifornia z 
dodatkiem dwóch jeszcze ta­
kich stanów, jak Colorado. Za

U , 0 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  d o l a r ó w  m o ż n a -

by kupić jeden stan — New 
York z naszą metropolją któ­
rej bogactwo wprawia w po­
dziw i zdumienie biedną Euro­
pę. Po kupieniu stanu nowo­
jorskiego i New Yorku ze wszy 
stkiem co w nich się znajduje 
moglibyśmy jeszcze pozwolić 
sobie na dokupienie dó tego 
nabytku jeszcze ze czterech 
stanów wartości Marylandu.

Gdyby w dniu Narodzenia 
Chrystusa rozrzutnik jakiś za­
czął wydawać dolary w tem­
pie dolar na minutę i gdyby 
wszyscy jego potomkowie trwo 
nili dolary w tenże sposób do 
dnia dzisiejszego, (v dzień i w 
nocy, to z sumy tej zostałoby 
jeszcze do wydania około 50 
mil jardów a dalsze rozrzucanie 
dolarów w temże tempie za­
brałoby około 95,000 lat więc 
iluż to jeszcze marnotrawnych 
naszych potomków mogłoby 
się nie obawiać smutnych na­
stępstw nie liczenia się z dola-

rem przez wszystkie przyszłe 
chude i tłuste lata dc roku pań 
skiego powiedzmy 96,933.

Gdyby naród amerykański 
miał dziś tę sumę, to nie rusza 
jąc kapitału z samych tylko 
procentów normalnych mógłby 
wypłacać pc 10C dolarów mie­
sięcznie 2,125,000 starcom i lu 
dziom niezdolnym do pracy. | 
Innemi słowy nie byłoby nędzy 
w tym kraju i nikt nie potrze­
bowałby przeżywać t. zw. czar­
nych godzin lub obawać się ich 
nadejścia.

Suma pięćdziesięciu jednego 
miljarda dolarów jest ekwiwa­
lentem wydatków jhż poniesio 
nych przez Stany Zjednoczo­
ne na wojnę lub w następstwie 
wojny. Zmarły prezydent Coo- 
lidge obliczał, że jest to zaled­
wie połowa ogólnej sumy prze­
szłych i przyszłych wydatków 
2 powodu udziału Ameryki w 
Wielkiej Wojnie. Suma ta rów­
na się obecnej wartości wszy­
stkich stanów amerykańskich 
położonych na zachód od rze­
ki Mississippi. Tu się kończy 
zajmująca łamigłówka pana 
Simmsa i zaczynają się nasze 
własne rozmyślania na temat 
jakże niepoczesnej postaci na­
szej zamrożonej „raty grud­
niowej”, albo mniej zamrożo­
nej ale również nie mogącej 
się narazie zlikwidować raty 
grudniowej Francji.

Podobno mieszka,ńcorn kra­
jów wulkanicznych przynosi 
znaczną ulgę w ńajsroższym 
bóle zęba rzucenie okiem na 
taką górę dyszącą ogniem i bu 
chającą lawą i gruntowne za­
stanowienie się nad tern, że nie 
może naprawdę bardzo boleć 
ijzecz tak mała jak ząb w porów 
naniu do rzeczy tak wielkiej 
jak wulkan.

Gdyby tak było istotnie to 
pięćdziesięcio miljardowa góra, 
z łamigłówki pana Simmsa po- 
winnaby wywrzeć wpływ, jeże­
li nie uzdrawiający to prżynaj 
mniej kojący na cierpienia nie 
których senatorów, zgrzytają­
cych zębami na wspomnienie 
tych tam ra t grudniowych.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

i SAM OTNY NARÓD i
CZĘŚĆ TRZECI A. 
HONOR.

Powieść
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K R Ó L
Wypracowanie małego Jania.

Król to jest talii pan, skazany na 
dożywotnie bezrobocie, więc pobiera 
wielką zapomogę dla siebie i irodzi- 
ny. Królowie dzielą się n a : satrapów, 
liberałów i tabetyków. Czasami jest

Z Przed  C zterdziestu  
Laty w  D zienniku  

Chicagoskim

Czwartek, 16go lutego, 1893 r.
Po mieście krążą pogłoski, iż 

republikańskim kandydatem na 
burmistrza m. Chicago ma być 
— zgadnijcie kto?. . . . Phil. D. 
Armour, znany miljoner i król 
Stcck Yardów. Pi, Pi!

Polacy zaczynają także brać 
udział w walce o urząd burmi­
strza. Sympatje ich są prze­
ważnie za Carterem H. Harri- 
sonem.

❖ -
W Łodzi w Królestwie nieja­

ki Hessameddinow Muratów Ta 
tar, otworzył pierwsze chyba w 
Polsce jatki z . . .. końskiem 
mięsem.

W Chicago pracuje 'podobno 
teraz 700 ludzi nad oczyszcza­
niem ulic ze śniegu, błota i lo­
d u . . . .  G dzie?....

■------<------
Wczoraj na naszej stronie 

włóczył się jakiś pijaczyna i 
wstępując do polskich byzne- 
sów, żądał, ażeby mu ofiarowa­
no po 15 centów n a . . . .  wódkę. 
W razie odmowy wymyślał i a- 
wanturował. Naraziło go to — 
na gwałtowne wyrzucenie z pa­
ru miejsc.

<-
Mają być przeprowadzone e- 

lektryczne tramwaje do półno­
cnych przedmieść naszego mia­
sta Niles i Norwood.

—— ❖ -— -
W niedzielę w wielkiej hali 

szkolnej przy ulicy Bradley od­
będzie się wielki mass mityng 
polskich wyborców 16tej war- 
dy. Będzie prawdopodobnie prze 
mawiał Carter H. Harrison.

drugi król na pierwszem i‘ęku, wtedy 
nie mężna w niego wychodzić, bo 
partner się gniewa i zaraz mówi; — 
„Panu ministrem być, a  nie grać w 
brydża”. Czasami znów króla nazy­
wa się pieszczotliwie: królik, to wte­
dy go sie nosi za uszy, trzyma w 
klatce, a zjada w potrawce.

Król zwykle ma w ręku jabłko, a- 
le go nic zjada, bo niema zębów. Na 
głowie ma- koronę, zamiast włosów. 
Królowie są rasą ginącą, tak jak 
żubry, ale na królów niema ochrony 
i polują na nich przez cały rok.

Król zwykle jeździ karetą, a  pie­
chotą chodzi tylko tam, „gdzie król 
chodzi piechotą”, ho wtedy by się 
wstydził konia.

W KUCHNI.
Pani do nowej służącej. — Co to? 

Marysia pali papierosy?
Marysia. — A pani łaskawa nie?

R

ODBl

PADERI

(Ciąg dalszy.) ‘
Panika!
Już nie przerażony, lecz wściekły i rozjuszony, usiłował 

odwrócić konia, wzniósł nawet szablę do groźnego cięcia. Odpo­
wiedziało mu straszliwe, wyjące słowo klątwy. Z osłabłej ręki 
w mig wydarto mu szablę, w następnej sekundzie ściągnięto go 
z konia. Jak bezduszny przedmiot niosia go teraz z sobą wrzesz­
cząca, opętana masa.

P a n i k a ! !  /
Jeszcze jednak panował nad sobą. Usiłował spojrzeć w naj­

bliższe twarze, uchwycić jakąś najbliższą rękę, wykrzyczeć ja­
kieś zbawcze słowo do najbliższego ucha. Usiłował — on jeden 
może — swą twardą, zdecydowaną wolę rozszerzyć choćby na 
krąg dziesięciu ludzi, stworzyć z nich nową żywą żądzę walki, 
rozsadzić ślepą silę tej obłąkanej masy — i wydrzeć sję na 
swobodę!

Napróżno! .
Odpychano z wściekłością jego natrętną rękę, — glos jego 

ginął bezsilny i slaby, — masa dusiła go, gniotła, spychała zwol­
na w tył i na bok;

PANIKA!!!

IV.
Klęska zdawała się być zupełną.
Slaby front polski chwiał się i wyginał, pękał co chwila jak 

cieniutka nitka, i lada minuta, może lada sekunda mógi prysnąć 
ostatecznie. Ogień artylerji rosyjskiej nie słabł, — przeciwnie, 
wzmagał się bez przerwy, i bez przerwy szerzył śmierć, lęk i pa­
nikę. Nasza brygada Zawadzkiego, stojąca jeszcze w porząd­
nych kolumnach i mająca przed sobą dość licznych tyraljerów, 
aczkolwiek nie brała udziału w fatalnych natarciach, straciła 
już prawie od ognia artylerji 36 procent oficerów i 33 procent 
szeregowych. Zresztą piechoty naszej na polu walki już prawie 
nie było. Resztę trzeciej dywizji i część pierwszej odesłano za 
Omulew, pozostające zaś oddziały zmniejszały się z przerażają­
cą szybkością. Żołnierz był nietylko znużony. Żołnierz był także 
zdemoralizowany i po raz pierwszy w tej wojnie, uwierzył w 
klęskę, stracił wiarę w swe siły, zlekceważył wodzów. I po raz 
pierwszy w tej wojnie znakomity, sprawny i posłuszny polski 
piechur korzystał na po}u waki z zupełnej bezkarności, wymy­
kał się z rąk oficerów i podoficerów, i'tworząc zucłiwałe i v«4*za- 
skliwe grupy uchodził spiesznie do lasu, wędrował praeważnie 
w kierunku Antoni, a stamtąd rozchodził się po wsiach okolicz­
nych. Polską linję tyrałjerską tworzyły teraz tylko bohaterskie 
garstki ochotników, wałczących z uporem i z rozpaczą, i giną­
cych świadomie za honor rozbitej armji.

Ci z dowódców, którzy jeszcze nie strącili głowy, ratowali 
ten stan rzeczy, jak się tylko dało, wysuwali naprzód kawale- 
rję i artylerję, przeprowadzali krótkie wypady, szarże i ataki, 
powstrzymując w ten sposób couaz zuchwalszych i coraz ruch­
liwszych tyraljerów Dybicza. Było to jednak tylko beznadziejne 
nadrabianie miną, i zdawało się, że klęska musi być zupełną.

Nagle bowiem, około godziny siódmej wieczorem, artylerja 
rosyjska poczęła zwolna milknąć, a na mostach spostrzeżono 
jakiś niezwykły ruch. To triumfujący Dybicz przejeżdżał z ca­
łą swoją świtą, a przejazd ten wzięto u nas za zapowiedź szar­
ży. Nietylko bowiem starym naszym napoleończykom, którzy 
dobrze znali Rosjan, ale i wszystkim naszym dowódcom poczęła

nasuwać się obawa, że nieprzyjaciel przeprawi teraz swą liczną 
kawalerję i gwałtownie rzuci ją na nas, aby swemi ciężkiemi 
ofiarami okupione zwycięstwo zamienić teraz w zupełną na-s^ą 
klęskę. Zawrzało tedy wokół naczelnego wodza. W jednej sekun­
dzie rozgorzał namiętny spór, krzykliwy, szybki a zgoła nie­
szczery, gdyż matką jego była znów panika, ogarniająca teraz 
przedewszyśtkiem mózgi doradców i widzów. Słowa i zdania 
„honor”, „konieczność zaimponowania nieprzyjacielowi”, „0- 
statni atak, aby odwrócić klęskę”, „odwrót”, „czekać na Gieł­
guda”, „nie ustępować za żadną cenę”, „honor”, „honor” i je­
szcze raz „honor” krzyżowały się w dusznem powietrzu, gdyby 
rozpalone pociski, i teraz, w chwili, w której klęska stała się 
faktem, jakby raz jeszcze wskrzesić usiłowały zabitą nadzieję. 
Chao3 kłócących się mózgów zamienił się w zamęt, bezład i roz­
prężenie, które opanowały wszystkich. Skrzynecki blady, znużo­
ny, wyczerpany, ze sztuką godną największego aktora grający 
rolę bohaterskiego wodza, usiłował teraz zapanować nad ludź­
mi i nad położeniem, i w błyszczące, huczne, nieodpowiedzialne 
kłamstwo brnął coraz zapamiętałej, nie zdając sobie poprostu 
sprawy ź tego, że w tem straszliwem błocie pogrąża nietylko sie- 
bić, ale i cały naród, Wiedział i widział, że klęska jest faktem 
—rozumiał, kto za nią jest odpowiedzialny, i on, który już nie­
jednokrotnie powstrzymał zwycięską ofensywę, który wypuści! 
z rąk swoich gwardje, który dziś rano rozbroił własną artylerję, 
przemyśliwał już nad tem, jakby z tej krwawej matni uratować 
swoją buławę, jakby dzieje dzisiejszej rzezi przedstawić jako 
dzieje bitwy zwycięskiej, której cele zostały osiągnięte, jakby 
poprostu oszukać cały naród.

— Nie możemy ustępować — krzyczał generał Prądzyński, 
— tu już nie o honor idzię, tu idzie o istnienie armji! Rozkaz 
odwrotu to przypieczętowanie paniki!

— Rozkazu odwrotu nie wydaję. — Skrzynecki starał się 
mówić spokojnie — i w tej chwili wydać go nie mogę.

— Ta bitwa to zwykła burda — gorączkował się Prądzyń­
ski — uważam, że jutro należy stoczyć lepszą!

— Szaleństwo, generale!
— Szaleństwem jest odwrót!
— W tej chwili tak. Szarża Moskali może nas rozbić osta­

tecznie.
— Więc cóż czynić?
- -  Panie generale — wmieszał się wtedy pułkownik Bem, 

ktorego zresztą przed chwilą wezwano — moja czwarta lekko- 
konna jest zupełnie pewna. Mogę ruszyć natychmiast,'galopem, 
na południowy skraj drugiego smugu, ot, tam ! i poczęstuję mos­
kiewską piechotę kartaczami, a mosty granatami! To ich bez­
względnie zaskoczy.

— Dobrze — krzyknął Prądzyński, — to jest myśl zuchwa­
ła, ale chyba dzisiaj z wszystkich najwspaniąlsza! Ruszą także 
naprzód tyraljerzy i cała kawalerja. To nas uratuje!

— Nie widzę w tem ratunku, panie generale. Bohaterstwa 
mieliśmy dzisiaj dość. To nie jest wyjście z sytuacji, proszę 
panów!

— Piechoty już nie mamy. Cóż więc czynić?!
— Stać w miejscu i czekać.

To ostatecznie rozzuchwali nieprzyjaciela!
—- Na kawalerję mamy kawalerję. Chcecie koniecznie wię­

cej krwi? Więcej szaleństw? Poco?
.(Ciąg dalszy nastąpi,).

Poradnik Dobrego Zdrow ia.
Referuje Specjalnie Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 
Biuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. Norili Ave., Przy Ashland Ave. Tel. Arm. 3230.
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POTRAWY W CZASIE CHŁODNEJ PORY.
Jeśliby każdy zdawał sobie 

Sprawę z tego, że zdrowie zale­
ży w wielkim stopniu ód tego, 
co jemy, byłoby znacznie mniej 
chorób i mniej kłopotów z żo­
łądkiem. Porada taka, jak „jedz 
to, co lubisz”, jest zlą poradą, 
tembardziej, jeśli to, co jest, 
nie zgadza się z twoim syste­
mem. Lepsza jest ta zasada — 
jedz to, co dobrze trawisz, ta­
kie potrawy, które wychodzą ci 
na zdrowie.

Oszczędna i roztropna gospo­
dyni- domu nie zwraca uwagi 
na różne potrawy, opisywane 
w pismach przez dziewczęta i 
kobiety, których obowiązki są 
tego rodzaju, że mają one tyl­
ko tyle czasu, aby pobiec do 
sklepu z wiktuałami, lub korzy­
stać tylko z różnego rodzaju 
konserw. Dobra książka, taka, 
jaką nasze babki używały, jest 
najlepszym drogowskazem, — 
gdyż w takiej książce znaj dzie­
cię dużo przepisów do przyrzą­
dzenia prostych, zdrowych i 
łatwo strawnych potraw'. Tylko 
na jednym punkcie nie zgadzam 
się z naszemi babkami i z książ 
kami, które używały, a miano­
wicie co się tyczy smażonych 
potraw. Roztropne gosposie 
rzadko kiedy używają patelni, 
tego naczynia kuchennego, któ­
re odpowiedzialne jest za wię­
cej kłopotów żołądkowych, niż 
którekolwiek inne naczynie, u- 
żywane w kuchni.

Gotowane mięso z jarzyna­
mi, placki z mięsem, placki z 
rybami, lub ostrygami, spa­
ghetti, makaron, pieczone, lub 
gotowane, mięso i ryby, broiłeś 
steaks, chops or cutlets z ja­
rzynami, czy owocami ugotowa

nenii i sałata przyrządzona ze 
świeżych jarzyn — wszystkie 
te potrawy zapewniają gospody 
ni rozmaitość, z której może 
wybierać dowolnie. Gdy do te­
go dodamy jeszcze jaja, ser, 
mleko, czy śmietanę, wówczas 
każdy musi przyznać, że w je­
sieni czy podczas zimy łatwo 
jest postarać się o różne odpo­
wiednie potrawy i kombinacje 
zdrowe i dające ciepło i -siłę. —■ 
Wszystkie te potrawy dobre 
są w porze zimowej.

W obecnej porze właśnie — 
smakują bardzo takie potrawy, 
jak pieczona kura, kaczka, za- 
jęczyna, pieczony indyk,'cielę­
cina, czy ‘wieprzowina. To sa­
mo również można powiedzieć o 
ostrygach, ugotowanych w mle­
ku, a także o plackach, rybach 
i t. p. Należy pamiętać o tem, 
że ryby .jakiegokolwiek rodza­
ju, nawet takie, jaksalmon i 
tuna fish, należy spożywać przy 
najmniej raz na tydzień, a to 
dlatego, że zawierają jodynę 
która jest bardzo potrzebna dla 
naszego systemu. A najpewniej 
szym sposobem zapewnienia so 
bie tego składnika, to spożywa 
nie ryb.

Różne kasze, jak oatmeal, fa­
rma, cream of wheat, cracked 
wheat, lub cornmeal, spożywa­
ne z odpowiednią ilością mleka, 
lub z mlekiem i ze śmietaną, 
nadają się teraz doskonale na 
śniadanie. Oprócz tego każdy- 
powinien spożyć także owoce 
na śniadanie, o ile możności 
świeże, a najlepsze są pomarań­
cze i winogrona. Ale sok pomi­
dorowy i różne gotowane owo­
ce, jak śliwki itp., mogą również 
zastąpić w zupełności świeże o- 
woce.
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(C iąg dalszy)

P.
PA D E R E W SK I W OBEC R A D Y  C ZTERECH  W SPR A W IE  

GÓRNEGO ŚLĄ SK A .

Twierdzę, że chcecie anektować na-

jak również w  celu uczczenia był okazałym, niech każden i 
udziału i bohaterskiej śmierci ’ każda na ile was stać pospie- 
jenerała Kazimierza Pułaskie- szy czy to z ofiarą na ten cel. 
go w amerykańskiej rewolucji,! czy też zakupując książkę, bi- 
i 250 letniej rocznicy zwycię-j lety wejścia, guziki, lub dając 
stwa nad Turkami, przez króla I ogłoszenie. Ci, którzy zamie- 
Jana Sobieskiego, pod murami [ rzają zwiedzić wystawę, pro- 
Wiednia, którym to czynem u - ' szeni są o ile możności ofłwie- 
ratował on europejską chrze- dzić ją w dniach Tygodnia 
ścijańską kulturę od niechybnej , Polskiego.
zagłady. Urządzone będzie ol­
brzymie widowisko wystawie­
niem tysięcy ludzi w kostjli­
mach, z udziałem wojsk naj­
rozmaitszej broni. Widowisko 
upiększonem będzie niezrówna- 
nenii w blasku i pomyśle ognia­
mi sztucznymi. Brak miejsce 
nie pozwala nam na opisanie 
wszystkich atrakcyj tego wido­
wiska które zajmie cały wie­
czór.

Wszelkie przesyłki pieniężne 
należy przesiać czekiem lub 
przekazem, czyli Money Order, 
wystawione na “Polish Day 
Association”, adresując: 1200 
N. Ashland Ave., Chicago, 111. 
Pod ten również adres należy 
się zwracać po wszelkie infor­
macje odnosząc się Wystawy. 

I konwencyj, zjazdów, hotelów, 
nabywania biletów na wystawę,

’ gużlćzków i t. p.

Nieumniejszając w niczem zasług Polskiego Komitetu Naro­
dowego w Paryżu, który pod wodzą Romana Dmowskiego, za­
biegał gorliwie o wywalczenie jaknaj korzystniej szych na za­
chodniej stronie w sąsiedztwie do Niemiec granic Polski, musi­
my przyznać Paderewskiemu najskuteczniejszy wpływ na osta­
teczną decyzję Rady Czterech w tej sprawie.

Szło głównie o Śląsk Górny, który w projekcie traktatu, 
jak był doręczony pełnomocnikowi niemieckiemu Brockdorf- 
Randzau przez ambasadora Juliusza Cambon w dn. 7-go maja 
1919 r., przyznany był niemal w zupełności Polsce.

Zabiegi i argumenty Dmowskiego były już wyczerpane, a 
Anglja odwracając się od Polski z widoczną życzliwością stara­
ła się dopomóc Niemcom.

Obawiając się, że to doprowadzić może do czasowej oku­
pacji Górnego Śląska aż do decydującego rozstrzygnięcia przez 
wojska niemieckie, opierał się Paderewski Wszelkim zmianom 
propozycji Niemcom zakomunikowanych, nawet za cenę plebi­
scytu, do czego już przechylał się Dmowski.

DWA razy przemawiał w tej sprawie Paderewski wobec 
Rady Czterech i niczego pozatem nie zaniedbał, aby objaśnić 
o położeniu Prezydenta Wilsona, utrzymać w przyjaznej dyspo­
zycji prezydenta Clemenceau i doprowadzić Lloyd George’a do 
przychylniejszego ĉ la Polski stanowiska.

W przemówieniach swoich okazał się przeciwnikiem plebi­
scytu na Górnym Śląsku, a nie dlatego, jak niektórzy my sieli, 
że nie wierzył w liczebną większość Polaków, ale że nie ufał 
Niemcom, wiedząc, że użyją wszystkich sposobów, nawet gwał­
tu i terroru, aby jurę caduco zwyciężyć.

Przytaczamy szczegóły o tern, podane w XVI rozdziale, 
dzieła “Mermixa” p. t. “Le Combat de trois” (Walka Trzech).

“Dnia 51go czerwca, na Sesji rannej zwrócił się Prezydent 
Wilson do Paderewskiego, jako Prezydenta Rady Ministrów 
Polskich w tych słowach: “Poinformowano nas, iż kwestją ma­
jącą największe znaczenie dla Niemców — jest właśnie kwestja 
Górnego Śląska. Nasi eksperci •wygotowali notę, która Panu zo­
stała doręczona, ale przed powzięciem ostatecznej decyzji, chcie- 
łibyśmy usłyszeć w tej kwestji Pańskie zdanie. Najbardziej 
ważką zmianą byłoby przeprowadzenie plebiscytu.

‘-‘Mieszkańcy są w znacznej większości Polakami, wiemy o 
tem, ale niektórzy s< zdania, że plebiscyt, przeprowadzony na­
turalnie, po usunięciu wojsk niemieckich, nadałby decyzji na­
szej dużo więcej znaczenia.”

PADEREWSKI: — Pierwotny tekst Traktatu był uosobie­
niem bezwzględnej sprawiedliwości. Na Śląsku są dwa okręgi, 
w których Polska ma przeważającą większość i jeden okręg, w 

< którym większość jest niemiecka. Część zachodnia, przeważnie 
rolnicza, znajduje się pod nadzwyczaj zgubnym wpływem nie­
mieckiego kleru katolickiego, stosownie do naszych zapatrywań, 
wrogo dla nas usposobionego. Na wschodzie ludność jest znacz­
nie więcej uświadomioną i bardziej niezależną. Ale jeżeli tylko 
wschodnia część ma być przyłączona do Polski, to cały prze 
mysł górno-śląski znajdzie się w pasie pogranicznym.

LLOYD GEORGA: — Która strefa jest najbardziej za­
ludnioną?

PADEREWSKI: — Wschodnia. W okręgu kopalnianym 
zamieszkuje 900,000 Polaków i 40,000 Niemców. W okręgu roi 
nym jest 600,000 mieszkańców. W stosunku do całości, jest to 
kraj niezaprzeczenie polski. x

WILSON: — Sami Niemcy przyznają, że ludność jest po 
chodzenia polskiego.

PADEREWSKI: — Pomimo to, reklamują Górny Śląsk.
LLOYD GEORGE: — Jeżelibyśmy. mówili o Śląsku w jego 

etnograficznej całości, a nie wyłącznie o Górnym Śląsku, w ca­
łości jest on przeważnie niemiecki.

PADEREWSKI: — Tak, ale nawet we Wrocławiu znala­
złem, gdy tam byłem, bardzo dużo osób mówiących po polsku.

CLEMENCEAU: — Ale, co się tyczy Górnego Śląska, czy 
Pan się zgadza na plebiscyt po usunięciu, naturalnie, z teryto- 
rjum plebiscytowego, wojsk niemieckich? Jest to, to czego od 
Pana chcielibyśmy się dowiedzieć.

PADEREWSKI: — Taka modyfikacja Traktatu zmusiłaby 
mnie do podania się do dymisji, gdyż Naród, któremu Traktat 
z dnia 7-go maja przyrzekł Górny Śląsk, straciłby do mnie za­
ufanie.

LLOYD GEORGE: — Myśmy nic nie przyrzekali; napisali­
śmy projekt Traktatu, nie dając mu jednak formy ulimatum. 
Zastrzegliśmy sobie prawo rozpatrzenia odpowiedzi niemiec­
kiej, a przeto konsekwentnie mamy prawo poczynienia końce 
sji, o ile takowe uważać będziemy za słuszne. Cóż to? Wczoraj 
jeszcze Polska podzieloną była na trzy części 1  Pańscy współ­
obywatele walczyli jedni przeciwko drugim, wszyscy przeciwko 
niezależności swej Ojczyzny; dzisiaj macie zapewnioną nowo­
powstałą Polskę o przeszło 20 miljonach mieszkańców i pomimo 
to żądacie aneksji ludności niepolskiej jak naprzykład Galicji. 
Żądacie tego od nas, wy których wolność okupioną została 1,- 
500,000 zmarłych Francuzów, 800,000 poległych Anglików i
500,000 Włochów. To nasza krew zapłaciła za waszą wolność. 
Jeżeli się buntuj ecie przeciwko temu, co my uznamy za stosow­
ne zadecydować, dowodzi to, że pomyliliśmy się w naszem zau­
faniu do was.

PADEREWSKI: — Ja się ograniczyłem tylko do powie­
dzenia, iż nie będę mógł pozostać u steru władzy.

LLOYD GEORGE: — Daliśmy niepodległość Polsce, Cze­
chom i Jugosławji i to akurat są kraje, które się buntują prze­
ciw plebiscytowi. Te kraje są bardziej imperialistyczne niż wiel­
kie państwa.

PADEREWSKI: — Nic mogę przyznać słuszności twier­
dzeniom Pańskim, bo Pan się ogranicza do powtarzania plotek 
prasowych.

LLOYD GEORGE: -  
rodowości wbrew ich woli.

PADEREWSKI: — Bezwarunkowo nie, my tylko bronimy 
naszych współrodaków, o ile oni są atakowani.

CLEMENCEAU: — Pragnąłbym powrócić do kwestji ple­
biscytu. Jeżeli ten przeprowadzonym będzie po upływie pew­
nego czasu — i jeżeli w międzyczasie kraj zajętym będzie przez 
wojska amerykańskie, czy Pan sądzi, że wtedy głosowanie bę­
dzie swobodne i wypadnie na korzyść Polski?

PADEREWSKI: — Tak, niewątpliwie dla części położonych I
na wschód, ale w części kraju położonej na zachód, znajdują-' . .

oO, „ „ a  j v  , i • i ■ ■ <■ , ■ | Od lewej ku praw ej: Gub. W. A. Coinstocli, który zarządził zamknięcie
F P P ’ . dSclcleh Większej własności, funkcjona- banków w całym stanie na osiem dni; sekretarz stanowy Rdy D. Cbapin

1JUSZÓW lządowych 1 kleru, wynik będzie wątpliwym. Celem | i A. Ballantine, urzędnik skairboWy, którzy byli obecni na konferencji. Le 
Niemców — jest prowokacja ruchu, który musiałby być uśmie- gMatura. indorsowała akcję gubernatora. (Klisza Aeme).
rzonym siłą. Niemcy w tym celu posiadają 350,000 tysięczną i
armję na pograniczu polskiem.

Dnia 14-go czerwca na Sesji poranne, Prezydent Wilson
zwrócił się do Paderewskiego w słowach:

WILSON: — Postanowiliśmy uciec się do plebiscytu, by
usunąć na przyszłość najmniejszy pretekst do irrydentystycz- 
nej akcji ze strony Niemiec. Ponadto, Niemcy sami przyznają, 
że większość ludności jest polskiego pochodzenia, zaprzeczają 
jednakże temu, że ludność ta pragnie być przyłączona do Polski.
Pan Paderewski rozróżnia dwie strefy: — strefę górniczą na 
wschodzie, w której rezultat plebiscytu stosownie do jego opinji 
nie przedstawia żadnych wątpliwości, i strefę rolniczą na zacho- i nia
dzie, y> której jest wątpliwym. Uznaliśmy za potrzebne przy-' Wystawie Stuletniego Postępu, 
jąć pod uwagę te obserwacje p. Paderewskiego, dlatego zadc- podając program polskłdgo wy- 
cydowaliśmy:

1- — Że plebiscyt odbyć się ma pogminnie.
2. — Ze będzie ten plebiscyt odłożony na kilka miesięcy, by 

ludność mogła się otrząsnąć z wpływów pro-germańskich

7-Dniowy Program  Tygodnia 
Polskiego Na Wystawi®.

K o m ite t W zy w a  W y ch o d ź tw o  D o C zynu .

Komitet wykonawczy Tygo 
Polskiej Gościnności na

Stępu i plan zdobycia odpo­
wiedniego funduszu na pokry­
cie kosztów, apeluje jednocze­
śnie do całej Polonj i amery- 

3. — Ze wojska niemieckie muszą natychmiast ewakuować kańskiej o współpracę. Komu-
Górny Śląsk.

PADEREWSKI: — Nie mogę ukryć faktu, że decyzja ta 
jest okrutnym ciosem dla nas, bo przyznano nam Górny Śląsk. 
Gdyby plebiscyt nic wypadl na naszą korzyść, to robotnicy i 
chłopi ucierpią na tem najwięcej. Co się tyczy zwłoki przewi­
dzianej przez Panów, to wytworzy ono naprężenie stosunków 
wprost nie do zniesienia. Nie powinno się odwlekać plebiscytu 
na dłużej niż na sześć miesięcy maksymalnie. Delegacja nasza 
przyjmuje decyzję Panów z respektem, który posiada dla Pa­
nów osobiście, ale nie bez żalu.

WILSON: — Słowa Pańskie wzruszyły mnie głęboko; mia­
łem wiele wątpliwości i skrupułów sumienia.

CLEMENCEAU: — Pan wie, że zapatrywania moje w tej 
sprawie żadnej nie uległy zmianie.

LLOYD GEORGE: — Ja również byłem bardzo wzruszony 
deklaracją p. Paderewskiego. Długośmy się namyślali, ale je­
stem przekonany, że co się tyczy okręgu górniczego, Polska nie 
ma powodu obawiać się plebiscytu.

WILSON: — Jeden z Amerykanów, który tam był, mówił 
mi, że przyłączenie do Polski jest pożądanem przez wszystkich 
i że rezultat będzie korzystnym dla Was.

DMOWSKI: — Jestem przekonany naogół, że plebiscyt da 
dobre rezultaty. Obznajomiony jestem dokładnie z tezą niemiec­
ką. Niemcy twierdzą, że ludność nie życzy sobie być uznaną za 
polską. Przyznaję, że około 50 lat temu była ona polską tylko co 
do mowy, ale w czasie ostatniego pół wieku wielkie przebudze­
nie się ogółu miało miejsce. Mogłoby to nawet stworzyć poważ­
ne trudności, gdyby okręgi, które w roku 1919 wachały się gło­
sować za przyłączeniem do Polski — powstały później przeciw 
rządom niemieckim. Co uczyniłyby wtedy wielkie mocarstwa?

WILSON: — Jest to jedna z funkcyj zasadniczych Ligi 
Narodów zajmować się roztrząsaniem podobnych kwestyj.

LLOYD GEORGE: — Zupełnie słuszne: jest wprost nie- 
możliwem, byśmy mogli uregulować wszystko odrazu, ale bę­
dzie utworzony stały organ dla rozpatrywania i regulowania 
spraw podobnych..

DMOWSKI: — Co Panowie zdecydowali w kwestji ewakua­
cji Górnego.Śląska przez wojska niemieckie?

WILSON: — Ewakuacja nastąpi natychmiast po podpisa­
niu traktatu.

DMOWSKI: — Co Panowie zdecydowali w kwestji fifnkcjo- 
narjuszów niemieckich?

WILSON: — Komisja będzie miała pełne prawo usunię­
cia ich.

DMOWSKI: — Będzie niezbędnem by, przy wypełnieniu 
swych czynności, Komisja otrzymała pomoc tak od elementu 
niemieckiego, jak i od polskiego.

WILSON: — Komisja będzie miała szerokie prawa dys­
krecjonalne.

(Paderewski i Dmowski wychodzą)
LLOYD GEORGE: — Wszyscy zwolennicy Polski żądali 

od nas, by plebiscyt był odłożony na czas dłuższy, a tymczasem 
delegacja polska prosi nas o przyśpieszenie go.

WILSON: — Byłem tego przekonania, że zwłoka roczna 
lub dwuletnia byłaby do pewnego stopnia gwarancją dla Polski.

CLEMENCEAU: — To możebne, ale p. Paderewski twier­
dzi, że w międzyczasie wszyscy gotowi powarjować.

WILSON-: — Musimy wziąć pod uwagę to co p. Paderewski 
powiedział i adoptować redakcję Traktatu taką, któraby umoż­
liwiła skrócenie terminu zwłoki plebiscytu. Proponuję określe­
nie czasu od 6-ciu do 18-tu miesięcy.
- Propozycja została przyjęta.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
(Copyright: Text and Illustratlons-: by H. T. Beekert, Cliit-ago, 111.) 1932

POLACY W NIEM CZECH  W STRZY M A JĄ  SIĘ  
OD WYBORÓW.

W arszaw a, 16. lutego. (PAT.) — Centralny Komitet Wy­
borczy Polaków w Niemczech ogłosił odezwę, w której oświad­
cza, że Polacy nie wezmą udziału w wyborach do Parlamentu 
Rzeszy, albowiem nowa niemiecka ordynacja wyborcza faktycz­
nie uniemożliwia im swobodny dostęp do urn. Deklaracja, rów­
nocześnie zapowiada, że ani jeden głos polski nie padnie na listy 
niemieckie.

PRZEM YSŁOW SCY POLSCY W MOSKW IE.
Moskwa, 16. lutego. (PAT.) — Do Moskwy przybyła .dzisiaj

delegacja przemysłowców polskich celem omówienia ze Sowie­
tami zamówień tychże w Polsce, jak nrzewidzinnn w Sowieckim 
planie importowy i

nikat i odezwa brzmi:
Odezwa do Polonji w Ameryce, 

“Rodacy! — Synowie‘i córy 
! wielkiego Narodu ! Wzywamy 
was do czynu! Nadchodzi znów 
sposobność przypomnienia 
światu, iż nictylko że żyjemy 
lecz że żyjemy życiem i kultu­
rą, równie wielkiemi, jakiemi 
się szczycą najprzedniejsze na­
rody świata.

“Dnia Igo czerwca, r. b. o- 
twartą będzie wielka wszech­
światowa wystawa w Chicago.

“Obowiązkiem naszych naro­
dowym jest godne, poważne i 
gromadne wystąpienie w tej 
tak rzadko urządzanej okazji 
a wystąpienie takie zadecydo- 
wanem zostało jeszcze w grud­
niu ubiegłego roku, na zwoła- 
nem w tym celu walnem zgro­
madzeniu reprezentantów wszy­
stkich organizacyj w Chicago, 
które, za porozumieniem się z 
głównym zarządem wystawy, 
zadecydowało polecić wykona­
nie tej ogromnej pracy Stów. 
Dnia Polskiego, organizacji 
powstałej dla podobnych celów, 
a składającej się z przedstawi­
cieli prawie każdej z naszych 
wielkich organizacyj.

Tydzień od 17go lipca do 23go 
lipca włącznie wyznaczony nam 
został i zwać się będzie jako 
“Polski Tydzień Gościnności.” 
Cały ten tydzień Polacy będą 
gospodarzami na wystawie. — 
Każdy będzie miał sposobność 
spotkania w  ciągu tego tygod­
nia tysiące przybyszów ze wszy­
stkich stron świata, a Komitet 
przy pomocy całej Polonji, 
spełni godnie dany przywilej 
gospodarczy, powiększając licz­
bę przyjaciół dla Polski, tak 
nam potrzebnych w obecnyćh 
czasach wrogiej nam propa­
gandy.

Program Tygodnia Gościnności.
Stowarzyszenie Dnia Polskie­

go, stawszy się oficjalną repre­
zentacją wystawową Sekcji 
Polskiej, ustaliło następujący 
program Polskiego Tygodnia 
Gościnności:

Poniedziałek, 17go lipca, ofi­
cjalne otwarcie Tygodnia i 
przywitanie przez konsula Pol­
ski, zjazdów: Światowego Kon­
gresu Polek, Stowarzyszeń Pol­
skich Lekarzy. Dentystów i 
i Prawników, Klubów, Związku 
Śpiewaków Polskich w Amery­
ce, Studentów, Weteranów i 
innych zgromadzeń.

Wtorek. 18go lipca, konfe- 
■rencje, zebrania byznesowe i 
registrac ja gości.

Środa, 19go lipca, rano, zwie­
dzanie przez gości polskich 
pism, biur polskich organiza­
cyj i wielkich, godnych zwie­
dzenia, przemysłowych zakła- 
ków. Posiłek w południe i ko­
lacja z zabawą i tańcami, urzą­
dzone będą za wspólnem stara­
niem lokalnych organizacyj, 
profesjonalistów i wielkich 
organizacyj narodowych.

Czwartek, 20go lipca, kon­
kurs golfiarzy, zwiedzanie kli­
nik, naukowe odczyty i zabawy 
na plaży jeziora Michigan.

Piątek, 21go lipca, będzie o- 
ficjalnym dniem Polskim na 
Wystawie, z Karnawałem Śpie­
wu i Tańca oraz kontestów po­
pularności i piękności.

Sobota, dnia 2go lipca, jest 
ambicją Stów. Dnia Polskiego 
uczynić dniem nigdy niezapom­
nianym przez uczestników wy­
stawy. Dla uczczenia 100 let­
niej rocznicy gromadnej immi- 
grajci Polaków po powstaniu 
narodowym, w latach 1830; — 
150 letniej rocznicy otrzyma­
nia obywatelstwa Stanów Zjed­
noczonych przez nieśmiertelnej 
sławy Tadeusza Kościuszkę,

N iedziela, 23go lipca, udział Mając nadzieję, iż odezwa ni- 
gości w nabożeństwach w poi- niejsza przyjęta będzie przez 
skich kościołach, z rana, a póź- Rodaków z takim zapałem dla 
niej pożegnanie gości. Na po­
żegnanie jest • przygotowany 
bogaty program ze znaną z 
tradycji uprzejmością i gościn­
nością Polonji chicagoskiej.

Jak  K om itet P lan u je  P okryć 
K oszta?

Setki członków i tysiące o- 
sób biorących udział w wido­
wisku na ten cel wynajętym 
olbrzymim “Polu Żołnierza”, 
w granicach placu wystawy, o- 
fiarują swój czas na próby i 
przedstawienia zupełnie bez­
płatnie. Jednakże wynajęcie 
placu, tysięcy kośtjumów, ku­
lis teatralnych, unijnej usługi 
przy tychże, wynajęcie paru 
set koni wojskowych, dekora­
torów, kupno ogni, sztucznych 
i fachowe wystawienie tychże 
oraz setki najrozmaitszych po­
trzeb w takiem przedsięwzię­
ciu, wymaga wydatków wyno­
szących kilkanaście tysięcy 
dolarów.

Zarząd Główny złożył, na ten 
cel na wstępne wydatki sumę 
$1,600 zeb rane  między

z
Sprawy na jaki ta ważna spra­
wa zaslpguje. wzywamy Was 
raz jeszcze db natychmiasto-’ 
wego czynu. — STOWARZY­
SZENIE DNIA POLSKIEGO.

Z O ch ro n k i św . E lżb iety
W niedzielę, dnia 12go mar­

ca. b. r., Tow. Pomocnicze Pań 
przy Ochronce, św. Elżbiety u- 
rządza „Penny Social i Bingo 
G a m ę ” w  sali parku Pułaskie­
go. Panie i panienki tego To­
warzystwa, jak pszczółki bez­
ustannie pracują dla dobra O- 
chronki. Praca dobroczynna o- 
wych pań i panienek, pozostała 
wyryta w sercach wielu, któ­
rzy z chęcią poświęcają czas, po 
magając w różnych zabawach.

Przez usilne staranie alder- 
mana p. Józefa Rostenkowskie- 
go, zabawa odbędzie się we wici 
kiej sali parkowej. — A więc 
rodacy i rodaczki udajmy się na 
„Penny Social i Bingo Gamę” i
dopomóżmy członkiniom Tow. 

sobą I Pomocniczego, ażeby się zaba- 
prywatnie. Jestto jednakże tyl- !wa znakomicie udała. Jest to cel 
ko kroplą w funduszu potrzeb- i godny poparcia, gdyż dochód 
nym do wykonania przedsię- iest przeznaczony na korzyść 
wziętego programu. Ochronki św. Elżbiety. Fanty
Guziczki i Książka Pamiątkowa. na zabawę można przynieść 

Zamówione zostały specjalne do Sióstr w Ochronce.

T E L E F O N
BRUNSWICK 2 4 8 6 - 2 4 8 7

D r. E .H . W A R SZ E W SK I
Chirurg, Lekarz i Akuszer 

Od 2 do 3 po p o t;  od 6 do 8 wlecz. 
Ofis i Rezyd  1238 NOBLE UL

guziczki pamiątkowe, które na­
wet najbiedniejszy powinien 
zakupić.

Wydaną będzie piękna książ­
ka pamiątkowa, w ozdobnej o- 
prawie, w której zamieszczoną 
będzie historja wszystkich Po­
laków biorących udział w re­
wolucji i postępie Stanów 
Zjednoczonych oraz nazwiska 
wszystkich ofiarodawców, któ­
rzy jakimkolwiek funduszem 
przyczynią się do pokrycia 
kosztów. Ilustrowaną ona bę­
dzie również licznemi widoka­
mi wystawy, i t. p. Byznesiści, 
zamieszczający swój adres i 
rodzaj interesu, zamieszczeni 
będą specjalnemi czcionkami, 
na specjalnych stronicach, za 
płożeniem ofiary w sumie $5 
lub więcej. Otrzymają oni w 
dodatku, już w tej sumie książ­
kę z drukowanem złotem na o- 
kładce ich nazwiskiem, której 
wartość będzie najmniej $1.50. 
Książka wydaną .będzie w kil­
kunastu tysiącach egzeplarzy.

Zwracamy specjalną uwagę 
byznesistom polskim, że książ­
ka ta rozejdzie się po całej 
Ameryce i Europie, więc okaże 
się bardzo korzystnem dla nich, 
zamieszczenie adresu ich f-irm. 

Gdzie Się Zw racać Należy.
A więc Rodacy! — Jeżeli ro­

zumiecie solidarność narodo­
wą, jeżeli pragniecie ażeby wy­
siłek nasz w sprezentowaniu 
światu Polonji amerykańskiej

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dziennika Ckicagoskim”

B a l D la  C a łe g o  S o u th  
C h ica g o ,

Młodzież i s ta rs i  proszeni. 
Dochód na W eteranów .

Ażeby choć częściowo dopo­
móc w niedoli bezrobotnym i 
chorym weteranom Armji Pol­
skiej, Korpus Pomocniczy Nr. 
35-ty w South Chicago, urzą­
dza w niedzielę, w sali Mar- 
quette Gardens, przy 83-ej uli­
cy i Marąuette ave., „Bal Ser- 
duszkowy”. Młodzież, która 
pragnie zabawić się do syta 
przed postem, proszona jest o 
prżybycife i przekonanie się jak 
za tanie pieniądze można się 
zabawić w gościnnem gronie 
Korpusu Pomocniczego. Orkies­
tra doskonała — grać będzie 
tąńce polskie i amerykańskie 
— aby dać sposobność wszyst­
kim zabawienia Się. • Wszyscy 
są serdecznie proszeni <T przy­
bycie i poparcie dobrej spra­
wy.

C y r k u lir z  
D arm o

HARRISOM
R adiator Corer Co.
4718-22 W. F lfth  Av 
Mans. 1261. C hicaeo

Łatwe S piały Bet 
Dodatkcwej Żaliczki 5 ,

W O J N A  P O M IĘ D Z Y  K O L U M B JĄ  I P E R U .
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Spńr n port betycję przerodził się w otw artą wojnę pomiędzy republikami Peru i Kolumbją. Samoloty pertiwjańsloe hombairdowałj kanonierke ko
luinbijską, a wojska Kolundiji odbity miasto la rapara . Istnieję możliwość wmieszania się B raiylji w konflikt. — Na ilustracji, prez.ydcnl Knritpte
O laja lle rre ra  z lioluuibji, z członkami swojego sztabu, odbywa przegląd kadetów w szkolę wojskowej w Bogota, stoliej republiki. (Klisza Acmc
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JU T R O  DZIEŃ
A R C Y B. CIEPLAK A.
J u t r o  u p ł y w a  s i e d e m  l a t  o d  

c h w i l i ,  k i e d y  A r c y b .  J a n  C i e ­

p l a k  p o  k r ó t k i e j  l e c z  c i ę ż k i e j  

c h o r o b i e ,  w y c i e ń c z o n y  p o d r ó ż ą  

ł  l i c z n e m i  p r z e m ó w i e n i a m i ,  —  

p r z e z i ę b i o n y ,  z m a r ł  w 7 P a s s a i c ,  

N .  J .  W  d z i e ń  j e g o  p o g r z e b u  p o ­

w s t a ł o  w  C h i c a g o  T o w a r z y s t w o  

i m i e n i a  A r c y b .  C i e p l a k a ,  k t ó r e  

p o w z i ę ł o  z a  z a d a n i e  s .  T z e n i e  i  

p r z y p o m i n a n i e  j e g o  n a u k ,  z a ­

s a d  i  i d e a ł ó w .  W  t y m  c e l u  c o  

r o k u  u r z ą d z a  t o  T o w a r z y s t w o  

A k a d e m j ę  o  b o g a t y m  i  p o d n i o ­

s ł y m  p r o g r a m i e .

J u t r o  w  s a l i  Z j e d n o c z e n i a  

p r z y  M i l w a u k e e  a v e .  i  A u g u s t a  

b u l w a r z e  w i e c z o r e m '  o d b ę d z i e  

s i ę  s i ó d m a  z  r z ę d u  A k a d e m j a ,  

s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  m ó w  w y b i t ­

n y c h  o s o b i s t o ś c i  i  w y s t ę p u  p i e r  

w s z o r z ę d n y c h  a r t y s t ó w ,  o r a z  

t  r z ę c h  z n a k o m i t y c h  c h ó r ó w .  

N a  f o r t e p i a n i e  b ę d z i e  g r a ł a  a r ­

t y s t k a  p a n n a  W a n d a  P a u l ,  n a  

s k r z y p c a c h  w i r t u o z  p .  M .  W i ł ­

k o m i r s k i ,  n a  h a r f i e ,  a r t y s t k a  

p a n n a  R e g i n a  N i w i ń s k a ,  a  z e  

ś p i e w e m  w y s t ą p i  j e d n a  z  

g w i a z d  n a s z y c h  p a n i  Z o f j a  M a ­

z u r k i e w i c z .

W s t ę p  n a  A k a d e m j ę  b e z ­

p ł a t n y .

R a n o  o  g o d z i n i e  l O t e j  j u t r o  

w  k o ś c i e l e  ś w .  T r ó j c y  z o s t a n i e  

o d p r a w i o n a  u r o c z y s t a  M s z a  ś w  

ż a ł o b n a ,  k t ó r ą  o d p r a w i  K s .  p r o  

b o s z c z  K .  S z t u c z k o ,  w  a s y ś c i e  

K s .  s u p e r i o r a  R .  M a r c i n i a k a  

K s .  F r .  N o w a k o w s k i e g o .  K a z a ­

n i e  w y g ł o s i  k s .  P a w e ł  J a n e c z k o ,  

w i c e k a p e l a n  Z j e d n o c z e n i a  P .  R .  

K .  M s z ę  ś w .  b ę d z i e  ś p i e w a ł  c h ó r  

c h ł o p c ó w  z  s z k o ł y  ś w .  T r ó j c y .  

C z ę ś c i  s o l o w e  w y k o n a j ą  p r o f .  

B a l u t a  n a  o r g a n a c h ,  a r t y s t a  p .  

E d w i n  T e r l i k o w s k i  n a  s k r z y p ­

c a c h  i  m ł o d z i u t k a ,  w y b i j a j ą c a  

s i ę  ś p i e w a c z k a ,  p a n n a  J a n i n a  

S a j e w s k a .

A  w i ę c  j u t r o  D z i e ń  A r c y b .  

C i e p l a k a .  K o m i t e t  z a p r a s z a  

w s z y s t k i c h  d o b r y c h  P o l a k ó w  d o  

u d z i a ł u  w  o d d a n i u  h o ł d u  p a m i ę ­

c i  w i e l k i e g o  A r c y p a s t e r z a .

D ziś ob rad u je  
R ada N ad zorcza  Z. N . P .

D z i s i a j  o  g o d z .  1 0  r a n o  r o z p o ­

c z ę ł y  s i e  s e s j e  R a d y  N a d z o r c z e j  

Z .  N .  P „  j a k a  z j e c h a ł a  d o  C h i ­

c a g o  n a  w e z w a n i e  c e n z o r a  

Ś w i e t l i k a  d o  r o z p a t r z e n i a  w i e ­

l u  s p r a w .  O b r a d y  r o z p o c z ę ł y  s i ę  

w  D o m u  Z w i ą z k o w y m  p r z y  D i -  j  

c i s i o n  u l . ,  l e c z  c z y  w s z y s t k i e  s e ­

s j e  t a m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  —  n i e  

w i a d o m o .  N a  p i e r w s z e j  s e s j i  z e ­

b r a n i  k o m i s a r z e  m i e l i  z a d e c y -  ( 

d o w a ć  o  w y b o r z e  l a k a l u ,  w s k u ­

t e k  b r a k u  o d p o w i e d n i e j  s a l i  w  

D o m u  Z w i ą z k o w y m . —  P r o j e k t  

p r z e n i e s i e n i a  s i ę  d o  i n n e g o  b u ­

d y n k u  n i e  w y k l u c z a  p o z o s t a n i a  

w  b i u r a c h  Z w i ą z k u  N a r .

P o św ięc en ie  D om u
P ol. w  P a ssa ic , N . J .

P a s s a i c .  N .  , 1 . ,  1 6 .  l u t e g o .  —  

O d b y ł o  s i ę  t u  u r o c z y s t e  p o ­

ś w i ę c e n i e  i  o t w a r c i e  p o l s k i e g o  

D o m u  L u d o w e g o ,  n o w e j  s i e d z i ­

b y  4 8  . t o w a r z y s t w  i  o r g a n i z a -  

c y j  p o l s k i c h  w  P a s s a i c  i  o k o l i ­

c y .  W  u r o c z y s t o ś c i  w z i ę ł o  u -  

d z i a ł  o k o ł o  3 , 0 0 0  o s ó b .

G ł ó w n y m  m ó w c ą  b y ł  k o n s u l  

g e n e r a l n y  R z p l t e j  D r .  M a r ­

c h l e w s k i  z  N e w  Y o r k u .  P r z e ­

m a w i a l i  t a k ż e  p r o f .  S t e f a n  

M i e r z w a ,  p r e z e s  F u n d a c j i  K o ś ­

c i u s z k o w s k i e j ,  m a y o r  m i a s t a  I 

J o h n s o n  i  k o m i s a r z  T u r n e r ,  

m a y o r  L e o n  S t r z e l e c k i  z  W a l -  

l i n g t o n  i  d y r e k t o r  s z k ó ł  J .  E .  

T h o m s o n .  P r z e w o d n i c z y ł  m e c .  

K a z i m i e r z  S i l s k i .

W  t r z y p i ę t r o w y m ,  m u r o w a ­

n y m  b u d y n k u  m i e ś c i  s i ę  s a l a  

t e a t r a l n a  i  b a l o w a ,  l o k a l e  k l u ­

b o w e ,  b u f e t ,  k r ę g i e l n i a ,  ł a z i e n ­

k i  i  s a l a  g i m n a s t y c z n a ,  d o t ą d  

j e s z c z e  n i e  w y e k w i p o w a n a .

N C Ż E M  W  P I . E C Y  W  K Ł Ó T ­

N I  O  R O Z K Ł A D  J A Z D Y .

S c r a n t o n ,  P a . ,  1 6 .  l u t e g o .  —  

F e l i k s  G r a b i e w i c z ,  l a t ,  3 9 ,  z  

B r o o k l y n a ,  z a d a ł  n o ż e m  c i o s  w  

1 l e c y ,  p .  M a r j i  K r y t e w i c z ,  l a t  

1 . 5 ,  z  N e w a r k u ,  w  p r z y s t ę p i e  

p a s j i ,  w  j a k ą  w p a d ł  k ł ó c ą c  s i ę  

5 n i ą  o  c z a s  o d j a z d u  p o c i ą g u  

d o  N e w  Y o r k u .  P a n i ą  K r y t e - 1  

w i c z  u m i e s z c z o n o  w  s z p i t a l u ,  p .  

G i a b i e w i c z a  —  w  a r e s z c i e .

R e k l a m a  j e s t  p o d s t a w ą  | 

l i c z n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  a m e -  ( 

r y k a ń s k i c h .  w i ę c  i  p r z e m y s ł o - 1 

w i e c  p o l s k i  d o b r z e  z r o b i  j e ż e l i  

s t a l e  r e k l a m o w a ć  b e d z i e  s w ó j  

i n t e r e s  u  “ D Z I E N N I K U  C I I I  

C A G O S K I M . "

SPIESZY, A B Y  BYĆ PR ZY  ŁO ŻU ŚM IERTELNIE P o lity k a  i M iło ść .
OKALECZONEGO B U R M IST R Z A .

I P

j r
»<  ■

c

Pani Floyd Kenlay, córka bunnlstrza Cermaka z dzieckiem. Spieszy ona 
z Chattanooga, Tenn., do Miami, .we Florydzie, aby być przy łożu śmiertel­
nie okaleczonego swego ojca.

ZAMACH NA ROOSEYELTA.
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - s z e j ) .

d a l s z e  s t r z a ł y , - z w r ó c i ł  s i ę  s z y b k o  w  s t r o n ę  z a m a c h o w c a . .  N a  u -  

w a g ę  a l d .  B o w l e r a ,  ż e  m a y o r  C e r m a k  j e s t  r a n n y ,  p .  R o c s e v e ł l  

p o l e c i ł  z a t r z y m a ć  r u s z a j ą c e  z  m i e j s c a  a u t o  i  m a y o r a  u ł o ż o n o  w  

m a s z y n i e ,  p o c z e m  r u s z o n o  p o s p i e s z n i e  d o  s z p i t a l a .

ZAMACHOWIEC UJĘTY.
P i e r w s z ą ,  k t ó r a  p r ó b o w a ł a  w y r w a ć  r e w o l w e r  z  r ę k i  z a m a ­

c h o w c a ,  b y ł a  p a n i  C r o s s  z  M i a m i .  N a  p o m o c  p o s p i e s z y ł  j e j  j e ­

d e n  z  p o l i c j a n t ó w ,  k t ó r y  z a c z ą ł  b e z  m i ł o s i e r d z i a  o k ł a d a ć  z a m a ­

c h o w c a  p a ł k ą ,  a  w  m o m e n t  p ó ź n i e j  c a ł a  f a l a  l u d z i  r z u c i ł a  s i ę  

n a  z b r o d n i a r z a ,  k t ó r e g o  w r e s z c i e  p o l i c j a  l e d w i e  ż y w e g o  u p r o ­

w a d z i ł a .

P o  w s t ę p n e m  b a d a n i u  Z a n g a r y ,  k t ó r y  m i a ł  p o w i e d z i e ć ,  ż e  

p o c z ą t k o w o  z a m i e r z a ł  z g ł a d z i ć  P r e z y d e n t a  H o o v e r a ,  p ó ź n i e j  j e ­

d n a ć  z m i e n i ł  z a m i a r  i  p o s t a n o w i ł  u ś m i e r c i ć  R o o s e v e l t a ,  p o l i c j a  

a r e s z t o w a ł a  A n d r e a  V a l e n t i ’ e g o .  m i e s z k a j ą c e g o  p o d  t y m  s a m y m  

a d r e s e m  c o  i  Z a n g a r a .  W  m i e s z k a n i u  j e g o  z n a l e z i o n o  d o w o d y  

w s k a z u j ą c e  n a  s t a r a n n i e  u ł o ż o n y  s p i s e k  n a  ż y c i e  R o o s e v e l t a .

Z a l e d w i e  k i l k a - d n i  d z i e l i  n a s  

j o d  p r z e d s t a w i e n i a  Z a p r z y j a ź -  

j n i o n y c h  P a r a f  j a l n y c h  K ó ł e k  

: D r a m a t y c z n y c h ,  b o  j u ż  w  n a d  

c h o d z ą c a  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 9 g o  

l u t e g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  o n o  w  w i e l ­

k i e j  s a l i  m a r j a n o w s k i e j .  A r -  

c y - w e s o ł a  k o m e d j a  p .  t .  „ P o l i ­

t y k a  i  M i ł o ś ć ”  b ę d z i e  g ł ó w n ą  

a t r a k c j ą  w  t e n  w i e c z ó r  n a  s a l i  

m a r j a n o w s k i e j .

J a k  n a m  d o n o s z ą ,  n i e t y l k o  

p u b l i c z n o ś ć  z  M a r j a n o w a ,  l e c z  

z  c a ł e j  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  s t r o  

n y  m i a s t a ,  w y b i e r a  s i ę  n a  p r z e d  

s t a w i e n i e ,  a b y  d a ć  d o w ó d ,  ż e  

p o p i e r a  p r a c ę  n a s z y c h  a m a t o ­

r ó w ,  k t ó r z y  n i e  s z c z ę d z ą  c z a s u  

n i  s i ł ,  a ż e b y  p o l s k ą  s z t u k ę  p o d ­

t r z y m a ć  w ś r ó d  s w y c h  z i o m k ó w  

w  p r z y b r a n e j  o j c z y ź n i e  A m e ­

r y c e .

C o  s i ę  t y c z y  s z t u k i  „ P o l i t y ­

k a  i  M i ł o ś ć ” ,  j e s t  o n a  o p a r t a  

n a  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  w  

P o l s c e ;  r z e c z  d z i e j e  s i ę  w e  w s i  

G r ę b o s z o w i e  i  j e s t  p r a w d z i -  

w e m  z d a r z e n i e m  z  o s t a t n i c h  

w y b o r ó w  w  P o l s c e .  S z t u k a  t a  

b y ł a  z  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  

g r a n a  w  W a r s z a w i e  p r z e z  s i ł y  

z a w o d o w e  i  p o r a ź  p i e r w s z y  

b ę d z i e  w  A m e r y c e  w y s t a w i o n a .  

W a r t o  w i ę c  b ę d z i e  z o b a c z y ć ,  a -  

ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć  j a k  t o  r z e ­

c z y w i ś c i e  w  P o l s c e  o d b y w a j ą  

s i ę  w y b o r y  i  j a k  t a m  s i ę  p o l i ­

t y k ę  p r o w a d z i .

D o d a j m y  d o - t e g o ,  r o m a n s  i  

h u m o r  a  m a m y  s z t u k ę  j a k i c h  

m a ł o .  A  z a t e m  k a ż d y  c o  s i ę  

c z u j e  p r a w d z i w y m  P o l a k i e m  

n i e c h  s p i e s z y  n a  s a l ę  m a r j a n o w  

s k ą  w  p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę l ,  a  n i e  

p o ż a ł u j e  t e g o .

A m a t o r z y  d o k ł a d a j ą  w s z e l ­

k i c h  s t a r a ń  i  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  

s u m i e n n i e ,  a ż e b y  w s z y s t k i c h  z a  

d o w o l n i e .  P o d  u m i e j ę t n e m  k i e ­

r o w n i c t w e m  p .  J ó z e f a  K a m e ­

d u l s k i e g o ,  t a c y  w y p r ó b o w a n i  

a m a t o r z y  j a k ,  p p .  R e n t f l e j s z ,  

M a r t y ń s k i ,  R o s z k o w s k i ,  H a r t -  

w i g ,  K a m i ń s k i ,  K o s i e n i a k  i  i n ­

n i  z  p e w n o ś c i ą  n i e  z a w i o d ą  p u ­

b l i c z n o ś c i ,  b o  j u ż  k i l k a  r a z y  

d a l i  d o w ó d  ż e  z  s w y c h  z a d a ń  

z a w s z e  s i ę  w y w i ą z u j ą  n a l e ż y ­

c i e .

C e n y  b i l e t ó w  p o  b a r d z o  u -  

m i a r k o w a n e j  c e n i e  m o ż n a  n a

P rzy  B ok u  B u rm istrza . O k a leczo n y .

Alderman James B. Bowler, z Chi-I William Sinnott, detektyw z No- 
cago po zbrodniczym napadzie Wio-' wego Jorku, tak ie padł ofiarą wio­
cha stale znajduje się przy łożu bur- skieg napastnika w Miami, gdyż zo- 
mistrza Cermaka. I stał postrzelony.

J ed z ie  D o  M iam i.

w

w

Dr. Karl Meyer, z Chicago, spieszy 
do szpitala w Miami, aby tam zaopie­
kować się swoim burmistrzem, Cir- 
makiem.

Bezrobotni Kosztują Chicago $45,460,000, 
Gdy na Rok Bieżący Potrzeba 92 Miljony.

S y tu a c ja  S ta je  S ię  G roźn ą.

P od p ro k u ra to rem .

Z a n g a r a  z d r a d z a ł  w  s w o i c h  z e z n a n i a c h  s k r a j n i e  a n a r c h i s t y c z n e  | b y ć  o d  c z ł o n k ó w  i  c z ł o n k i ń  K ó -  

t e n d e n c j e ,  j a k k o l w i e k  t w i e r d z i ł  u p a r c i e ,  ż e  j e s t  z w y k ł y m  r o b o t ­

n i k i e m  n i e n a w i d z ą c y m  „ k r ó l ó w ,  p r e z y d e n t ó w  i  u r z ę d n i k ó w . ”

Z a n g a r a  p r z y b y ł  d o  A m e r y k i  z  K a l a b r j i ,  w e  W ł o s z e c h ,  p r z e d  

d z i e w i ę c i u  l a t y .

ZNIESIENIE 18-E J  P O P R A W K I IDZIE PO D  
G Ł O SO W A NIE W  SENACIE.

R atyfikacja Pójdzie Przed K onwencje Stanowe.
W a s h i n g t o n ,  1 6 .  l u t e g o .  —

M o k r z y  w  s e n a c i e  s t a n ą  d z i s i a j  

w  o b l i c z u  w a ż n e j  p r ó b y  p r o h i -  

b i c y j n e j  n a  t e j  s e s j i .  O  g o d z .  3 ,  

p o  p o ł u d n i u ,  s t o s o w n i e  d o  u g o ­

d y  w y m u s z o n e j  n a  n i e u s t ę p l i ­

w y c h  s u c h y c h ,  p r z e r o b i o n a  r e ­

z o l u c j a  s e n .  B l a i n e ’ a  p ó j d z i e  

p o d  g ł o s o w a n i e  w  s e n a c i e .  R e ­

z o l u c j a  o d d a j e  k w e s t j ę  z n i e s i e ­

n i a  1 8 e j  p o p r a w k i  d o  r o z s t r z y g  

n i ę c i a  k o n w e n c j o m  s t a n o w y m ,  

w y b r a n y m  w  t y m  c e l u  p r z e z  

b e z p o ś r e d n i e  g ł o s o w a n i e  l u d n o ­

ś c i .

O d  w y n i k u  d z i s i e j s z e g o  g ł o ­

s o w a n i a  b ę d z i e  z a l e ż a ł o ,  c z y  

s p r a w a  z n i e s i e n i a  p r o h i b i c j i  

k r a j o w e j  b ę d z i e  o d d a n a  s t a n o m  

n a t y c h m i a s t ,  c z y  t e ż  d o p i e r o

P r o b l e m  u t r z y m a n i a  m a s  b e z  

r o b o t n y c h  w  p o w i e c i e  C o o k ,  

C z y l i  w  C h i c a g o ,  w y s u w a  s i ę  n a  

p i e r w s z e  m i e j s c e .  W i e l u  m o ż e  

s o b i e  w c a l e  n i e  w y o b r a ż a  i  z a ­

s t a n a w i a ł o  s i ę  j a k  c i ę ż a r  ó w  

zaważy n a  b a r k a c h  o g ó ł u  p ł a c ą ­

c e g o  p o d a t k i  p r z y  c z ę ś c i o w e m  

z a r o b k o w a n i u  t y  s t o s u n k u  d o  

d a w n y c h  z a r o b k ó w 7 i  d o c h o d ó w .

D o t ą d  c i ę ż a r u  u t r z y m a n i a  

b e z r o b o t n y c h  n i k t  w i e l e  n i e  o d ­

c z u w a ł ,  p o n i e w a ż  I l l i n o i s k a  K o ­

m i s j a  R a t u n k o w a  w c i ą ż  t y l k o  

p o ż y c z a ł a .  P i e r w s z a  p o ż y c z k a  

b y ł a  z a c i ą g n i ę t a  w  f o r m i e  b a n ­

d ó w ,  a  n a s t ę p n i e  w  R e k o n s t r u k  

c y j n e j  K o m i s j i  F i n a n s o w e j .  O -  

g ó ł e m  K o m i s j a  R a t u n k o w a  p o ­

ż y c z y ł a  n a  a k c j ę  r a t u n k o w ą  w  

r o k u  f i s k a l n y m ,  z a k o ń c z o n y m  

1 - g o  l u t e g o ,  $ 5 1 , 2 4 3 , 2 2 8 ,  z  c z e ­

g o  9 0  p r o c e n t ,  c z y l i  $ 4 5 , 5 6 0 , 0 0 0  

p o s z ł o  n a  r a c h u n e k  p o w .  C o o k ,  

g d y ż  w  C h i c a g o  n a j w i ę c e j  t a ­

k i e j  p o m o c y  p o t r z e b a .  W  b i e ż ą ­

c y m  r o k u  f i s k a l n y m ,  l i c z ą c  o d  

1 - g o  L i t e g o ,  w e d ł u g  K o m i s j i  R a  

t u n k o w e j ,  b ę d z i e  p o t r z e b a  9 2  

m i l j o n y  d o l a r ó w ,  a  m o ż e  n a w e t  

i  c a ł e  s t o  m i l j o n ó w .  Z a c i ą g n i ę ­

t e  p o ż y c z k i  i  n o w e  w y d a t k i  o -  

g ó ł  m i e s z k a ń c ó w  b ę d z i e  m u s i a ł  

s p ł a c i ć  w  f o r m i e  p o d a t k ó w  o d  

1 n i e r u c h o m o ś c i ,  c z y  w 7 f o r m i e  

Z K aźni B o lsze w ick ie j . p o d a t k u  o d  s p r z e d a ż y ,  g d y  t e n  

P o w r ó c i ł  z  R o s j i  n a  L i t w ę

ł e k  D r a m a t y c z n y c h  z e  S t a n i ­

s ł a w o w a ,  M a r j a n o w a ,  J a c k o w a ,  

C r a g i n  i  F i d e l i s o w a ,  ł u b  t e ż  

p r z y  k a s i e  w  d z i e ń  p r z e d s t a w i ę  

n i a .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  8 e j  p u n k ­

t u a l n i e .  P o d c z a s  p r z e d s t a w i e ­

n i a  p r z y g r y w a ć  b ę d z i e  o r k i e s ­

t r a  p o l s k a .

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

v i a  R y g a  k s .  K a z i m i e r z  M u s t e j -

p o  i n a u g u r a c j i  P r e z y d e n t a - e l e k  P r o b o s z c z  B o r y s o w s k i .  S k a  

t a  R o o s e v e l t a .  W  s e n a c i e  p r z e - ; z a n -v  P ’ ’ z e z  b o l s z e w i k ó w  n a  3  

w a ż a ł a  o p i n j a ,  ż e  r e z o l u p j a  u - 1 ! a ^.a  w i ? z i e n i a  k s .  M u s t e j k i s  

z y s k a  w y m a g a n e  d w i e - t r ż e c i e  P u ż  ° d b y ł  1  l o k  k a r y .  T e n  s z c z e  

g ł o s ó w .  8 ° ł  ż e  b r a t  k s .  M u s t e j k i s a  j e s t

---------------- -------------------------------  ( m i n i s t r e m  n a  L i t w i e ,  d o d a t n i o

w p ł y n ą ł  n a  j e g o  z w o l n i e n i e  z  

w i ę z i e n i a .  P r z e d  o p u s z c z e n i e m  

g r a n i c  z a ż ą d a n o  o d  k s .  M u s t e j -

P r o s i m y  n a s z y c h  ł a s k a w y c h  

C z y t e l n i k ó w  i  C z y t e l n i c z k i ,  a b y  

p r z y  k u p n i e  t o w a r ó w  o z n a j m i a ­

l i ,  ż e  c z y t a l i  o g ł o s z e n i e  w

“ D z i e n n i k u  C h i c a g o s k i m . ”

kisa podpisu, że więcej nie po­
wróci do Rosji.

s t a n i e  s i ę  o b o w i ą z u j ą c y m .  T a k  

c z y  i n a c z e j  p o d a t e k  ó w  b ę d z i e  

c i s n ą ł  w s z y s t k i c h .  S a m e  t y l k o  

z a c i ą g n i ę t e  p o ż y c z k i ,  s t a n o w e  i  

f e d e r a l n e ,  $ 4 5 , 4 6 0 , 0 0 0  r ó w n a ­

j ą  s i ę  b u d ż e t o w i  k o r p o r a c j i  m i a  

s t a  C h i c a g o  n ą  r o k  b i e ż ą c y ,  —  

$ 4 3 , 0 3 2 , 0 0 9 .  S u m y  t a k i e j  k o r ­

p o r a c j a  m i e j s k a  n i e  s p o d z i e w a  

s i ę  n a w e t  z e b r a ć .  , O b l i c z a  s i ę  

w i ę c ,  i ż  c o  n a j m n i e j  $ 3 8 , 7 2 8 , -  

0 0 0  p o w i n n o  w p ł y n ą ć  d o  k a s y .  

W o b e c  t a k i c h  n i e p o c i e s z a j ą -

c y c h  w i d o k ó w ,  u t r z y m a n i e  b e z ­

r o b o t n y c h  b ę d z i e  n a j w a ż n i e j -  

s z e m  p r o b l e m a t e m  d o  r o z w i ą ­

z a n i a .  D a w n i e j  n i e  b y ł o  t y l e  k ł o  

p o t u .  C a ł a  a k c j a  s p o c z y w a ł a  w  

r ę k a c h  p o w i a t o w e g o  b i u r a  d o ­

b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  k t ó r e  

w  n o r m a l n y c h  c z a s a c h  w y d a w a ­

ł o  n a  z a s i ł k i  d o t k n i ę t y m  n ę d z ą  

$ 5 0 , 0 0 0  m i e s i ę c z n i e .  O b e c n i e  

n i e  w y s t a r c z a  p i ę ć  m i l j o n ó w  d o  

l a r ó w .  I  k i e d y  d a w n i e j  z a ł a t w i a  

ł o  w s z y s t k o  1 5 0  p r a c o w n i k ó w ,  

d z i s i a j  z a t r u d n i a  s i ę  2 , 8 0 0  o s ó b  

p o  s t a c j a c h  r a t u n k o w y c h ,  w  

c z e m  z n a j d u j e  s i ę  1 , 2 5 0  p r a c o w  

n i k ó w  d o b r o c z y n n y c h  z e  s p e ­

c j a l n y m  t r e n i n g i e m  k o l e g j a l -  

n y m .

M ó w i ą c  o  a k c j i  r a t u n k o w e j  i  

k o s z t a c h  u t r z y m a n i a  b e z r o b o t ­

n y c h  n a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  i ż  p r z e d  

p o m o c ą  r z ą d o w ą  C h i c a g o  z e b r a  

ł o  d r o g ą  d o b r o w o l n y c h  o f i a r  

$ 1 0 , 5 0 0 , 0 0 0 ,  a  t e j  z i m y  n a  a k ­

c j ę  d o b r o c z y n n ą  n i e o b j ę t ą  p r o ­

g r a m e m  I l l i n o i s k i e j  K o m i s j i  

R a t u n k o w e j ,  z e b r a n o  j u ż  z g ó -  

r ą  $ 5 , 0 0 0 , 0 0 0 .

T o  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k i e  c i ę ­

ż a r y ,  j a k i e  l u d n o ś ć  p o w i a t u  m a  

p o n i e ś ć  w  r o k u  b i e ż ą c y m .  Z a -  I 

l e g ł o ś c i  p o d a t k o w e  z  t r z e c h  l a t ,  

1 9 2 8 ,  1 9 2 9  i  1 9 3 0 ,  w y n o s z ą  r a ­

z e m  w  c a ł y m  p o w i e c i e  o k o ł o  

$ 2 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0 .  Z a l e g ł o ś ć  t a  m a  

b y ć  ś c i ą g n i ę t a  —  w e d ł u g  z a p o ­

w i e d z i  . s ę d z i e g o  J a r e c k i e g o  i  

s k a r b n i k a  p o w i a t o w e g o .  D o  t e j  

s u m y  w  k i l k u  n a s t ę p n y c h  

d n i a c h  d o c h o d z i  p o d a t e k  p e r s o ­

n a l n y  i  o d  r e a l n o ś c i ,  z a  r o k  

1 9 3 1 - s z y  —  $ 2 6 5 , 0 0 0 , 0 0 0 .  —  

P i e r w s z a  r a t a ,  o k o ł o  $ 1 0 0 , 0 0 0 , -  

0 0 0  p ł a t n a  1 - g o  m a r c a ,  n a  p o ­

d a t e k  p e r s o n a l n y .  D o  w y m i e n i o  

n y c h  m i l j o n ó w  p r z y b y w a  w  

m a r c u  f e d e r a l n y  p o d a t e k  d o ­

c h o d o w y .  W  r o k u  z e s z ł y m  r z ą d

R a y m u n d  P .  D r z y m a l s k i .

P r z e z  p r o k u r a t o r a  s t a n o w e g o  

n a  p o w i a t  C o o k ,  p .  T .  C o u r t -  

n e y ’ a  p o w o ł a n y  z o s t a ł  m i ę d z y  

i n n e m i  n a  s t a n o w i s k o  p o d p r o ­

k u r a t o r a ,  m ł o d y  i  z d o l n y  a d w o ­

k a t ,  p .  R a y m u n d  P .  D r z y m a l ­

s k i ,  s y n  z n a n e g o  p r z e m y s ł o w ­

c a  i  w ł a ś c i c i e l a  f i r m y  “ P o l o n i a  

C o a l  C o . ”  A d w .  D r z y m a l s k i  

p r z y d z i e l o n y  z o s t a ł  d o  s z t a b u  

S ą d u  K r y m i n a l n e g o  p r z y  2 6 - e j  

u l .  i  C a l i f o m i a  a v e .

P o d p r o k .  D r z y m a l s k i  u c z ę s z ­

c z a ł  n a  U n i w e r s y t e t  N o r t h w e ­

s t e r n ,  g d z i e  t e ż  o t r z y m a ł  s t o ­

p i e ń  “ J u r i s  D o c t o r , ”  p o z a t e n i  

u z y s k a ł  o n  t y t u ł  B a k a ł a r z a  

S z t u k  n a  U n i w e r s y t e c i e  N o t r e  

D a m ę .  C i ,  c o  g o  z n a j ą ,  w i e r z ą ,  

ż e  a d w .  R a y m u n d  D r z y m a l s k i  

s t a n i e  s i ę  c h l u b ą  p o l s k i e j  p a l e -  

s t r y ,  a  P o l o n j  i  p r z y s p o r z y  d o ­

b r e g o  i m i e n i a  n a  n o w e m  s t a n o ­

w i s k u .  A d w .  R .  D r z y m a l s k i  j e s t  

c z ł o n k i e m  S t ó w .  A d w o k a t ó w  

P o l s k i c h ,  — f  r ó w n i e ż  ż y w o  i n ­

t e r e s u j e  s i ę  ż y c i e m  p o l s k i e m .

f e d e r a l n y  o t r z y m a ł  t y t u ł e m  t e ­

g o  p o d a t k u  z e  s t a n u  I l l i n o i s  

$ 6 2 , 7 7 3 , 0 1 5 .  W  t y m  r o k u ,  g d y  

s t o p a  o p o d a t k o w a n i a  z o s t a ł a  

p o d n i e s i o n a  z  p ó ł t o r a  p r o c e n t  

n a  s z e ś ć  i  s u m a  z a r o b k u  w o l n a  

o d  p o d a t k u  o k r o j o n a ,  s t a n  I l l i ­

n o i s  z a p ł a c i  z e  d w a  r a z y  w i ę ­

c e j .  A  t o  r ó w n i e ż  s k r u p i  s i ę  n a  

p o w i e c i e  C o o k  i  m i e ś c i e  C h i c a ­

g o .

W  t a k i c h  w a r u n k a c h  d o d a t ­

k o w e  9 0  m i l j o n ó w  d o l a r ó w ,  —  

p r z e w i d y w a n e  p r z e z  r a c h m i ­

s t r z ó w  k o m i s j i  r a t u n k o w e j ,  b ę ­

d z i e  c i ę ż a r e m  d o t k l i w y m .  L e c z  

C h i c a g o  b ę d z i e  m u s i a ł o  g o  p o ­

n i e ś ć ,  j e ś l i  n i e  n a s t ą p i  r a d y k a l ­

n a  z m i a n a  —  j e ż e l i  w  i n n y  s p o ­

s ó b  n i e  b ę d z i e  r o z w i ą z a n a  k w e -  

s t j a  b e z r o b o c i a .

------------ ---------------------------------- ,  ( S U Z Y  V E R N O N  N A  S C E N I E .

D o w c i p n y  f r a n u ś .  Z n a n a  a k t o r k a  f i l m o w a  S u z y

F r a n u ś  n a m y ś l a  s i ę  d ł u g o  a | V e r n o n ,  k t ó r a  p r z e d  n i e d a w -

CZYTAJCIE
D ZIEN N IK  CHICAGOSKI.

p o t e m  p y t a :

—  D z i a d z i u ,  p r o s z ę  p o w i e d z  

m i ,  k i e d y  w ł a ś c i w i e  z o s t a ł e ś  

d z i a d k i e m ?

—  K i e d y  t y  s i ę  u r o d z i ł e ś ,  

c h ł o p c z e .

—  W i ę c  g d y b y m  s i ę  n i e  b y ł  

u r o d z i ł ,  t o  n i e  b y ł b y ś  d z i a d ­

k i e m ?

— i A  n i e .

n y m  c z a s e m  p r z y b y ł a  z  H o l l y ­

w o o d  d o  P a r y ż a  i  t a m  w y s t ę ­

p o w a ł a  w  j e d n y m  z  f r a n c u s k i c h  

f i l m ó w ,  o b e c n i e  d e b i u t u j e  w  

j e d n y m  z  t e a t r ó w  b r u k s e l s k i c h .  

S u z y  V e r n o n  n i e  m a  z a m i a r u  

w r a c a ć  d o  H o l l y w o o d ,  g d y ż  j a k  

t w i e r d z i ,  n i e  m o ż n a  n a w e t  p o ­

r ó w n a ć  a t m o s f e r y  p r a c y  a r t y -

I s t y c z n e j  p a r y s k i e j ,  z  a m e r y k a ń -  

—  N o  t o  w ł a ś c i w i e  m ó g ł b y ś  | s k ą  i  m a  z a m i a r  w  p r z y s z ł o ś c i  

m i  z a  t o  d a ć  d o l a r a .  ( p O Z O s t a ć  w  P a r y ż u .

JA K  BU R M IST R Z  Z O ST A Ł OKALECZONY.

P A R K  BISC A YN E, W  K TÓ R YM  W ŁO C H  D O K O N A Ł  ZA M A C H U  N A  ŻYCIE R O O SEY ELTA . RÓWNOWAGA BUDŻETU 
STAŁEM ECHEM 

W SEN A CIE.
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Rycina wyżej podana przedstawia Miami, H a,, według zdjęcia lotnika. Strzałka wskazuje miejsce w parku Biscayne, gdzie tysiące osób zebrało 
aby powitać Prezydenta-elekta, pow raca,jarego z w ywczasów spędzonych na wodach, na którego życic zamachu dokonał Włoch, a postczcIH i >micr 

teinie okaleczył burmistrza ( nrmaka. z Chicago i kilka innych osób. Na rycinie w głębi widać także hotel "The lioyal Palm”.
’tę.

Prezes kom panji kolejowej 
za umorzeniem długów.

W ashington, 16. lutego. -
M y r o n  T a y l o r ,  p r  e z e s  w y d z i a ł u  i 

; c r p o r a c j i  U .  S .  S t e e l ,  n a g l i ł  ( 

w c z o r a j  p r z e d  s e n a c k ą  k o m i s j ą  ! 

t i n a n s o w ą  o  z r ó w n o w a ż e n i e  

b u d ż e t u  i  z a n i e c h a n i e  w s z e l k i c h  ( 

p r o j e k t ó w  i n f l a c j i .

T a y l o r  z j a w i ł  s i ę  p r z e d  k o m i -  

j ą  s z u k a j ą c ą  d r o g i  d o  p r z y w r ó  

c e n i ą  d o b r o b y t u .

J a c k s o n  R e y n o l d s ,  p r e z y d e n t  

a n k u  F i r s t  N a t i o n a l  w  N e w  

Y o r k u ,  p o d o b n i e  z a l e c a ł  u z g o d -  

i e n i e  w y d a t k ó w  f e d e r a l n y c h  z  

c h o d a m i  j a k o  j e d e n  z  p i e r w -  

z y c h  w a r u n k ó w  u z d r o w i e n i a  

w o n o m i c z n e g o  k r a j u .

. D a n i e l  W i l l a r d ,  p r e z y d e n t

k o l e i  B a l t i m o r e - O h i o ,  w  l i ś c i e  

w c i ą g n i ę t y m  d o  p r o t o k ó ł u  

p r z e z  s e n .  H a r r i s o n a ,  d e m .  z  

M i s s . ,  o p o w i e d z i a ł  s i ę  z a  u m o ­

r z e n i e m  d ł u g ó w  w o j e n n y c h  i  

z r ó w n o w a ż o n y m  b u d ż e t e m .

R e n e  L e o n ,  p o p r z e d n i o  t e c h -  

i c z n y  d o r a d c a  p o s e l s k i e j  k o ­

m i s j i  m o n e t a r n e j ,  z ł ą c z y ł  s i e  z  

z e r e g i e m  i n n y c h  ś w i a d k ó w  

z a l e c a j ą c  m o n e t y z a c j ę  s r e b r a .  

P o d d a ł  o n  s u g e s t j ę  z a k u p i e n i a  

i T z e z  s k a r b  4 0 . 0 0 0 , 0 0 0  u n c y j

- z e b r a  l u b  w i ę c e j  i  w y d a n i a  c e r  j 

t y f i k a t ó w  s r e b r n y c h .  1

Bystinek wyżej podany przedstawia jak burmistrz Cennak wczoraj wie­
czorem został postrzelony i okaleczony przez maiijaka w Miami parku, po 
powitaniu Prezydenta-elekta Kooseyelła. Manjak ten strzelał do Cermaka 
stojąc tylko 15 stóp oddalony od niego.

i i

w

' ‘ '■ ■ i

ilustracja przedstawia pauilon, przed którym zamach miał miejsc*.



S reb rn e  G od y  M a łż e ń s k ie  p p . M a r c in k ie w ic z ó w .

Jub ilaci pp. M arcinkiew iczow ie, w otoczeniu sw ej rodziny.

Państwo Jan i Katarzyna 
Marcinkiewiczowie, w parafj i 
św. Jacka, obchodzili srebrny 
.jubileusz pożycia małżeńskiego 
przed kilkoma dniami.

Program uroczystości rozpo­
czął się Mszą św. w kościele św. 
Jacka, na intencję jubilatów, 
którą odprawił X. T. Kłopotow­
ski, C. R. Na chórze śpiewała 
długoletnia solistka avondalska 
p. Wanda Obecna, a na skrzyp­
cach przygrywał p. Adam Sno­
pek. Jubilaci oraz ich liczna ro­
dzina przystąpili do Stołu Pań­
skiego. Główny ołtarz był śli­
cznie udekorowany listkami sre 
brnemi, a kościół był wypełnio­
ny krewnymi, i przyjaciółmi ju 
bilatów.

Wieczorem w sali ob. War- 
szyńskiego odbyło się przyjęcie 
sąsiadów i przyjaciół rodziny 
jubilatów, gdzie ich podejmo­
wano kolacją, a przy dźwiękach 
doborowej orkiestry bawiono 
się wesoło.

Program rozpoczął aptekarz 
Jan Schwaba krótkiem przemó­
wieniem, a modlitwę odmówił 
miejscowy proboszcz X. S. Ko­
walczyk, C. R., poczem przystą­
piono do spożycia wieczerzy, 
którą przyrządził kuchmistrz 
Tomasz Pieprzny. Krótkie prze­
mówienia stosowne do okolicz­
ności oraz życzenia jubilatom 
składali: X. S. Kowalczyk, C. 
R.. X. Kazimierz Guziel, C. R., 
p. M. J. McNamara, pani Klara 
McNamara, ald. 35ej wardy W. 
J. Orlikoski, dem. komityman 
35ej wardy Leon J. Winiecki, 
mec. Józef Lisack, mec. Sf. A- 
damowski, pogrzebowy Karol 
Luka, prof. z De Paul uniwer­
sytetu p. Stan. Pułaski, p. An­
ton; Kołodziej, p. Wincenty Naj 
dowski, p. Leonard Stankowicz, 
p. T. Lawson, p. K. Marcinkie­
wicz (syn), p. Jan Marcinkie­
wicz Jr„ panna L. Marcinkie­
wicz (córka) p. A. Ambrożew- 
ski, p. J. Schultz, p. Józef Mar­
cinkiewicz, p. A. Kołodziej, dyr. 
Zw. N. P. p. Aleksander'Sobo­
ta, p. Józef Niemiec i p. Wm. 
Gratz.

Telegramy i życzenia nades­
łali następujący: sędzia Piótr
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G A R N E R  Z A  G W A R A N C JA  D E P O Z Y T Ó W  
B A N K O W Y C H .

Stosow na U staw a Z ab ezp ieczy  Kraj Przed  Paniką  
Bankow ą.

W ashing ton , 16. lu tego . —
lako zabezpieczenie przed sy­
tuacją podobną do kryzysu ban 
1- owego w Michigan, marszałek 
ohn N. Garner proponuje u-

(hwalenie ustawy gwarantują-, 
t  ej depozyty bankowe, podob­
nej do przeprowadzonej w Iz­
b i e  n a  o s t a t n i e j  s e s j i ,  n i e  z a -  

I w i e r d z o n e j  j e d n a k  p r z e z  s e n a t .

„ I z b a  p r z e p r o w a d z i ł a  b i l  o  

i w a r a n t o w a n i u  d e p o z y t ó w  b a n  

1 o w y c h ”  -—  p .  G a r n e r  m ó w i ł  —

„ i  w y o b r a ż a n i  s o b i e ,  ż e  j / d y b y l c e  - b a n k ó w  i  z r u j n o w a ł  j e

H. Schwaba, rekorder powiato­
wy Clayton F. Smith, Siostry 
przy parafji św. Jacka, Wiek 
Siostra Weronika', C. R. z Ma- 
rjanowa, pp. J. Belfer, p. Jan 
Markiewicz, p. Józef Markie­
wicz, pp. J. Ciupiak, pp. A. Ma­
lik, pp. P. Handzik, pp. A. Śo- 
baccy, pp. F. Wesołowscy, pp. 
J. Piaseccy, pp. W. Smorowscy, 
p. J. Danielewski i inni.

Wśród uczestników biesiady 
byli: X. S. Kowalczyk,, C. R., 
X. K. Guziel, C. R., pp. Jan 
Schwaba, pp. Józef Lisack, pp. 
Leon J. Winieccy, pp. Wład. J. 
Orlikoscy, pp. Piotr Tomczak, 
pp. S. J. Freenman, p. J. Klaus, 
pp. F. Wrzeszcz, pp. W. Uch- 
wat, pp. I. Ludkowscy, pp. E. 
Ludkowscy, pp. S. Ragan, pp. 
P. Swastek, pp. F. Wilkiewicz, 
pp. H. Williamson, pp. J. Smi- 
tal, pp. R. McNeilly, pp. S. J. 
Ginter, pp. A. Pawelscy, pp. R. 
Sachaj, pani M. Sachaj, pani 
Kat. Sobota, p. Aleks Sobota, 
panna B. Handzik, pp. J. Grze- 
bytowscy, pp. Józef Niemiec, 
pp. J. Niklewicz, pp. P. Madaj, 
pp. J. Papierz, pp. M. Dolgopol, 
pp. J. Szczytowscy, pp. A. Am- 
brożewscy, pp. J, Skwarek, pp. 
M. Swiatowiec, pp. J. Schultz, 
pp. A. M. Weinfeld, pp. A. J. 
Magierscy, pp. M. Oliver, pp. 
Wm. Mayer, pp. J. Groblewicz, 
pp. K. Smolka, pp. J. Smolka, 
pp. S. Samborscy, pp. J. Kania, 
op. A. Kowalik z Silver Lakę, 
Wis., panna K. Stephany, p. A. 
Bystry, p. J. Różycki, pp. J. 
Grzonka, pp. J. Borowscy, pp.
A. Bukowscy, pp. E. Lusińscy, 
pp. W. Krason, p. W. Ryba, pp.
B. Bezdon, pp. J. Kozioł, pp. J. 
Stephany, pp. S. Pudło, pp. L. 
Kraft, p. T. Edmonds, pp. J. 
Ziółkowscy, p. W. Pinkowski i 
inni.

Związek małżeński pp. Jana 
i Katarzyny Marcinkiewiczów 
został pobłogosławiony sześcior 
giem dzieci, a mianowicie: Ja­
nem Jr., Czesławem, Leokadją, 
Jerzym, Tomaszem i Kazimie­
rzem. Rodzina zamieszkuje p. 
nr. 3534 Diversey ave., na Jac­
kowie, w Avondale.

ludzie wiedzieli, że ich depozy­
ty są bezpieczne, nie wybiera­
liby pieniędzy z banków.” Nie 
ma on jednak wielkiej nadziei 
uchwalenia takiego bilu na tej 
sesji, podobnie jak nie spodzie­
wa się akcji w sprawie zniesie­
nia prohibicji, legalizacji piwa 
lub pomocy rolnej.

Kongr. Cannon, dfeni. Mo., o- 
ś w i a d c z y l  n a  p l e n u m  w  I z b i e ,  

ż e  „ k o n g r e s ,  ś w i a d o m i e  l u b  

n i e S w y a d ó ń i i e ,  z r u j n o w a ł  t y s i ą -

M O W Y  H IT L E R A  N A D A J Ą  SIĘ D O  S T A D  JO N U  
S P O R T O W E G O  —  P R A S A  P O L S K A .

W a rsz a w a , 16 lu teg o . (P A T .)  —  P r a s a  w sze lk ich  odcien i 
o m ąw ia  z  o b u rzen iem  a ro g a n c k ą  d e k la ra c ję  H it le ra , d o m a g a ją ­
cą  się  z w ro tu  N iem com  p o lsk ieg o  P o m o rza . P r a s a  zaznacza  
n ie z g ra b n o ść  i z ły  sm a k  za ró w n o  w y w iad u , udzie lo n eg o  k o re s ­
po n d en to w i „L o n d o n  S u n d a y  E x p re s s ” j a k  i d o ty cząceg o  „d e­
m e n ti .” P ó ło f ic ja łn a  „ G a z e ta  P o ls k a ” s tw ie rd z a , że  d e b iu t  H i t ­
le ra  n ie  p rz y n o s i za sz c z y tu  je g o  d y p lo m a ty c z n y m  zdolnościom , 
a n i n ie  podnosi je g o  p re s tiż u . W sz y s tk ie  p r e te n s je  w yg łoszone  
p rzezeń  p rz y  te j  sposobności n a d a ją  się  je d y n ie  do m ow y w y b o r­
czej w  h a l i  sp o rto w e j. „ K u r je r  P o ra n n y ” p isze , że  „ d e m e n ti” 
o g łosząne  po te rn  in te rv ie w  p rz y p o m in a  żyw o zw y k łą  r e p ry m e n ­
dę, u d z ie loną  H itle ro w i p rzez  cz łonków  je g o  G a b in e tu  H u g e n b e r-  
g a  i V on P a p p e n a , n ie  ch cący ch  b ra ć  odpow iedzia lności za  n ie ­
odpow iedzia lne  ośw iadczen ie . „ D e m e n ti” to  j e s t  n ie ja k o  w y s ił­
k iem  w  k ie ru n k u  osłab ien ia , f a ta ln e g o  w ra ż e n ia  fa n fa ro n a d y  
sz e fa  rz ą d u  n iem ieck ieg o , o raz  dow odem , że w  p rzy sz ło śc i e n u n ­
c ja c je  k a n c le rz a  H it le ra  p o d d a n e  b ę d ą  su ro w e j cen zu rze .

.W IĘŹN IO W IE BRZESCY ” W NOSZĄ A P E L A C JĘ  
DO TR Y BU N A ŁU .

Warszawa, 16. lutego. (PAT.) — Posłowie Centrolewu, 
skazani przed kilku dniami przez sąd apelacyjny w. Warszawie 
na półtora do trzech lat więzienia za knowania celem obalenia. 
Rządu, zapowiedzieli za pośrednictwem swoich obrońców wnie­
sienie skargi kasacyjnej do Najwyższego Trybunału,

G EN . SKŁA D K O W SK I K A W A LER EM  O RD ERU  
L E G JI H O N O RO W EJ.

W a rsz a w a , 16. lu te g o . (P A T .)  —  F ra n c u s k i  A tta c h e  w o j­
skow y, p łk . A rb o n eau , d ek o ro w ał O rd e rem  L e g ji  H o n o ro w ej li­
czn y ch -o fice ró w  po lsk ich . W y so k ie  o d zn aczen ie  te g o  o rd e ru  o- 
trz y m a li  I n s p e k to r  A rm ji ,  J e n e ra ł  P isk o r , sz e f  S z ta b u  Je n e ra l-  
nego, J e n e ra ł  G ąsio ro w sk i i  W ic e m in is te r  W o jn y  J e n e ra ł  S ła ­
w oj S k ład k o w sk i.

X. PR A Ł A T  G A W LIN A  B ISK U PEM  POLOW YM 
W O JSK  PO LSK ICH .

W a rsz a w a , 16. lu te g o .  (P A T .)  —  K s ią d z  P r a ł a t  Jó z e f  G aw ­
lina , b isk u p  p a r a f j i  w  K ró lew sk ie j H ucie , m ia n o w a n y  zo s ta ł 
B isk u p em  P o low ym  w o jsk  p o lsk ich  w  m ie jsc e  X. B isk u p a  G alla, 
k tó ry  o trz y m a ł od P a p ie ż a  t y t u ł  A rc y b isk u p a  „ In  p a r t ib u s .”

W iadomość oZam achu Z astała  
Panią Rooseveltową w Domu.

D ep esze  Od P rez. H oovera, G arnera, Sm itha  
i Od Lechm ana.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż mnjukochańsaa 
żona moja i m atka nasza

S, I’.
Stanisław a Jabłonowska 

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 14go lutego, 1933 roku, o 
godzinie l i t e j  wieczorem, w 
podeszłym -wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia'18go lutego, o-godzinie 
S:39 rano, z zakładu i»grzebo- 
wego A. R. Poterek, p. nr. 5753 
Fullerton avenue. do kościoła 
5w. JukCba, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciechu.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Aleksander, m ąż; Tadeusz, 
Bronisław i Ędw-ard, synow ie; 
Marjanna, córk-i ; Edward Mru- 
gaez, zięć, w raz z całą rodziną.

Telefon Berkshire 6490.

N e w  Y o rk , 16 . lu te g o .  —  P a ­
ni R ooseveltow a, m a łż o n k a  p re  
z y d e n ta -e le k ta  po w ró c iła  p rz e d  
k ilk u n a s tu  m in u ta m i do dom u 
z k lu b u  W a rn e r , g d z ie  p rz e m a ­
w ia ła , g d y  -wręczono je j  w iad o ­
m ość o  n ie u d a ły m  za m a c h u  n a  
je j  m ę ż a  w  M iam i, o ra z  o po ­
s trz e le n iu  b u rm is tr z a  C e rm a k a  
i k ilk a  in n y c h  osób. P a n i R oose- 
v e lto w a  w  p ie rw sz e j ch w ili z a ­
trw o ż y ła  się , lecz p o  chw ili od- 
rz e k ła  ju ż  sp o k o jn ie *

—  J e s te m  w dzięczna.
Od p a n i R oo sev e lto w ej do­

w iedz iano  się , ż e  m a łżo n ek  je j ,  
od czasu  z a jm o w a n ia  u rzęd ó w  
pub licznych , n ig d y  n ie  o trz y ­
m y w a ł lis tó w  g ro żący ch . D o­
w iedziaw szy  się, że m a łżo n k o ­
w i je j  n ie  s ta ła  się  ż a d n a  
k rzy w d a , p a n i  R ooseve tow a o- 
św iadczy ła , iż p lanów  w  sw y ch  
z a jęc iach  co d z ien n y ch  n ie  zm ie ­
ni.

D epesza od prez. Hoovera.

Senat Uchwalił Stanowy 
Podatek od Sprzedaży.

P rzesz ły  R ów nież B ile  Z noszące Suche Praw a  
w  Illinois.

Springfield , 111.. 16. lu tego.—
Pod silnym naciskiem adminis­
tracji i przywódców demokra­
tycznych 3-proc. podatek od 
sprzedaży przeszedł wczoraj w 
senacie stanowym 34 glosami 
do 12. Czterech członków było 
nieobecnych. Do nadania usta­
wie mocy obowiązującej bez 
żadnej zwłoki potrzeba w sena­
cie większości dwóch-trzecich, 
a więc 34 głosy.

Nawet jednak zwolennicy te­
go podatku nie uważają walki 
za wygraną. Walka przenosi się 
teraz do Izby, gdzie wielu człon 
ków z prowincji zamanifesto­
wało już silną opozycję. Nale­
ży też się spodziewać, że zacię­
ta walka lyywiąże się tam w 
przyszłym tygodniu.

Przeszły również w senacie 
obydwa bile znoszące prawa 
prohibicyjne stanu Illinois. Re­

każdym stanie unji”.-
„Być może, nierózmyślnie” 

— Cannon mówik — „rząd, w 
ostatnich dziesięciu latach, nie 
pominął żadnego możliwego 
kroku, aby postawić w kłopot- 
liwem położeniu banki kraju, a 
każdy krok sprowadzał banki 
bliżej bankructwa.” Cannon 
s k r y t y k o w a ł  r ó w n i e ż  z b y t  c z ę ­

ste sprzedawanie przez rząd 
k r a j o w y  b o l i d ó w  l u b  i n n y c h  

o b l i g a c y j .

ze 
po i

Z Washingtonu donoszą, 
prez. Hoover natychmiast 
otrzymaniu alarmującej wiado- 1 
mości o zajściach w Miami, j 
wysłał depeszę do Florydy na 
ręce prezydenta - elekta Roose-| 
velta, donosząc;

„ J e s te m  w ielce u ra d o w a n y , i 
że P a n  n ie  z o s ta ł  r a n n y .”

W k ró tc e  p o  w y s ła n iu  depe- j 
szy , p re z . H o o v e r w ręczy ł p rz e d  , 
s taw ic ie lo w  P r a s y  S to w arzy szo  
n e j n a s tę p u ją c e  o św iad czen ie :

„Jestem wielce wzruszony 
wiadomościami. Był to rzeczy­
wiście wstrętny czyn.”

Podobne oświadczenia wyda­
li w New Yorku Al. Smith, któ­
ry jednocześnie ubolewa nad i 
rannym burmistrzem Cerma- 
kiem; marszałek Garner i gub.! 
New Yorku, Lechman. Wszyscy 
wysłali depesze do prezydenta- 
elekta Roosevelta i do burmi­
strza Cermaka, życząc mu szyb 
kiego powrotu do zdrowia. t

zultat ten był przewidywany i 
jedyną niespodzianką było, że 
dyskusja trwała zaledwie pól 
godziny.

Dwa bile Warda, dem. z Chi­
cago, jeden znoszący stanowy 
akt o rewizji i konfiskacie, dru­
gi odwołujący stanowy akt pro 
hibicyjny, przechodzą teraz do 
Izby posjów. Przegląd sytuacji 
każę się spodziewać, że mokre 
bile natrafią w Izbie na mniej 
przeszkód, niż w senacie.

W każdej Izbie potrzeb? 
dwóch-trzecich głosów do prze­
prowadzenia bilów. W senacie 
ta wymagana większość była 
wczoraj przewyższona dwukrot 
ńie. W Izbie, gdzie potrzeba 
102 głosów, prawie wszyscy z 
80 demokratów i conajmniej 
30 republikanów oddadzą głosy 
za zniesieniem stanowej prohi­
bicji.

+

0  S ta r e w ic z u  w  B e lg j i .
Genjalny twórca filmów ma- 

rjonetkowycn, Starewicz, miesz 
kający stale w Fontenay sous 
Bois, pod Paryżem, cieszy się 
olbrzymiem uznaniem we Fran­
cji i Ameryce. Obecnie pewne 
przedsiębiorstwo filmowe bel­
gijskie wyświetla szereg jego 
filmów, jak “Magiczny zegar,” 
"Romans lisa,” “Mała parada,” 
“Oczy smoka,” w Brukseli i w 
innych miastach Belgji. Z tej

, Wszy stłum krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż na jukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz

S. P.
JU LIA N  KOWALSKI

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym  świaltem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia logo 
lutego. 1933 roku, o godzinie 
3 :3O po południu, w średnim 
wieku.

Dom żałoby [p. nr. 1433 Dick- 
son ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
padamy ipóźniej.

Wciężkim żalu pogrążona:
RODZINA.

Pogrzebowy 
Black hawk ul. 
w iek 2585.

Żulińsiki, 1457 
Telefon Bruns-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i m atka nasza

8. P.
ANNA RAFINSKA 

(z domu P atka)
pożegnała się z tym światem, <o- 
patrzona św. Saiki-amentami, 
dnia lfigo luibeigo, 1933 roku, o 
godzinie 30:27 wieczorem.

Horn ża łoliy p. nr. 1919 West 
2Lszy Place.

Bllżsae ązezegóły pćźniej.
W ciężkim żalu pogrążony:
I. ron Rafińslii, mąż, z ro­

dziną.
J. Maikarskii, pogrzebowy.

racji pisma belgijskie zamiesz­
czają entuzjastyczne artykuły 
■o Starewiczu, podkreślając je­
go polskość. Znany krytyk fil­
mowy Andrzej Cąuvin, pisze w 
“Radio Belgięue,” źe są to fil­
my jedyne na świecie w swym 
rodzaju i są tworami prawdzi­
wego genjusza.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, .syn, zięć i  b ra t nasz, ś. p.

MICHAŁ JAZW IEC
czftonek Towarzystwa św. Jacka, Nr. 10, Macierzy Polskiej, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia logo lutego, 1933 roku, o go­
dzinie 8 :3O, w średnim wieku.

Pogradb odbędzie się w sobtę, dnia lSgo lutego, o godzinie 
9 :3O rano, z domu żałoby, p. nr. 1240 P ry  ulica, do kościoła św. 
Jana Kantego, a stam tąd na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zajprasztamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława, żona; Adam i M arjanną Jaźwiec, rodzice; Jan  
i Aleksandra Szweda, teściow ie; Józef i Jan , .bracia; Elżbieta, 
Karolina, M arja i żof ja, siostry ; Helena Jaźwiec, b ra tow a; Jan  
Jaźwiec, Jr., b ra ta n ek : Robert Gunther, siostrzeniec; Ja n  Szwe­
da Jr., Jam es Kane, Angus Gunther, Józef Książkiewicz, F ran ­
ciszek Augustyn, Stanisław  Chałupka, Józef P itera, Edward 
Draves, szwagrowie; Józefa, Joanna, Bronisława, Antonina, 
Franciszka, Ludwika, Helena, S iostra Aleksandra z Zakonu 
Sióstr Zmartwychwstanek, szwagierki, w raz z całą (rodziną,

P o ę ł d w y  Anton A. Pocialslk, 1333 West Cbicagio ave. Te­
lefon Momroe 4643. 17

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza,

Ś. P.
IRENA OZÓG

członkini Bractwa Dziewic Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. Pan­
ny, Tow. Ogniwo Polskie, gr. 
1991 Z. N. P. i Tow. Królowej 
Jadwigi, gr. 845 Z. P. R. K. 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 13go 
lutego, 1933 roku, o godzinie 
6 :40 wieczorem, przeżywszy lat 
29 i 11 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 17go lutego, o godzi­
nie 9 :39 rano, z bomu żałoby 
pnr. 5141 Henderson ul. do ko­
ścioła św. Władysława, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i K atarzyna (z domu 
Świder) Ozóg, rodzice; Paweł, 
Hieronim i Władysław’, bracia ; 
Anna Świder, ciocia; Józef 
Ozóg, chrzestny ojciec, wraz z 
całą 'rodziną.

Pogrzebowy A. Kupka, tele­
fon K ildare 6974. 16

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz,

8. P.
FELIK S K U SIAK

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, dnia logo lutego, 1933 ro­
ku, o godzinie Sej rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 18go lutego, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1620 McHenry ul. do ko­
ścioła Anounciation, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha. -

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich kreiwnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Jan , b ra t; M arta Szczęsna i 
Zofja Juiris, s io s try ; Franci­
szek Szczęsny, szwagier, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się F ran ­
ciszek E. Kalinka. Teł. Hum­
boldt 0493. 2121 W ebster Ave.

■ f

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy syn, 
brat, siostrzeniec i bratanek 
nasz,

Ś. P.
HENRYK ZUZIAK

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 14go lutego, 1933 roku, o 
godzinie 1:15 rano, w kwiecie 
wickn.

Pogrzeb odbędzie! się w pią­
tek, dnia 17go lutego, 1933, o 
godzinie 9 :39 rano, z domu ża­
łoby pnr. 921 N. Damen ave. do 
kościoła śś. Młodzianków, a 
stam tąd na cm entarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna i  J a n  Zuziak, rodzice; 
Józef i Czesław, bracia; Hele­
na i Józefa, s iostry ; Józef i 
Franciszek Zuziak, Jan  i W ła­
dysław Krecłiniak, z żonami; 
Anna Zabawska, Ju lianna Za­
lewska z mężami, wujowie i 
ciocie, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Y'ójc:iech J. Mi­
chalik.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż, 
mój, ojciec i dziaduś nasz

Ś. P. .
ADAM W AJER

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patraony św. Sakramentami, 
dnia 14go lutego, 1933 roku, o 
godzinie 7ej wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 18go lutego, o godzinie 
9 ;39 rano, z domu żałoby pnr, 
3292 S. L earitt ulica do kościo­
ła  SS. Apostołów Piotra i Paw­
ła, a stam tąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy .wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

K atarzyna (z domu K ush), 
żona; Jan  i Edmund, synow ie; 
Helena, córka ; Filomena i F rań  
riszka, synow e; Józef Kumie- 
ga, zięć, wnuki i  wnuczki wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się .Tan 
Patka i Syn, 3756 So. Paulina 
ul. Tel. Łafayette 9829.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

D r o b n e  O g ło s z e n ia

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY lub pożyczamy pienią­
dze nn polskie bondy. G. Koppel, 2434 
Diiisiou ulica.

R O Z M A IT E
JEŻELI wasz ptak niedomaga i  nie 
jest w śpiewie, przynieście go do 
Avemue Bird Storę, 939 Milwaukee 
Ave., od 2ej do 4ej po południu w- 
każdy piątek. Darmo porada na wszy­
stkie dolegliwości i w hodowaniu 
przez eksperta. Nic nie liczymy za tę 
przysługę. Klinika pod przewodni­
ctwem Dr. Ben F. Zybela, i Pani 
Clare Cannon. 17
PAPIEROWANIE i dekorowanie, wy­
konuję wszystkie roboty tanio, pręd­
ko i gustownie. Humboldt 7890.

7-9-11-14-16-18
FORTEPIANY i player pianina tu ­
m bę i reperuję przystępnie. Seeley 
0264. IV. P. MagablkL 16;18-21

D O  W Y N A JĘ C IA
OSOBNE pokoje umeblowane do wy­
najęcia, parą ogrzewane, można goto­
wać, $2.59, osobne noce 59 centów.— 
543 No. Ashland Ave. 16
POKOJE umeblowane wyinatjmę; pa­
rą ogrzewane; można gotować. 1562 
N. Damen nve. t  ' 16

P R A C A
POTRZEBA 50 operatorek, muszą 
być pełnie doświadczone przy, p ral­
nych sukniach; sta ła  p rac a ; widna 
fabryka. Irving Sobol and Co., 2300 
Armitage ave- 17
NIE bądźcie bez pracy, uczcie się 
kroju i szycia, uczymy także na ope­
ratorki na różnych maszynach. Chi­
cago SChool. 323 S. Franklin ul. Wie­
czorem 2247 N. W estern Ave. 16
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
domowej .(pfratjr i opiekowania się 
dziećmi. P ńrę dn i w tygodniu. 3326 
Schubert Ave. 3cie piętro front.
POTRZEBA dwóch dziewcząt samot­
nych, pomiędiży 19 do 25 letnich, do 
pracy w kawróiml, muszę mieć do­
świadczenie, zapłata pokój i wikt. 
7393 W. 30t.a ul. Lyons. Iii. Tel. 
Lyons 7991 około 2ej popołudniu. Za­
pytać o właściciela. 17
POTRZEBA dzieiwczymy do lekkiej 
domowej roboty, pokój, wikt i zapła­
ta. 4154 W. 13 'ulica.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do domowej roboty, musi mieć 
rekomendacje. Rites, 4135 W. 15 ta 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. i dzieci, pozostać na miejscu. 
Goldman, 1190 N. Dea.rborn ul. Apt. 
1391. ______________________
POTRZEBA 2 robotników. 7217 Beł- 
mont Avenue.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do ogęlnej domowej pra<Ą-, w łas­
ny pokój z kąpielmlą, $4. 1333 Green- 
leaf Ave. Teł. B riargate 1836.
POTRZEBA młodej dzieiwezjny do o- 
gólnej domowej roboty, pokój, wikt, 
$3.90 tygodniowo i trochę ubrania—-- 
Telefon Mansfield 7299.
POTRZEBA balwierza zaraz.- 
W. Chicago Ave.

1839

POTRZEBA mocnej kobiety do szo­
rowania podłóg. Zgłosić się zaraz. 
1375 MiLwalutee Ave., 3-cie piętro-
POTRZEBA dziewczy ny do domowej 
roboty, pozostać na noc, dobry dom.

| Telefon Columbus 9847.
i POTRZEBA doświadczonej nocnej 
i kelnerki. 4S06 Armitage Ave.
POTRZEBA drugiej kucharki do- 
światd&aonej. 4896 Armitage Ave-
POTRZEBA dziewczyny albo kobie­
ty  w średnim wieku do ogólnej domo­
wej roboty. Palles, 3232 W. Diyision 
•ulica. - • ■

O G ŁA SZA JCIE S IĘ  W 
D ZIEN N IK U  CH1CAGOSK1M.
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ACROSS
1—C ap ita l o f E nfiland  
7— In c a rn a tio n  o f V lshnu

18— B ird  14—R educe
15— F ra g m e n t
16— Sym bol fo r  g e rm a n lu m
17— Sym bol fo r  d ą y y u m
18— D isorderly  crow d
19— Lilce
20— F ry in g  p an
23— .C ontinent
24— L a b o r  26—O bserve 
27— E n c o u n tc r
29— D lsg u s t
31— P la y ln g  c a rd
32— V a n g u a rd  (a b b r.)  •
33— E n em y
84— D lscolor 38—S p lrited
42— L e a n ln g  to w e r
43— N o rse  A dam
45— A n c len t I ta l la n  fam lly
46— O therw ise
47— T h a llo p h y tic  p la n t  (pi.)
60— F re n c h  is lan d
61— A b y ssin ian  g o v e rn o r •
53— P h y s lc la n  (ab b r.)
54— P e rfo rm  55—T e a r  
66—-Good to  e a t
58— F u rro w ,
60— C onnecteil success io u
61— C h ris tia n  fe s tic a l

DOWN
1— Lobed
2— P ra y e r
3— E gg, of nn Insect
4— N otę  o f  tb e  sca lę
6— F em irtine  no me 
«—Wants
7— Abscese
8— F lcsh  of a  calf
9 -A n n o  M undl (a b b r  >

10— D h n in u tb e  of T h o m a ł

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pokój, w ikt i  zapła­
ta. 3557 W. Chicago- Ave. H arris, 2gh-
piętro. ______ '_____
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej roboty, 399 So. Ham- 
lim Ave. Apartament 2-F. 

K U P N O  I S P R Z ^ A Z

R O Z M A IT E
ENPERT reperuje wszystkie wyroby 
maszyn do p ra n ia ; nowe watki do 
wyżymaczek, $1.75. Robota gw aran­
towana. 3448 North ave. Alhany 9149.
PŁACIMY gotówką za stare złoto, 
złote; zęby. Warszawski Złotnik, 1617 
Robey ni., przy teatrze Banner,
NA SPRZEDAŻ natychm iast urzą­
dzenie' do iskłaidu krawiectwa, H off­
man ■ maszyna do prasowania 8 A. 
wraz ■(» elcktycznym motorem, albo 
apraedaim cały iiitera-., 2438 Bryu 
Marwr Ave. -

R A D  J O
RAD JO 1933 model — śliczny gabi­
net. oddam tanio. — Pierwszeypiętro. 
857 N. Oafcley Blvd. 16-18

R ZECZY D O M O W E
3 SZTUKOWY skórzany garnitur na 
sprzedaż. 849 N. Marghfiełd Ave., 
cottage.

. I N T E R E S A
PIEKARNIA na sprzedaż, z powodu 
choroby. 1889 N. Damen ave. 1$
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
nio, blisko szkoły. H aym arket 9784.

17

BACZNOŚĆ: Wielka taniość. Sprze­
dam bńczęmię i g rosomię za waszą 
cenę. — Po informacje telefonować 
Brunswick 8247. 16
ZAMIENIĘ dobrą grosemię i bnczer- 
nię, za dom z małym moigcczem. 2232 
W. 19-ta ul- Palisadę 6646. lfij
BUO55ERNIA. musi być sprzertainh z 
powodu choroby. Gęsto zaludniona, 
polska okolica. 3111 W. 22-ga ul. 16
NA SPRZEDAŻ restauracja, tanio. 
Dam na spłaty. 1249 N. Ashland avc.

NA SPRZEDAŻ lub 
bugzernia tanio. 2301

do wynajęci 
W. 21-sza u

NA SPRZEDAŻ skład deUfattesen 
grosernia i ryb, z  powodu ważnej 
przyegyny, proszę telefonować Bork- 
shlre/3692. 5248 Fulłetrton Ave. 16-1S
NA SPRZEDAŻ grosemia i buczer 
nia, z wygodnem mieszkaniem, w 
pięknej okolicy. 1891 W. 58 ul. 18
SPRZEDAM grosemię na Jadwigo- 
wie, tanio. Poudd samotność.— 2124 
Lyndale ul.______ _________________

D O M Y IZ A M IA N A
$7.590. 3 mieszkaniowy, murowany 
budynek, 6-7-7 pokoi, gorącą wodą o- 
grzewamie, 1421 N- Fairfield ave. -  
Chcę wzfimiau mniejsze, ulepszone 
pin per ta, albo co macie, na północnej 
albo północno-zachodniej stronic. 
John Heim, 3123 N. Ashland ave. 
Wyłączny agent. 16
HELENOAYO 3 po 6 murowany dom 
zajirinnię za dom z interesem.. 1997 
N. Damen Ave. blisko Augusta. 3cie 
piętro.
JEŻELI macie kłopot z waszemi pro- 
pertami, zobaczcie, mnie. Ja mogę 
wam pomódz. Roewer, 4820 Fullertou 
Avenne. 18
DOM 2 po 4. bez długu, garaż nia 2 
automobile, sprzedam inb zamienię 
zsi farmę. TelL Dicka wanna 7841.

16-18

11— E x p la ted
12— D iseo u n t
20— R a in y  21— F lsh
22— U n lts  o f  e lec tr ic  c u r re n t
25— P olitlcal offieeholder 
28— E ach  (ab b r.)
30— J o h n  (Sc.)
31— C onvu lsive  w eep lng  
-34—Seeds
35— H a ra n g u e
36— Sym bol fo r  a rse n ie
37— T reę  39— E x is ts
40— T o t r y
41— A tte n d a n t
43— L a n d  m e a s u re s
4 4—A n ch o r
48— In ac tiv e
49— H ero in e  m  "A Doll’8 Hous#’ 
52—T itle  ot re sp ec t
65—C o rru p t
57— P re fix  in e a n in g  tw a 
59—Bonę
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„zfENNTK CHTC^COSKI CZWARTEK. DNIA 16-GO LUTEGO. 1933
S T R O N A  Ó S M A

[NOTATKI REPORTERA] Tak gładko jak Old Cold
Z Klubu Obywatelskiego )lo avenue, w South Chicago, 

na Janowie. gdzie dwóch policjantów micj-
Posiedzenie instalacyjne Klu- j skich zostało okaleczonych. Na 

hu Obywatelskiego przy para-. karę pieniężną skazana była 
fji św. Jana Bożego, na Town i także pani Julja Strop, z p. nr. 
of Lakę odbędzie się w czwar- 9222 óssex avenue. 
tek. dnia 23go lutego, o godzi- i
nie 7:30 wieczorem, w sali,pa- ™ nał do malwersacji; 
rafjalnej. Towarzystwa lokalne s avv*on-v na rok probacji. 
proszone są o wysłanie dolega- _ dan Bunda, z p. nr. 1010 So. 
tów na to posiedzenie. Klub ^ sza u^ca> w Cicero, były se- 
ten zajmuje się nie tylko spra- \ kretarz stowarzyszenia ..Grant 
wami politycznemi, ale także do 01*ks Building and Loan Asso 
brem parafji i społeczeństwa. c'a *̂on • wczoraj został stawio- 
nauką. przez urządzanie odczy- 11 na ro^ PrQbacji przez sędzie- 
tów w sali parafjalnej w ponie- i s ° Harry Lewisa, przed k tó - ) 
działki oraz prowadzeniem de- r ' m s âJ^c przyznał się Bunda 
bat w sprawie składów łańcu-j do Przywłaszczenia sobie nie-j 
chowych. Prezesem jest p. A. J.
Graczyk.

ifr
Klub studencki zaprasza 

na zabawę.
Jeden z najmłodszych klu­

bów uniwersyteckich w Chica­
go urządza zabawę taneczną w 
sobotę, dnia 25go lutego," w 
„Laird House”, p. nr. 1838 W.
Division ulica. Po tej zabawie 
klub ten zapowiada urządzenie

prawnie $3,400 z funduszów te- | 
goż stowarzyszenia budowni- 
czo - pożyczkowego.

•j»;

Manażera, klerka i dwóch 
odbiorców związali jak 

baranów.
Trzech bandytów wczoraj 

wieczorem weszło do składu 
spółki Sears Roebuck and Co., 
p. nr. 4359 Milwaukee avenue 
i tam po związaniu ma- 

dwóch 
z ka- 
Powią-

nażera, klerka

zabawę Zaprasza wszystkich.

Jeszcze w spraw ie osób

szeregu wykładów na tematy
literatury i historji polskiej. — i odbioiców, wykradli 
Klub polskich studentów na tą Sy $101 w gotówce.

' izani podczas rabunku byli: Ed­
ward B. Sitts, 1646 North 
Meade avenue, manażer; H a-

poszukiwanych przez Konsulat, rold Berger, 5040 North Khn- 
Konsulat Generalny poszuku-1 Hall avenue, klerk i Józef Wurn, 

je w bardzo ważnej sprawie' 4152 School ulica i C. E. llal- 
spadkowej osoby, któreby mo- i słoń, z p. nr. 4026 North Kil- 
gły udzielić bliższych informa- Patrick ayenue, odbiorcy, 
cji, dotyczących ś. p. Konstan- . . .  j . 
tego Krągalskiego vel Krongal- W n‘edzie^  instalacja i zabawa, j 
skiego. który zmarł 12go kwiet; . up Nowoczesnej Młodzie-, 
nia, 1929 roku, a ostatnio za- gł upa N- P„ zapo-
mieszkiwal p. nr. 916 Trzecia wiada IŻ instalacJa i zabawa te

łive l)n  Chandler (Mapes), jedna z najznakomitszych w świecie łyżwiarek z figurami

Najłagodniejszy wameryce e a i u i c s

GŁ A D K O  ! S łow o to  błyśnie na 
m yśl kiedy przyglądacie się m is­

trzowskim  popisom  szampiona.

G Ł A D K O ! T akiego przyjem nego  
uczucia w  smaku doznajecie kiedy za­
ciągniecie się papierosem  O LD  G O LD . 
N ie  pali. N iem a gorzkiego smaku. 
Jedynie pociągający smak i łagodność  
dla gardła pochodzące od najwybo- 
row szego tureckiego i krajow ego ty­
toniu. Przyprawiany naturalnie; w olny  
o d  w sz e lk ic h  p a lą cy ch  sztu czn y ch  
przypraw.

Pam iętajcie: Niema lepszego tytoniu nad 
ten używany do papierosów OLD GOLD.

I są PEŁNEJ WAGI.

) P. Lorillard Co., Inc. 
•  NASTAWCIE radio na Waring’s Pennsylvaoians co 

Środę wieczór—Sieć Columbia.

Nigdy bowiem szkoła para- 
f jalna się nieopłacała i zawsze 
trzeba było dokładać. Obecnie, 
kiedy długie bezrobocie dotknę­
ło naszych parafjan, z których 
mała tylko garstka opłaca po5- 
datek szkolny, a mimo to setki 
dzieci do szkoły uczęszcza, ko­
niecznością więc było chwycić 

[ -się jakiegoś środka,. któryby 
lę groźną* śytuację choć w ćzę- 

, ści naprawił i polepszył. W ce­
lu dopomożenia naszym czci­
godnym Siostrom nauczyciel- 

: kom do otrzymania jakiegokol- ^piaw 
! wiek utrzymania i zapłaty im 
| przynależnej, dzieci'szkolne u- 
i bijają się codziennie po do- 
; mach parafjan rozpowszech- 
j niając losy. Są to właśnie kart­
ki do wypełniania. Brunonowi a 
liie! Nie odmawiajcie dziecku 
wzięcia losu jeśli się do was 
zgłosi, bo to dziecko stara się 
rozpowszechnić tych lo só w 7 
jak najwięcej, to znaczy wy­
pełnić kartki mu powierzone, 
by zdobyć odpowiednią dla sie­
bie nagrodę, a przytem pomóc 
Siostrom nauczycielkom w ich 
krytycznem położeniu finanso­
wani.

lość i wierność małżeńską wza­
jemnie ślubować sobie będą p. 
Jan Tanderak z panną Wikto- 
rją Mikołajczyk, córką Pawła i 
Honoraty Mikołajczyków, 4937 
S. Karlov ave.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Tow. Zwiastowania Naj­
świętszej Marji Panny, gr. 88 i 
Z. P. R. K„ odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19go lutego, W sali 

! zwykłych zebrań, o godz. 1 :3b 
po południu. Wobec ważnych 

jakie są do załatwienia 
na porządku dzienym, obecność 
wszystkich członkiń jest pożą­
daną.

p. nr.
ulica, w Milwaukee, Wis.

Ryglicanie urządzają zabawę 
26go lutego.

W niedzielę, dnia 26go lute­
go, w sali Wojciecha Gliwy, p. 
m. 3714 South Wood ulica, od­
będzie się zabawa taneczna Ry- 
’ lican, przy udziale" rodaków z
> iosek Kowalów, Jonin Bisto-i*Da Bom i Helena Ostapa 
owy i Uniazowy oraz przyle- 

'vch wiosek. Komitet zabawy! 
j stanowią: Stanisław Peca,!

Józef-Piątek i Zofja Poznań-!
S|.;| • chał dziś w'południe do Polski

.v; ■ ;- | w sprawie udziału Polski, jako
W ostatnią niedzielę bieżącego państwa, w wystawie światu— 

miesiąca. wej „Stuletniego Postępu” w
Klub Polskich Kupców i Prze Chicago. Jest pełen nadziei, że 

ftiysłowców w Jefferson Parku ! ostatecznie uda mu się skłonić 
urządza w ostatnią niedzielę i czynniki rządowe w Warszawie

goż klutąr odbędzie się w przy- j 
szła niedzielę, dnia 19go lutego, 
w hotelu Lewis, p. nr. 1166 Mil- — 
waukee ayenue, o ^ I n i e  6ej ! Orkles, ra sklada 
wieczorem. W skład komitetu 
wchodzą: Irena Singer, prze­
wodnicząca; Irena Wilk, Zofja 
Blawut, Janina Ciaputowska,
Wirginja Trojanowska. Euge-

NIEMA KASZLU W  CAŁYM WAGONIE

skiej i żeńskiej. Znany P' l Z !  M ŁODZIEŻ “ O G N ISK A ” Z A P R A SZ A ,
ny jest ten zespól przez Polo- Dziś Na Program ie Dwa W ykłady, Śpiew i Muzyka.
nję chicagoską ze swych bezin- i Dziś o godz. 8:15 wieczorem 
teresownych występów muzycz ! w sali ob. Tomaszewskiego 
liych na cele dobroczynne. - przy 4559 S. Richmon ul. Kółko 

Wspomniany zespół urządza {Lit. Dram. “Ognisko” urządza
Dr. W. Kalisz 

wyjechał do Polski.
D r .  W ł a d y s ł a w  K a l i s z  w y j e - i r - ,  ’

m l  d z i ś  lm ln r ln in  rln  "in c 0 ^n  u l ic a ,

z a b a w ę  p ą c z k o w ą  d n i a  2 1 g o  l u ­

t e g o .  w  s a l i  p a r a f j a l n e j  S e r c a  

! P a n a  J e z u s a ,  p r z y  4 6 t e j  ; S o .

wieczorek programowy.
Z ł o ż ą  s i ę  n a  c a ł o ś ć  d w a  i n -

“Ognisko” zaprasza na dżi 
siejszy wieczór Polonję i wszy­
stkich przyjaciół. Wstęp wolny.

Dziś ostatnia sposobność dla 
tych, co w lutym wybierają się 
na wieczorek do “Ogniska”,

wraz 2 chórem | jGden z historji Polski, drugi z 
śy,. Cecylji. Zabawa rozpocznie polskiej literatury. P. Stefan 
się o godzinie 7mej wieczorem 1 Skowronek poświęci w całości 
przy dźwiękach własnej orkie- dzisiejszy wykład walnemu

teresujące wykłady popularne,’ gd>ż następny czwartek, 23go

stry.
Kapelanem Chóru 

Leon A. Hinc.
jest ks.

Posiedzenie Tow. Więrność,
go) w sali parafji św. Konstan-{my na wybudowanie pawilonu gr" 26 N; odbędzie się
bieżącego miesiąca (26go lute- {do wyasygnowania pewnej su—!

cji, róg Ainslie i North Menard j na terenie wystawy światowej, 
acenues, o godzinie 8mej wie-! ia^ również przekonać władze 
czorem zabawę taneczną z roz- w Polsce, jak pożądany jest u-
daniem nagród za kostjurny. — 
Komitet zabawy stanowią pa­
nowie J. IJszka, W. Czmielew- 
ski, O. Górski, J. Pankiewicz, 
K. Szott i J. Kleczewski.

w niedzielę, dnia 19go lutego; 
w sali ob. Sikory, pnr. 4758 So. 
Marshfield ave. Z powodu waż­
nych spraw do załatwienia, jest 
pożądanem i obowiązkowem a- 
żeby wszyscy stanowczo się sta

dział Rzeczypospolitej w tej 
wielkiej imprezie. ,

£- &
Baczność

weterani amerykańscy 
na Jackowie i Wacławowie
W przyszłą niedzielę, dnia 19 Spisak, prez., M. Kamińska, 

lutego, o godzinie 3ciej po po-! sekr. prot.
Amerykański. łndniu, odbędzie się otwarte po- J 

lite j wardzie ! siedzenie w sali p. nr. 2925 No.

Jutro ważne zebranie w sali 
Orackiego.

Klub Polsko 
Demokratów w
jutro, 17go lutego urządza wal- i Central Park avenue, blisko Mil 
ne zebranie w sali Orackiego, { waukee avenue, gdzie weterani,! 
p. nr. 3224 South Mospratt uli-! którzy chodzą luzem mogą się! 
ca, ,o godzinie 7 :30 wieczorem. I zapisać do Amerykańskiego j 
Klub ten popiera usilnie kandy- Legjonu. Posiedzenie to odbę- 
daturę A. J. Zygmuntowicza,1 ózie się pod egidą Posterunku 
Który ubiega się o urząd alder-. Kościuszki, nr. 712 Amerykań- 
mana lite j wardy, jak nam do- i skiego Legjonu.
nosi Józef Stanisław Piguła, { . .
sekretarz klubu. Rozwinięcie sztandaru i zabawa

w sobotę, 25go lutego.
Obrabowali spółkę Rozwinięcie sztandaru ame-

budnwlano - pożyczkową. rykańskiego i zabawa Stówa— 
Dwóch uzbrojonych bandy—; dyszenia Weteranów z Wojny 

tów wczoraj weszło do biura ! światowej odbędzie się w sobo- 
spółki budowniczo - pożyczko- A?, dnia 25go lutego, o godzinie 
wej p, n. „Midland Building and T :30 wieczorem, w sali „Central 

s Association”, p. nr. 403S Prz>’ narożniku Central
i r c h e r  a r e n u e  i  t a m  z m u s i ł o  [ P a r ^  a v e n u e  i  W o l f r a m  u l i c y ,  

d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  d o  w y d a n i a  '

00 w gotówce. Z T O W N  0 F  LAK Ę,

lutego przypada miesięczne po­
siedzenie i programu nie będzie.

Dziś Zebranie K om itetu. Za 
Tydzień Kółka.

Dziś po programie odbędzie

I Edward Frankowski i p. Paweł 
Bojarski, oznajmia, iż przyj­
muje aplikacje na nowych 
członków w każdy czwartek 
przed rozpoczęciem wieczorków 
czy posiedzeń. Kółko “Ognisko” 
pragnie widzieć w swych sze­
regach wszystką polską mło­
dzież z dzielnicy Brighton Par­
ku i z dzielnic sąsiednich.

Na posiedzeniu miesięcznem 
w lutym będzie znowu kilku 
nowych członków i członkiń 
przyjętych do Kółka “Ognisko”.

zwycięstwu Jagiełły nad Krzy- 
żactwem pod Grunwaldem, zilu- si? wazne posiedzenie członków 
struje przebieg bitwy, zapozna 1 członkiń, wchodzących do ko 
słuchaczy ze znaczeniem w
dziejach Polski największego
pogromu Krzyżaków. — Drugi 
wykład poświęcony będzie dzia­
łalności literackiej Juljana 
Niemcewicza.

Nadto zostanie wykonanych 
kilka pięknych "numerów jak 
śpiewy, gra na pianinie, gra nawili. Na posiedzeniu tern będą 

wydane certyfikaty i odznaki i skrzypcach i deklamacje. 
Z. N. P. nowoprzyjętym. ■— K. [

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
D ZIEN N IK U  CHICAGÓSKIM.

C R O W N  T H E A T R EISION i A S I i L . n i )  
E O R P .T T A  V O l NG .

“ L IF E  3 E G IK S ’ ’
M e prz.j i>r<>Av;i<!x;ij<"ic d z ie c i. 

15c do  <i:30. —  W ie c zo r e m  25e.

mitetu zabaw i przedstawień. 
Proszeni są również o udział w 
obradach członkowie z komite­
tu teatralnego. Prezes Józef 
Wcisło przedstawi projekt pra­
cy scenicznej na sezon wio­
senny.

W przyszły czwartek obec­
ność wszystkich członków wy- 

! magana. Sprawy ważne do za­
łatwienia.

j Z K om itetu Członkostwa.
Komitet członkostwa i roz­

woju, do którego wchodzą: p. 
Regina Wcisło-, p. Emilja Balu- 

{nówna, p. Zofja Bartoszek, p.

JED EN  Z O ST A Ł PO STR ZELO N Y , D R U G I W Y SZED Ł CA ŁO  
Z N A P A D U  D O K O N A N EG O  PRZEZ W Ł O C H A .

Krawiec umarł nagle przy
Pracy* ! niczna orkiestra czyni dobre po

Jan Kubez, lat 60, z p. nr. stępy. Lekcje odbywają się w 
1236 Cleacer ulica, wczoraj każdy poniedziałek o godzinie 
zmarł nagle przy pracy w za- j 7:30 wieczorem, w sali parko- 
kładzie krawieckim Władysla- wej przy 50ej i S. Wood ulicy, 
wa Brasłowskiego, p. nr. 1521 Dyrygentem orkiestry jest mlo { 
West Walton ulica. Wada ser-, dy utalentowanv muzyk p. Wa-

Znana jedyna polska Symfo-

ca była powodem nagłej śmier­
ci krawca.

A w anturnicy 
zostali surowo ukarani.

Sędzia Padden w sądzie miej 
skini, wczoraj skazał pięciu rze­
komych komunistów za wypra­
wianie awantur na zapłacenie 
każdy po $100 kary. Piątka ta 
była powodem awantury

cław Jasińskg syn pp. J. -Jasiń- j 
skich znanych związkowców i 
długoletnich mieszkańców dziel i 
nicy Town of Lakę!

Nowy Rok zaczął się pomyśl-1 
nie dla tego sympatycznego ze­
społu przez zasilenie szeregów 
nowymi członkami, grającymi 
jak i wspierającymi.

Tylko Polacy amatorzy mu-
n , - 7 v  / V l  i  n o w i n r n  u ,  i K '  p 0 ' v > ź e '» przedstawia Prezydenta-elekta Franklina I). Ro«sevelta i burmistrza Antoniego J.

. p  l n n l  z a p i s y w a ć  s i ę  do Cermaka z ( hieągo. podeza- niedawno odbytej konferencji. Burmistrz nczeraj wieczorem został śmiertelnie oka-
l i k u  3 < m e j  ; u ty  t B u l l a - ( o r k i e s t r y  i  k o r z y s t a ć  z  l e k c j i . ; leczony, gdj za» p. Kooswcli, prawdziwa ofiara zabójcy, uszedł bez szwanku.

Z JE F F ER SO N  P A R K .
Paraf ja św. Konstancji świę 

ić będzie w przyszłą niedzielę 
.oroczną uroczystość swej Pa­

tronki. Z tej okazji odbędzie 
ię odpust.

Dzieci s z k ol n e urządzają 
rzedstawienie patrjotyczne w 
rzyszłą niedzielę, dnia 19 lute 

go, w sali parafjalnej, ku ucz­
czeniu pamięci wielkich mężów 
narodu, których rocznice w 
ym miesiącu przypadają. Sio­

stry Notre Damki przygotowa­
ły nader urozmaicony program.

♦
Edmund Górski poślubi! w 

ubiegłą sobotę po południu w 
kościele św. Konstancji, pannę 
Helenę Brygg, córkę pp. Jano- 
śtwa Brygg, zam. pnr. 5667 I 
Hig^ins ąve. Gody weselne od­
były się W'ścisłym kółku fami- 
.ijnem Av domu rodziców pani ( 
młodej. Pan młody je3t człon­
kiem Tow. Imienia Jezus.

*
Na posiedzeniu Klubu Polo- i 

ii ja odbytem w ubiegłą niedzie-! 
lę, w sali parafjalnej, omawia­
no kwestje polityczne odnośnie 
kandydąfów na aldernjanów. — 
Komitet pplityczny, który two- {I 
rzą S. Kosiński, S. Godzich. E. | 
Gibasiewicz, W. Link i F. Ko­
zaczek pracuje nad tą sprawą.

Szesnastu śpiewaków pod j 
batutą p. Antoniego Barwiga, 
wybornie ubawiło swym śpie­
wem. członków Tow. Imienia 
Jezus w ubiegły piątek wieczo­
rem, po odbytem' posiedzeniu, 
za co należy się im serdeczne I 
uznanie i cześć.

*
Z okazji 50 rocznicy urodzin 

Aleksandra Rakowskiego, gro 
sernika, zam. pnr. 5722 Higgins 
ave„ cdbyła się dla niego nie­
spodzianka, podczas której skla 
dano mu życzenia wszystkiego 
najlepszego. Podczas tej zaba­
wy pan Zbigniew Jaworowski 
wręczył mu w upominku ele­
ganckie radjo. Bawiono się we­
soło i ochoczo.

Wywożenie śniegu <vtatnic 
kosztowało Klub Obywatelski

Panie Tragarz, Kwaśna, Żoł­
na i Krok rączo zabiegają, sta­
rając się by nadchodząca zaba­
wa zapustna udała się jak ni­
gdy przedtem. Odbędzie się o- 
na w niedzielę, dnia 26go lute­
go, w sali parafjalnej. Będzie 
na tej zabawie doborowa mu­
zyka, tradycyjne pączki, nie- 

i spodzianki i interesujące a- 
trakcje.

*
Państwo Szymon i Wiktorja 

Hanusiak, obchodzić będą trzy­
dziestą rocznicę pożycia mał- 

! żeńskiego w sobotę, dnia 18go 
lutego, z okazji której dzieci 
ich ofiarowały Mszę św. na in­
tencję swych rodziców, która 
odprawiona zostanie o godzinie 
Tej, podczas której podziękują
Bogu za łaski z prośbą o nowe. 

*
Członkinie Tow. Matki Bo­

skiej Nieustającej Pomocy, gr. 
74 Wolne Polki na Ziemi Wa­
shingtona, którego prezeską 
jest pani M. Kalinowska, zbio- 
rą się na posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, dnia 19go lutego, 
w sali parafjalnej, o godzinie 
1:30 po południu. Przyjdą na 
tern posiedzeniu ważne sprawy 
wymagające obecności wszyst­
kich członkiń.

*
W sobotę, dnia 25go lutego, 

w kościele św. Brunona, na 
Mszy św. o godz. 9ej rano, mi-

Nasze niezmordowane w pra­
cy czcigodne Siostry Felicjan­
ki z zacną przełożoną szkoły 
Siostrą M. Akwiliną, przygoto­
wują dziatwę szkolną do przed­
stawienia patriotycznego ku 
uczczeniu pamięci wielkiego mę 
źa narodu amerykańskiego i- 
pierwszego Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Jerzego Wash­
ingtona. Na program złożą si > 
śpiewy, produkcje muzyczne, o- 
kołicznościowe deklamacje i o- 
brazki sceniczne. Przedstawie­
nie to odbędzie się w piątek, d. 
24go lutego, w sali parafjalnej. 
Dla dzieci zrana o godz. 9ej a 
dla dorosłych po południu o 1. 
Niechże brunonowianie poprę 
usiłowania naszych dziatek, ja- 
koteż mozolną pracę Sióstr 
Nauczycielek.

Tow. Dobroczynności p. o. 
św. Wincentego a Paulo, odbę­
dzie swe regularne zebranie ty­
godniowe, w przyszły poniedzia 
łek, dnia 20go lutego, na plc- 
banji, o godz. 7 :30 wieczorem.

Powiada nam Ks. proboszcz 
dr. Aleksy S. Górski, że skauc: 
brunonowscy dzierżą palmę 
pierwszeństwa w szeregach 
skautowskich, przynosząc so­
bie zaszczyt i honor,'tudzież 
chlubę parafji brunonowskiej.

WIFE PRESERYERS

H aveyou  taken invcntory in your liomc? 
H ave  you checked up on your sheets and 
p illow  cases, towels. washcloths. cię.? Thi5 
is the time of vear to  do it. you know.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

p. n. „42 Precinct Improve- 
ment” $30. Klub ten posiada 
własny traktor do zamiatania 
śniegu. Na pokrycie tych wy­
datków oraz zasilenie szczupłej 
kasy klubowej odbędzie się za­
bawa w sobotę, dnia 25go lute­
go, w sali pnr. 5178 North­
west Highway.

Jeden złoty polski kosztuje 
11 i ćwierć centa. Bondy pol­
skie 8-proc. $67.50; bondy 7- 
proc. $56.75; bondy 6-proc. $57.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Największa Taniościowa Oferta 
W C A ŁE J A M E R YC E

PARA

Jeszcze jedna wiel­
ka Chicago Mail 
Order OUTLET 
sprzedaż na trze 
wiki, warte $2. 
według obec­
nej skali cen. 
ŚPIESZCIE 

SIĘ!
Wielkości 

dla każdego. 
Duże i małe.

Dla waszej dogodności, skład jest otwarty w czwartki i soboty 
do 8:30 wieczorem.

M Ę ŻC ZY ŹN I! JE S T  TO N A JP R ZE D N IE JS ZA  OFERTA  
ZE W SZYSTK IC H  NA TR Z E W IK I DO ROBOTY!

Robione z dobrej, grubej, przegarbowanej bydlęcej skóry. Przyszwy 
są podszyte drelichem. Kompozycyjne podesizwy i “fuli grain” skó­
rzane wewnętrzne podeszwy. Trzewiki przeznaczone dla mężczyzn w 
całeni tego słowa znaczeniu. Wytrzymają dużo noszenia. Mężczyźni 
— stanowczo nie pomińcie tej taniości I
Żaden Ciężko Pracujący Mężczyzna w Chicago Nie Powinien Pominąć Tej 

Sprzedaży— Spieszcie Się— Kupcie Parę TERAZ— Dopóki Są Do Nabycia 

SPRZEDANO PRZESZŁO M1IJON PAR. WARTOŚCI DO $2.00

CHICAGO MAIL ORDER CO.
HARRISOM & PAULINA STS. MARSHFIELD "L"
J tw n r le  C o d id e n n lc  Od * d o  rt. W i S o b o ty  |> (» s-:3o io o z o rc n

I


